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Patrole włoskie w Mattalle
Opustoszałe miasto czeka na najeźdźców

Rzym, 6. 11, TeL wl
W uî le dcîiiesiet1 z Asmary, tubylcze 

gatrolr wtöskie wkroczyły we vtorek wie- 
ťVcrem do Makalle, nie zastając tam żad
nych wojsk abisyńskich.

Sukces ablsyńskl
Londyn, 6. 11. ieL wL
Reuter donosi z Addis Abeby o znacz

nym sukcesie wojsk abisyńskich. Silne od
działy abisyiiskie napadły w nocy na śro
dę pod Makalle na przednie straże 1 po 
zwycięskiej walce zmusiły je do odwrotu. 
W środę rano nadeszły wiadomości telefo
niczne. że Makalle wcąż leszcze znajduje 
Sie w rękach abisyńskich.

Taktyka wioska pod Makalle
ismára 6 11. Tel. wł,

Gęn, de Bono oświadczył dzlennik?- 
4>m, że po ściągnięciu do pierwszych 

,nij głównych sił armji i po zorganizo
waniu łączności transportowej z tyłami 
jeszcze w ciągu bieżącego-tygodnia, nawet 
mimo dalszej ulewy, podejmie dalszy 
marsz na Makalle. Lotnikom włoskim' u- 
dalo się nareszcie wyśledzić nieprzyjacie
la. Ukazało Się, że wojska Rasa Seyuma 
podzielone zostały na trzy armje, które 
•-ozlożyły się na pozycjach górskich na po
łudnie od Makalle.

Samoloty nie atakowały Abisyńczy- 
ków. bowiem rozproszeni są oni na wiel
kiej przestrzeni, tak, že atak lotniczy nie 
byłby skuteczny. Dzięki zajęciu tych po- 
zycyj Ras Seyum panuje zupełnie nad do
liną, w której położone jest Makalle. Fakt 
ten, obek ulewy, był również jedną z przy
czyn wstrzymania marszu włoskiego. Gdy
by Makalle zajęte zostało przez niedosta
tecznie silne oddziały włoskie, wówczas 
Abisyńczycy z łatwością mogliby je oto
czyć i wybić do nogi. Z tego więc wzglę
du do Makalle wmaszerują odrazu główne 
siły włoskie. Czy wówczas dojdzie do bi
twy, trudno ustalić.

Zaniepokojenie dowództwa 
włoskiego

Rzym, 6. 11. Tel. wr
W aorr-esien ach z frrmtu północnego prasa 

poranna wskaiziąe, źe Abisyńczycy, rzekomo, 
nie stawiają prawne żadnej,'. operu i unikają 
każdej walki co po stronie włoskiej budzi 
pewne zaniepokojenie, gdyż nie wiadomo, jakie 
są zamiary nieprzyjaciela, Mimo tej przerwy, 
która zr* sztą wykorzystani jest do zaopatrze
nia armjii w b 'dni i amunicję, oraz do umocnie- 
na zdobytych pozycyj. prasa jednogłośnie do
nosi o ożywionej dizwataih ości patroli włosk eh, 
które rzekomo dotarły już w na,bl ższą okolicę 
Matkriike. Talkże te patro’e, które zaopatrywa
ne są w żywność i amunicję przez lotników 
włoskich, dotychczas nigdzie nie natknęły się 
na opór ab.synskloh wojouanäkow. Natomiast 
z prawego skrzydła troniu północnego donoszą 
c -ejpodziewa-iym ataku wojsk abisj nstóeh 
Atak ten został jednakże odparty

Setit spływa krwią
Londyn, 6. 11. Teł. wł.
U ile w rejonie Makalle Abisyńczycy 

nie stawiają prawie żadnego oporu, o tyle 
na zachodniem skrzydle frontu północne
go dochodzi do nieustannych krwawych 
po vezek miçdzv oddziałami Dedżaka Bu- 
1U. a oddziałami włoskiemi, strzegącemi 
granicy Erytrei. Kilkakrotnie w ciągu do
by Abisyńczycy dokonują brawurowych 
wypadów na pozycje włoskie za rzeką 
Setit, usiłując się przedostać wgiąb Frytre'

Wodzowie ahisyńscy chcą walczyć
Addis Abeba, 6. II. (PAT.)
Na ostatnich naradach w pałacu cesar

skim slarzy wojownicy, doradcy Negusa, 
wystąpili z kategorycznem żądaniem wy
dania Wiochom wielkiej bitwy na południe

od Makalle. Negus podobno niechętnie 
przyjął tę radę, zaś starszyzna wojska u- 
waża, że należy przerwać bierność, jako 
niezgodną z honorem wojska abisyńskie- 
go.

Trudno sytuacja na południu
Londyn, 6. II. Tel. wł.
Korespondenci wojenni donoszą z Oga- 

denu, że wobec rozciągnięcia się frontu 
południowego na olbrzymiej przestrzeni, 
wojska gen. Nasihu okazują się zbyt sta
be, rby utrzymać wszystkie odcinku Naj

szą z Rzymu, że należy się spodziewać, iż 
przerwa w operacjach strategicznych ar
mji włoskiej będzie przedłużona jeszcze o 
jedną dobę. Przerwa trwałaby w<ęr 3 dni.

Londyn, 6. 11. TeL wł.
Na froncie południowym wejska włoskie do

Przed sądem paryskim rozpoczął się sensacyjny proces w sprawie afery Stawiskiego. 
Na ławie oskarżonych zasiada 20 osób, wśród nich (na prawo) jego żona.

groźniejsza sytuacja panuje w prowincji 
Amadem, gdzie — według telegramu Ra
sa Nasibu do Addis Abeby — przy więk- 
szem natarciu Włochów front zostanie 
orzerwany.

Jedna z kolumn włoskich zajęła miej
scowość Warandab, nie napotykając na 
większy opór ze strony słabych w tern 
nieiscu wojsk abisyńskich.

Lotnicy włoscy zapus -rają się coraz 
bardziej wgłąb Ogadenu i bombardują 
miejscowości, położone w bezpośredniem 
pobliżu Harram. Ostatnio zrzucono 58 
bomb na wieś Gabiebie. Według źródeł 
abisvňskich. we wsi nie było ani jednego 
żołnierza, to też ofiarą nalotu samolotów 
padla tylko ludność cywilna.

Beri in, 6. 11. lei. wł.
Korespondenci prasy niemieckiej dono-

tychczas nie przekroczyły Bnji ouroanej, clą 
gnącej się od (Jal-Ual poprzez Galedi do Gerlo- 
■gubi. Gorahai wdąż jeszcze znajduje się w rę
kach abisyńskich. Akcja włeska w prownej 
Danakil jest z punktu wo.skowo-pci tyczne g 
prawie bez wartości. Po stronie abisynsk ei 
śledzą z baczną uwagą urządzanie nowych baz 
operacyjnych dla samolotów do bombardowa
nia, co wszystko wskazuje, iż Włosi zamierza
ją podjąć bombardowanie Iinji kolejowej do 
Addis Abeby. 7 kół miarodajnych wskazuj 
wreszcie, że władze abisyńskie nie są jeszcze 
w stanie podać dotychczasowej hczby ofiar, 
gdyż me posiadają jeszcze odpowiednich mel
dunków.

Zestrzelone samoloty
Londyi. 6. 11. lei. wł.
Wedle oficjalnych doniesień z frontu poło 

dniowego, w okręgu rzeki Wcbi Szebeli ze- 
Sťzelono dwa samoloty włoskie.

Odprężenie angieisko-włoskie
Paryż. 6. 11. Tel. wł.

Rozmowa ambasadora a.igielskłego sit Erie 
'VumniOíMla w Rzymie z Mussolin.m oceniana 
jest w tutejszych kołach poi tycznych Jako 
dalsze odprężenie st°sunLćw anyłesku-wło- 
skich.

Londyn, 6- 11. Tel- wŁ 
„Daily Mail“ i „Daily Exp-ess1'” do-noszą-1 

że we wtoiek wieczorem zwołano nagle po- | 
c edzenie gabinetu angielskiego, na któreir 
rozważano możliwości podjęcia kroków celem 
złagodzenia napięcia angielski-włosklęjęo

Ca wbić, 
gdy fest spát?

Zaognienie .potsko-czechoslowao* 
kie trwa i, jak zwykle orzez trwanie* 
wzrasta. Nie ustają natomiast, ze stro
ny czechosłowackiej, próby nawiąza
nia styczności między oboma społe
czeństwami, celem rozpatrzenia i m- 
śmierzenia tej waśni. Próba legjoni- 
stów czechosłowackich z czasu wiel
kiej wojny, którzy na zebraniu w Pra
dze 15 ub. m. powzięli uchwałę, by 
narząd tego zrzeszenia nod ął stara
nia pojednawcze w stronę b. polskich 
uczestników wojny, w danym razie 
przy pomocy Fidac‘u i Ciamac'u, nie 
pozostała odosobniona. Dnia 26 ub. m. 
ogłoszono w pjsmach czechostowac-. 
kich list, wydany przez rektora Uni
wersytetu Karolowego w Pradze, a 
podpisany przez rektorów dwunastu 
szkól wyższych czechosłowackich- do 
profesorów szkół wyższych w Polsce, 
w tej samej sprawie.

Przedstawiciele nauki czechosło
wackie i mówią w tym liście:

— Przyślijcie do nas delegację ze 
swego grona, zażywającą zaufania w 
waszym narodzie, a my zobowiązuje
my się nietylko do braterskiego jej 
przyjęcia, ale przedewszystkiem do 
przedstawienia jej wszelkicn danych, 
potrzebnych do naukowego zbadania 
sprawy, która jest przedmiotem sporu 
między naszemi narodami. Ujrzycie 
na miejscu, na podstawie dokumen
tów, jak sprawy się przedstawiają i 
w'ypowiecie nam swój sąd. Jeśli my 
błądzimy, znajdą się napewno drugi 
zaradzenia złemu, a jeśli my nie błą
dzimy, to wy przecież znajdz:ecie 
drogi, by to przekonanie dotarło dq 
świadomości waszego narodu...

Czyż możliwe byłoby w Polsce o- 
bojętne przyjęcie tego zwrócenia się 
świata naukowego czechosłowackie
go do naszego?

Wszakże w takich chwilach i ’W! 
takich zetknięciach odzywają się, w 
stosunkach między narodami, nieoo 
wszednie i niepi zejściowe głosy i po
czucia starych i głębszych związków.

Wszakże ów Uniwersytet Karoio- 
wy w Pradze, zainżony w r. 1347, o- 
raz od początku mający w swem ło
nie cztery t. zw. nacje uczących się, 
czeską, polską, bawarską i saską, o- 
raz nasz Uniwersytet Kazimierza 
Wielkiego w Krakowie, założony w 
r. 1364, przed wiedeńsKim w r. 1365, 
a potem ugruntowany, jako Uniwer
sytet Jagielloński, to były dwie naj
starsze szkoły wyższe w Europie 
środkowej, stające na straży samo
tności dwu bratnich narodów, które 
od wieków powstrzymywały na swych
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rubieżach zachodnich napór niemiec
ki, nietylko orężem, ale własną rodzi
mą cywilizacją, mającą za sobą peine 
tysiąclecie w dziejach obu narodów.

O tern \v Polsce nie będzie zapo
minał i nie będzie tego lekceważy» 
nikt poważnie myślący i nie tracący 
z oczu wieków dla chwil w pojmowa
niu stosunków polsko-czechosłowac-
Kich.

Dlatego też nie będzie rzeczą bia- 
hą odpowiedź świata naukowego pol
skiego na io zwrócenie się do nas 
szkól wyższych czechosłowackich.

Tymczasem zaś wypłynęła u nas 
na powiicizchnie rozważań dzienni
karskich sprawa, poruszana stale ze 
strony czechosłowackiej, ostatnio w 
urzęcowem objaśnieniu eftrnięcia exe- 
quatur p. konsulowi Klotzowi w Mo
rawskiej Ostrawie, ogloszonem 18 ub. 
m. w dziennikach czechosłowackich 
(a powiórzonem we wczorajszem 
expose p. Eenesza) i zakcńczonem 
raz jeszcze tak:

— Rząd czechosłowacki gotów 
jest zresztą zwrócić się do rządu pol
skiego ponownie o' przekazanie całe
go tego sporu, oraz sprawy postępo
wania wobec mniejszości polskiej, w 
duchu wzajemnych umów, postępo
waniu rozjemczemu, lub polubowne
mu.

Otóż w kilku dziennikach, zbliżo
nych do kół urzędowych u nas, uka
zały się wywody w tym duchu:

— Niema tu pola dla żadnego po
stępowania polubownego, lub rozjem
czego, ale poprostu rzecz w tern, by 
strona czechosłowacka wypełniła zo
bowiązania umewy o mniejszości.

Jest to zupełnie nie/rozunuałe sta
wianie sprawy.

Obszerna umowa polsko-czecho
słowacka z 23 września 1935 r,. któ
rej cześć Ill-CJa ma nagłówek: jchro- 
na mniejszości (ochrana menšin) i o- 
bejmujc artykuły od 11 do 27, ma też 
swą część 9-tą, której nagłówek 
brzmi :

— Postępowanie w sprawach spor
nych.,, Rizeni vę spornych případech...

Przewtóziane jest tam rfla usuw a- 
t'ia nieporozumień ! rozsądzania spo
rów, w artykułach 73—81, bardzo ści
śle i dokładnie ustanowienie Komisji 
mieszanej (po trzech członków z każ
dej st-ony) i. dla wypadków, w któ
rych komisja mieszaną nie zdoła roz
strzygnąć sporu, Sądu rozjemczego 
(po dwu cztonków z każdej strony i z 
przewodniczącym przez nich wybra
nym, lub, w razie niemożności wybo
ru.. mianowanym orzez przewodniczą
cego Inst. Pr. Mięazyn. w ßrukseh)- 
tuk, iż przyjęcie postępowania polu
bownego (Komisja), lub rozjemczego 
(Sąd) wchodzi w zakres zobowiązań 
umownych.

Oprócz tego, dla wszelkich wogó- 
!e sporów, któreby nie mieściły ich w 
postanowieniach umów osobnych, jak 
właśnie tamta, mówiąca m. in. o 
mniejszościach, mamy też ogólną u- 
n:owę o postępowaniu polubownem i 
rozjemtzem, zawartą między Polską i 
Czechosłowacją, również 23 kwietnia 
1925 r. w Warszawie,

Skoro zatem dzisiaj Istnieje spór 
między Polską i Czechosłowacją, czy 
tylko o sprawę mniejszości polskiej po 
tamtej stron e granicy, czy jeszcze 
jakikolwiek inny, trzeba zacząć od 
zbadania, jak mówią uczeni czecho
słowaccy, oraz od rozpatrzenia polu
bownego, a w danym razie rozjem
czego rozstrzygnięcia, jak przewidują 
umowny.

5t, Str-sli.

Fsc’ic’vcy
. Warszawa, 6. 11. Tei. wł.

Jak się dowiadujemy, niektóre przed
siębiorstwa państwowe, oraz instytucje 
publiczne opracowują wniosek o podwyż
szenie płuc swych pracowników w ten «po* 
Sćb, aby pomimo obecnie zamierzonych 
potrąceń podatkowych otrzymywali oni 
pobory w dotychczasowej wys>'f03ci. 
.Wnioski te motywowane są koniecznością 
utrzymania specjalistów w przedsiębior
stwach i instytucjach państwowych. Do
tąd niewiadomo, jakie stanowisko cc do 
tych proponowanych podwyżek zajíme 
Ministerstwo Skarbu, oraz oaństwowt 
władze nadzorcze.

Drugi dzień procesu
o zajścia antyżydowskie

Grodno, 6. 11. Teł. wł.
W drugim drnu proce®" o głośnie aaijśela

I antyżydowskie w Jrodime, sąd przesłucha! 35
II wiadkuw W świetle ich zeznań poszczególne 
fragmenty rozruchów zostały baroz'ej uwypu- 
1 słotne

ńwiiadtdk i,ounard Sugulk, shmeint, niemałą 
. olę odegrał na cmentarzu na kitka minut przed 

j wybuchem rozruchów. Czując w poví etrzm 
burzę, usiłował uspokoić tysiączne tłumy. Udało 
nu się puczątkowo uspokoić umysły. Więk
szość uczestników pogrzebu p osafe za jego we- 
- wa ndern, aïonrio vata się w czwórki, bj po- 
bodem przez ulicę miast: imanifer‘t>v'ać ża-

! ‘obę ludności chrześcijańskiej. W chwiń, gdy

uformowaJ ■czwórki i ruszył na czele pochodu 
w 'KWinuirilett rrftosta, etwsaail, jak agresywr ęjsze 
jedirooisMd ma^alły gc prown"i:jtorem- główny 
oskarżony zaś, Panasiuk, wołał:

„Nie trzeba nam pięknych słówek, mamy 
trzy fafciy: w Grodnie, w roku 1930 zamordo
wali żyd-i BorowsU©g~, w ostatnich dniach — 
chłopa w Ma ciflkańcach, mai y muza uziś, a ju
tro nas to czeka! Idziem nr miasto, pokaże- 
my, co możemy“.

Gdy Paoashfk zawotai, „Chłopcy za m..ą, 
romśr- i śm erć koitegi, jaizda za mną na mia
st©“ wówcziaF tlum, zorganizowany przez stu 
den4«, zakołysał się, • czwórki się rozsypały i 
tłum tata ruszył w stronę nJasta

Aresztowanie
. Nawaijutra zupełnie wespwzfewairic zosłai 
I aresztowany na boisku sportowetn O. K. 3, dó- 
I kąd przybył na mec_, okazale się brwiein, że 
• -akizś anoni. iowe jednostki w ttm m e śe" urzą- 
! dzily masówkę dla zerganizowarde nowych eks- 
I cesów. W areszcie siedział wspólnie z jednym

z członków tronmtofiwà Narodowego öw 
mtodiziemšec miał gc poinformować o niesłycha
nych wydarzeniach, o którycn rzekomo głośno 
mówiło się w łoikalu Sfcro.mwtwa a to. że gen 
Rydz-śmlgły podał słę do dymisję że Prezydent 
R. P. ustępuje łtp.

Świadkowie oskarżenia
, Jako następny fv.i'ade« zeznaje właśnie ów 
, tpr marzysz celi więziennej studenta, niejak1 Ra- 
dzuvanov-l^z. Na njziprawiie był on mniej roz ■ 

Imowny, rui na sali arenzitu ^oprostu >$wra4- 
I czył, że nic nie wie d nic nie -ramię1«. Jdczy- 

tair o mu pierwotne zeznania, które całkowicie 
1 potwierdził. Wynika z nich, że źródłem wszel- 
i kich irnfomacyj były dlań rozmowy, prowadzo- 
i ne w poczekalni pośrednictwa pracy.

Szereg świadków stwierdź: zai'zutv, pod- 
’ hesione przeciwko poszczególnym oske-żo-

nym Są one mniej lub więcej pewne. Np.
jedna żydówka krytyuąiegc v.„eczoru powracała 
zie szpitala do domu i por -mo strachu zdołała 
rozpoznać na odległość kökunasTi; kroków w 
mroku latarni osk. Kozio« skiego, jak lawoły 
wał znajdującą się przy mim liczną grupę lud
ności dc bicia żydów, luny znów świadek, wy
glądając przez okno z pierwszego piętra, zapa
miętał sylwetkę i ubiór osk. Zygmańskiego, 
którego przeorem nigdy nie widiział.

Komisarz policji
■ Ważne zeananie składa podkom. Dymiński,
; Kierownik wydziału śledczego, który z całą sta- 
j rowuzosoią stwierdził że ule zanotowano ze 
1 i/ony żadnegr wypadku agresji, :zy
oporu względem policji. Nieoględnie i windę':

; yyraeiii się, że zanotowano wyradki rabunku, 
i Kaislkrtiek pytań prokuratura wyjaśumo się, że 
i były tylko spczadycone wypadki kradzieży i

Aron z rewolwerem
Większe ^ahiherescnviamie wzibudzilo zezna- j rozruchów biegał ot rew<A« ©rem w ręku, po

nk świadka Aroma Jezierskiego, czołow egc 1 mimc, że słyszał uokoła glosy „tego trzeba 
działacza żydowskiego w Grodnie. W czasie sprzątnąć". W z< unaniach swych pod adrese..:

sprawcy aostafi przew-atealni dio sądu groućkie- 
go i 5 -iiniejezej sprawy' wyelim r.owam. Więcej 
rimtoiiiiiiast zaobserwowano wypadków niszcze
nia towarów z okien wystawowych, a było 
wprost regułą, te sklepy zjemoiowane j-omimo 
■«twoścń dodania się lo wewnątrz, uniknęły 
kradzieży.

ARTAËTYaP! powstaje wskutek złej przemiany materii. Żądajcie bezpłatnych broszur 

Stosujcie ziela FHObEKlNAZA H- IHEMOJEWSKIEOO. w aptekach jro^erjfcct

Rołpalhuiiie
rozvržme się

Warszawa, 6. 11. Tel. wł.
Prezes Izby do spraw wyborczych 

orzy Sądzie Najwyższym, Sieradzki, wy
znaczył już pierwsze terminy rozpraw dla 
rozpatrzenia skarg, które zgłoszone zo
stały przeciwko ostatnim wyborom do 
Sejmu i Senatu. Sesje śe rozpoczną się 18 
listopada.

■ Na pierwszej wokandzie w dniu 18 om. 
tigurują następujące skargi: Z okręgu nr. 
2 Warszawa Północ, nr. 18 Łódź — Łęczy
ca 1 nr. 83 3ochnia.

Są to protesty na wybory sejmowe. 
Pozatent rozpatrzone będą skargi na

18 listopada
wybory senackie w wojew pojeskletr.

Następne sesje przewićz.ane są w dniu 
23 listopada — protesty sejmowe z okrę
gu toruńskiego, opatowskiego i cuław- 
: krego, oraz protest senacki z v ojewódz- 
twa lwowskiego — dnia 2 grudnia okręgi 
sejmowe Baranowicze, Zimość, Chojnice, 
oraz 9 grudnia okręg» sejmowe Brześć, 
Kołomyja, Wadowice. 16 grudnia figurują 
na wokandzie protesty sejmowe z Gdyni, 
Skdiec i Oszmiany, oraz protesty na wy
bory senackie w województwie poznań- 
skiem.

FIKCYJNA KOPALNIA IŁOTA
Warszawa, 6. 11. Tek wł. _
Dzienniki stołeczne zajmują *>,ę S“i sacyjną 

ikargą do władz prokuratorskich, której treść 
przypomina film awanturniczo-krymibalny.

Ze skargą wysiąpd Kazimierz Baranowsk.. 
Polak z potfiodzeniai zamieszkały stale w Pa
ryżu, za pośrednictwem adw. Henryka Kaveau 

Jak wynika ze skargi, BaranowsKi, niezwy
kle bogaty przemysłowiec, został jyszuuany w 
związku z fikcyjią eksploracji kopalni ziota 
na sumę przekraczającą miljon trankówf w spo
sób niezwvkle pomvs’owv,

Cała ta sensacyjna historja rozpoczęła się 
eszcze w sierpniu 1932 r. 1 .Jczas pewnego 
irzyjęcia Baranowski poznał wytwornego pJ 
ia, który podał się za hr. Kraśniewsk.eco. Obai 
'snowie zaprzyjaźnij się szybko i po krótkim 
zasie. wzbuazający zaufacie, hrabia opow.v 

fział Baranowskiemu, it mieszka na Wybi/e- 
•u Kości Słoniowej w miejscowc-ści Alonkokro, 
gdzie iłOsiada zna :zne tereny. Rodzina jego 
zmuszona bvla przed lary wyęnigruwać z era- 
iu spowodu prześladowań, jakich doznawała za 
udzkł w powstaniu stvezniowem.

Na em:gracj: powiodło im się doskonale 
(vWróirp e>p ivtaťr;r;elnni *p-enów. zawe 
ra:ących bogate złoża złota. Obecnie jednak 
hrah'a znajduje się w poszukiwaniu odpowied
nich kapitalistów, którzyby sfinarjowalł eks- 
plo.jację kopalni.

7,a pośrednictwem Kraśmewsuiego, Bara
nowski poznał niebawem ro»uasza 
go, rzekomo inżyniera, (a w ivwzywi&toén 
agronoma), oraz Włodzimierza Ściepkę, któr- 
miał być eksperie.n w sprawach do yczących 
kopalni złota i który podobno przed laty mia- 
wielkie kopalnie złoła w Rosji.

Stnsunk; między nowymi znajomymi Łi 
cieśmaly się coraz bardziej i nieznajomi z-pr_

sprawców rozruchów użył -vyraizt „nvtiTga- 
nerja“, oo spofkało ssę z ostrym protestem 
oskarżonych Drz©wocfifficząCj po uspokoijeniu 
oskarżonych, zwraca uwagę świiadkowi, by 
używa! wyrazów bardziej umiarkowanych. Od- 
tą,-' śwkidek używa wyrazu „banda", tłumacząc 
się, iz sSę miie zna ma subta.rioécáa-h języka 
polskiego. W zapędzie oakarżydiętekum świa
dek tunerdai, że r*ik Lcsofę (urzędnik Ubez- 
pieczalni Spoi., socjalista) przyłapał z nożein 
w .eku.

ieznanni těmi p,wczy rcstęmny świadek 
przód. Kupczyk, który imtor ..'■anjowai przy zaj
ściu Jezierskiego z Lasotą. Rruodewimk twier
dzi, że Lasota neża itóe mia*r

Poszkodowani
W daiezej kolejność zeznawaS pos2ifrodo- 

wanł jia zdrowtoi i ńJfeniii, z zeznań icii nieco 
ciekawi« i wypadły wyjaśni©»« świadka Bu
czyńskiego. który na widok pędzącego tłumu 
schronił się do bramy starostwa, sądząc, że tu 
bodzie bezpieczny Właśnie na balkonie stał 
zastępca starosty CzaýKowski z .rewolwerem 
w ięku. Wystrzela on na p^stracn, tlum jed
nak świadki doścignął; wtedv został ranny.

Elektryczność nie stanieje
Warszawa, 6. 11, 1 el. wf.
Zapowiedziana została przez Rząd po

ważna zniżka kosztów utrzymania, która 
ma obejmować między innemi cenę prą
du elektrycznego.

W Warszawie jedna* zniżki ceny prą
du prawdopodobnie nie będzie, ą przynaj
mniej nie zanosi się na to obecnie.

Powodem tego jest toczący sie iM'é- 
äzy miastem a Elektrownią spór, skutkiem 
którego Elektrownia Warszawska znajda- 
}e sie vod tymizasowem kierownictwem 
zarządcy sądowego.

Jak oświadczył saaowv zarządca Elek
trowni, b. min. inż. A. Kuehn w wygło
szonym w Stów, Elektryków Reskich od* 
czycie — położenie prawne obecnego La. 
rządu Sądowego wyklucza absolutnie 
zmianę taryfy w szerszym zakresie. _ .

Im.enu słowy, spodziewano: obniilci 
cm prądu elektrycznego nie będzie.

Szef gabinetu Min. P. I H.
Warszawa, 6. 11. Te’, wł.
Na stanowisku szefa gabinetu ministra 

Przemysłu i Handlu, które to stanowisko 
zajt.iowài dotąC f■ Konpid Patek, nasty 
pila zmiana., .

Na szefa gabinetu powołany został-by 
fy noseł o. Franciszek Czemichowski, . <

Niezwykła skarga do wla#z prokuratorskich
ponowalł baranowHKÎemu udział w przedsię 
blorstwie, jakie zamierzał, titwcrzyć na terenach 
wybrzeża Kości Słoniowej, £coe ntialy znajdo 
wać się fantastyczne ilości ziota.

Słowa swe poparli om dokumentami, z któ
rych wynikało że są właścicielami tercońw, 
przekazanych im przez namiestnika gubernato-

£lub królewicza

ra prowincji.
Widząc dokumenty I nabrav,'Szy zauta.ua 

do właścicieli kopalni, Baranowski . osłanowu 
przystąpić do spółki i wręczył im tytułem za 
''czi{> kilkadz-esał tvs'çcv franków. Suma U 
była przeznaczona na umożliwitme wy;azdu do 
Afryki hr. KrasniewŚKiemu i ściepce i na zor
ganizowanie pierwszych prac.

W listopadzie tego samego roku ściepko po
wrócił do Paryża, przywożąc ze sobą imponu 
jące próbki kwarcu, w których włdot zne tyła 
żyły złota. Próbki te miały rzekomo pogodzić 
z kopalń z Alonkokro,

P..stanowiono zorganizować przedsiębior
stwo na wielką skale ■ ftciepko wciągi.ął do in
teresu jeszcze niejakiego -eona Suszyńskiego 
Współn cy udali się do rejenta, gdzie sporzą- 
izono akf spółki.

Od tej chwili rozpoczyna się óvstematycz 
ne wyciąganie pieniędzy od właściwego fliian- 
sist\ cfJej tej imprezy.

M'mo, że nowe przedsiębiorstwo koßztnwa 
ło Baranowskiego dużo pieniędzy, me powzią 
on żadnego podejrzenia i na każde żądane 
przekazywał coraz to nowe kwoty.

Wreszcie jednak wydała się cała afera, żf 
oszuści zabrane maszyny zastaw.li w banku 
Afryki Zuchodniej za 10 tysięcy franków a pie- 
oią jic wvhidzone od Baranowskiego w kwoc e 
około pół miłjona franków przywłaszczyli so
bie. bawiąc się i hulając wesoło za iue,

Londyn, 6. tl. Tei. wł.
Przy wypaniałej pogodzie odbył się w 

prywatnej kaplicy jamku królewskiego 
Buckingham ślub trzeciego syna angel' 
skiego pary iróiewskiei, księcia Glouce
ster z panną Alicją Douglas Scotl. córką 
księcia Euccleuch. Cała kapl-ca była ude
korowana kwiatami, przeważnie biabmi 
goździkami i konwaliami. Ślubu udzielił 
arcybiskup Canterbury w asyście dostůj’ 
ników kościoła anglikańskiego.

Malypetr
Praga, G. 11. Teł. wł.
Na posiedzeniu przedpołudniowem Iz

ba posłów dokonała wyboru przewodni
czącego na miejsce zmarłe ro dotychcza
sowego przewodnirzącego Bogumiła Bra- 
dasza. Wybór padł na dotychczasowego 
premiera Jana Malypetra, który na 261 
glosy otrzymał 219 głosów

Titulesci* w Budapeszcie
Budapeszt, o. 11. (PAT)
Minister spraw zagramicanycł. Rumunii Ti- 

tulescu, w przejaździe przce Buda jeszt zz~ 
trzymał się przez półtorej godÄv w stolicy 
Węgier, guzie soożył kolację w 'owurzystwie 
■>noióv. csedíicigo i jugosiou iuńskiego w Bu- 
dapeizcle-

Schacht o żydach
Perłfc, 5. U. (PAT)
Minister gospodarki Rzeszy dr. Scnacht wy

stosował do Niemieckiej Izby Gospodarstwa na- 
stęyujące pisme:

Ustaw y norymtveiskie i mające śię niebawem 
Okazać postanowienia wyuonawcze, pociągną 
z« robą pewne zmianj w «regulowaniu stanc, 
wlaka żydów w życiu gospod; -rem.

Dopóki to usti .vov'v uregulowani nie na
stąpi, wszelkie zarządzenia wsiani vj - -..trz^d- 
nych przeciw sklepom żydowskim są zabro
nione

Src^atki lusitanji
Londjm, 6. 11. Teł. wł.
Odnaleziony u wjbrzeźy irfand»Vch w 

ubiegłym tygodniu na dnie morakiem kadłub 
parowca, został obecnie ostatecznie rozpozna
ny jako kadłub storpedowanego przez niemiec
ką fódż podwodną parowem angi lakiego „Lusi- 
tapla“. Parowiec „Ophir". który całe lato czy
nił poszukiwania za „Lus:tanją“, natrafił w 
ostatnich czatach na cały szereg zatopionych 
podczas wojny parowców,
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o polskiej polityce zagranicznej
Ankieta „Polonii“

STEFAN KACZOROWSKI

Bez dogmatu
Niektórzy publicyści zarzucają obecne

mu kierownikowi naszej polityki zagra
nicznej złą dyplomację, która przejawia 
się w tern, że nasze oświadczenia i wystą
pienia zewnętrzne bardzo często raczej 
zaciemniają, niż wyjaśniają istotne cele 
naszej polityki, a niekiedy nawet stawiają 
nas wprost w fałszywej pozycji heroldów 
i propagatorów dążeń Trzeciej Rzeszy.

Niewątpliwie taktyce naszej na terenie 
międzynarodowym, czyli dyplomacji, moż- 
naby wielt zarzucić. Odznacza się ona da
leko idącą dražíiwością i surowością w 
stosunku do naszych naturalnych sojusz
ników, a niesłychaną łagodnością i ustę
pliwością w stosunku do... Niemiec i Gdań 
ska. Mocarstwowość nasza objawia się 
przeważnie w Paryżu, natomiast nie wi
dać jej wcale w stosunkach z Gdańskiem.

Czy to jest tylko taktyka?... Czy za 
tern nie ukrywa się jakieś głębsze posu
nięcie strategiczne, które w pewnym mo
mencie zostanie zrealizowane?

Najprawdopodobniejszą hipotezą będzie 
oparcie się na naszej polskiej rzeczywi
stości rzeczywistej. Mówi nam ona, że 
obóz, z którego łona wyszedł kierownik 
naszej polityki zagranicznej, nie wypra
cował w sobie — am przed r. 1926, ani 
ciągu 10-letnich rządów — zadneł orygi
nalne] myśli, żadnego trwałego rrogratnu 
politycznego. Owszem, obóz ten jest auto
rem specyficznej metody obeimow arna rzą
dów l utrzymywania się przy nich. Na tem 
polega jego oryginalność. Lecz nic poza
tem. Proklamował on ideę silnego pań
stwa, lecz nie zapełnił jej treścią.

Istnieją wszelkie dane do twierdzenia, 
że ta'ksamo, jak w polityce wewnętrznej —I 
i w posunięciach na terenie międzynaro
dowym obóz sanacyjny ogranicza się do 
j osunięć taktycznych, które w danym mo
mencie wydają się jemu wygodne. Bez 
éadnej głębszej myśli strategicznej, bez 
żadnych dogmatów i założeń naczelnych, 
którym wszystko musi podlegać — zaj
muje się stanowisko od wypadku do wy
padku. Powracają przytem raz po raz i 
uzyskują prawo obywatelstwa dawne na
łogi myślenia z czasów wojny światowej, 
odrodzone w nowej foimie. Nie idzie się 
konsekwentnie i zdecydowanie po linjach 
żelaznych konieczności, ustalonych przez 
rację stanu Rzeczypospolitej, wytyczonych 
przez tradycję historyczną i położenie geo
graficzne, lecz zbacza się na manowce 
łatwych, papierowych sukcesów, za które 
trzeba płacić żywotnemi interesami pań
stwa.

Wiemy już, jaką cenę płacimy za pa
pierową „przyjaźń“ z Trzecią Rzeszą. 
Gdańsk stał się prowincją niemiecką, pod
ległą rozkazom ; Berlina, tak, że już kom
promisy z Gdańskiem (bardzo nędzne 
zresztą) zawieramy przy współudziale na- 
rzej ambasady berlińskiej. Równocześnie 
dopuściliśmy do wspaniałego rozwoju 
szkolnictwa i org^nizacyj niemieckich w 
Polsce i spokojnie musimy przypatrywać 
się systematycznemu wynaradawianiu Po
laków w Niemczech przy pomocy „glajch- 
szaltujących“ ustaw. A jaką cenę zapłaci
my jeszcze za tę „przyjaźń“ na terenie 
międzynarodowym wów czas, gdy Trzecia 
Rzesza nie będzie już potrzebowała na
szej „przyjaźni“...

W swoim czasie minister Barihou (któ
ry zginął tragicznie w tajemniczych oko
licznościach) zapoczątkował wspaniałą po
litykę na skalę europejską. Wielki fran
cuski mąż stanu wyszedł z założenia, że 
■imperializm niemiecki i gwałtowne zbroje
nia tego państwa zagrażają całej Euro
pie i usiłował wytworzyć wokoło Niemiec 
pierścień ochrony państw, stojących na 
stanowisku obecnego statutu terytorjaine- 
go. Niestety, polityka ta, która pokrywała 
się w 90 proc. z najżywotniejszemi inte
resami Rzeczypospolitej, a tylko w pew
nych szczegółach wykonawczych mogła 
wywoływać wątpliwości, zupełnie możli
we do wyrównania — nie spotkała się z 
p~* arciem na ul. Wierzbowej. Kierownic
two naszej polityki zagranicznej uważało 
za wygodniejsze i stosowniejsze zachowa
nie sobie swobody manewru taktycznego 
aniżeli wejście do trwałego związku mię
dzynarodowego pod przewodnictwem 
Francji, w którym i Polska mogłaby ode
grać wybitną rolę.

Ta taktyka manewrów, pozbawionych 
głębszej myśli politycznej, zakończyć się 
może tem, że, zraziwszy do siebie sojusz
ników naturalnych i rzeczywistych, znaj
dując się w odosobnieniu wcale nie do
skonaleni — możemy stanąć oko w oko 
'wobec „sojusznika“ papierowego i fikcyj
nego, stawiającego nam natarczywe żąda
nia terytorjalne, których aktualność jest 
zresztą przez niego ciągle podkreślana...

„Sojusznik“ ten, jak świadczą liczne 
przykłady i fakty historyczne, a choćby 
lata 1792, 1794, 1914 — potrafi niezwykle 
łatwo przechodzić do porządku dzienne
go na mroczystemi nawet traktatami i 
obietnicami, zwłaszcza wówczas, gdy ma 
do dyspozycji dobrze zorganizowaną i 
zaopatrzoną technicznie armję. Nikt zaś 
nie może zapewnić, w jakim kierunku 
zwróci się najpierw agresywność Trzeciej 
Rzeszy. Może na pierwszy ogień pójdzie 
Austrja i Czechosłowacja, a może odrazu 
Pomorze.

W tych okolicznościach nie można się 
dziwić, że olbrzymia większość społeczeń
stwa polsKiego czuje się od dłuższego cza
su zaniepokojona posunięciami kierownic
twa naszej polityki zagranicznej i że ostat
nie pogłoski o możliwości zmiany w tem 
kierownictwie spotkały się z żywym od
dźwiękiem i pełnem nadziei wyczekiwa
niem...

Nie chodzi już tutaj o tę, czy inną oso
bę przyszłego kierownika, lecz poprosiu o 
to, aby zakoňrzvl się Okres eksperymer 
tów, a polityka nasza na terenie między
narodowym wróciła do poziomu, wskaza
nego racją stanu,

Kfo pielęgnuj'e zęby pasłą do zębów ODOL, zachowa je 
w zdrowiu do późnej starości. Pasła ODOL zapobiega 
tworzeniu się osadu i brzydkiego zabarwienia oraz wyj 
dzielaniu się przykrego zapachu z ust.
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Z paryskiego balkonu
Opinje zachodnie o nowych przegrupowaniach w Polsce

Paryż, w listopadzie.
Wstępne artykuły wielkich dzienników 

zachodnich zajmowały się omawianiem 
wydarzeń, związanych z polityką we
wnętrzni} w Polsce, jedynie w czasie sa
mego przesilenia ministerjalnego. Pozatem 
wiadomościom z Warszawy towarzyszą 
zwykle krótkie informacje w prasie co
dziennej, oraz komentarze francuskich kół 
politycznych, nieprzeznaczone do druku i 
przejawiające się tylko w rozmowach pry
watnych. Są to oczywiście poglądy nieofi-

(Od paryskiego korespondenta „Polonji“)
cjalne, niemniej jednak bardzo ważne. Te 
zwięzłe depesze w rubrykach „La Polo
gne“ i dłuższe dyskusje na zebraniach 
dziennikarzy, lub w kuluarach Izby, są 
ogromnie interesujące, gdyż stanowią wy
raz poglądów opinji francuskiej na bieżą
cy okres wydarzeń w Polsce. Dla odtwo
rzenia właściwych ram, w których kształ
tują się współczesne dzieje Rzeczypospoli
tej, konieczma jest dokładna znajomość 
tych zdań, jakie srę u nas wypowiada na 
Zachodzie.

Po wyborach
Ustąpienie p. Sławka tłumaczono tak 

w Paryżu, jak i w Londynie, całkowitą 
klęską wyborczą. Rząd pułkowników zwró
cił się do społeczeństwa z żądaniem wy
rażenia mu zaufania-i obietnicy poparcia. 
Mimo' puszczenia w ruch całej maszyny 
administracyjnej i silnego nacisku biuro
kracji — olbrzymia większość narodu pol
skiego nie wzięła udziału w głosowaniu, 
zaznaczając w te nsposob swoje niechęt
ne i opozycyjne stanowisko. Wobec tego 
pułk. Siawek, twórca nowej metody rzą
dzenia, musiał ustąpić.

— Lecz — mówi się rad Sekwaną — 
jest to tylko forma, zewnętrzny wyraz bez
pośrednich skutków klęski wyborczej. 
Istotnej treści wydarzeń w Polsce należy 
szukać na innej płaszczyźnie. Jest nią za
sadnicza pomyíka wszystkich rządów sa
nacyjnych nietyiko w stosunku do społe
czeństwa, ale przedewszystkiem w tych 
założeniach, które miały stanowić program 
obozu majowego.

Błędem p. Sławka i towarzyszy było 
hołdowanie fikcii „beipartyjności“ two
rzenie ustroju, gdzieby programy stron
nictw mogły zastępować ogólne hasła 
„pracy państwowej“. W tym celu usiło
wano zniszczyć dawne partje i powołano 
do życia nową konstytucję, pozbywając 
się jednocześnie z Sejmu coraz to silniej 
wzrastającej w kraju opozycji. Być może, 
że w innych warunkach, a przedewszyst
kiem w innym okresie dziejów, ekspery
ment ten mógłby mieć pewne szanse. W 
dzisiejszych jednak czasach próba „rzą
dów bezpartyjnych“ musiała zakończyć 
się niepowodzeniem.

Czemże bowiem jest partja? Jest to 
grupa ludzi, który óh łączy wspólny pro

gram organizacji życia- społecznego. Pro
gram ten utożsamia się nawet z pojęciem 
danej partji. Przeciwieństwem tego jest 
„bezparlyjność“, to jest brak określonego 
programu rozwiązania tych wszystkich 
kwestyj społecznych i politycznych, które 
bieg wypadków dziejowych stawia przed 
każdym narodem. Otóż, wbrew rozpo
wszechnionemu na łamach polskich pism 
rządowych twierdzeniu o „zmierzchu par- 
tyjnictwa“ — epoka, w której żyjemy, 
jest okresem największego rozkwitu ha* 
seł partyjnych i samych partyj. Programy 
partji komunistycznej, faszystowskiej, hit-

Puik. Sławek.

Ierowskiej, poglądy katolickie, liberalne 
czy ateistyczne — dążą do jaicnajściślej- 
szego opracowania nawet naidrobnieiszych 
punktów swego programu. Walka tych po
tężnych, ścierających się ze sooą prądów, 
jest główną treścią historji współczesnej. 
Poszczególne jej przejawy składają się na 
treść życia narodów europejskich.

Śmieszne I tragiczne
Olbrzymiemu wpływowi ciucha czasu 

podlega naturalnie i Polska, gdzie mimo 
teoretycznego „usunięcia partyj“ — zain
teresowanie »poiecze-istwa skupia się na 
walce zasad narodowo-chrześcijańskich z 
hasłami socjalistyczno-komunistycznemi. 
W takiej chwili, dążenie do „bezpartyjnic- 
twa“, do wyrugowania pierwiastka pro- 
gramowości z prac nowego Sejmu do te
go stopnia, że nawet posłom nie wolno 
łączyć Się w grupy, których podstawą 
jest pewien wspólny pogląd na zjawiska

społeczne — dowodzi, najoględniej mó
wiąc, całkowiiej niewspólczesności pojęć. 
Są to teorje śmieszne i tragiczne zara
zem.

Pozatem są one zupełnie nierealne. Do
niesienia prasy zagranicznej zwracają 
uwagę na coraz to silniejsze tarcia w rzą
dzącej „bezpartyjności“.

— Czemże są — pytają na Zachodzie 
— te grupy pułkowników, konserwaty
stów, radykałów, przemysłowców itd., 
których organy prasowe toczą ze sobą

ostre polemiki, oskarżając się wzajemnie 
o spowodowanie katastrofy gospodarczej? 
Przecież mamy tu do czynienia z najgor
szą, albowiem tajną koterią partyjną. Je
żeli można mówić o „chwaście partyjnic- 
twa“, to najbujniej krzewi się ou właśnie 
na tego rodzaju podłożu.

Dlatego też ustąpienie p. Sławka jest 
tylko formalnem stwierdzeniem, że teorje 
twórcy nowej ordynacji wyborczej, a po 
części i nowej konstytucji — okazały się 
zawodne. Wadliwie zmontowaną maszynę 
puszczono jednak w ruch, a rząd p. Ko- 
ściałkowskiego podjął się niewdzięcznego 
zadania, które polega na tłumieniu potwor
nych tej maszyny zgrzytów. Półśrodki 
mogą nawet przynieść chwilową popra
wę, ale nie zdołają uzdrowić fatalnych 
stosunków gOTaodarczych i politycznych.

Dlatego też na Zachodzie przeważa 
opinja, że gabinet p. Kościalkowskiego 
jest rządem przejściowym, przypominają
cym rząd Beranguer‘a po upadku dykta
tury w Hiszpa-nji i usunięciu Primo de Ri- 
very. Ja!ki będzie dalszy przebieg wypad
ków? Kto przyjdzie po rządzie p. Kościał- 
kowskiego?

Przewidywania
W kołach politycznych francuskich wy- 

m.enia się kilka nazwisk, wśród których 
gen. Rydz-śmigly zajmuj© pierwsze miej
sce. W Paryżu cora-z częściej mówią o 
tryumwiracie Rydz-Smigły, Sosnkowski i 
Sikorski. Prezesem gabinetu wielkiej koa
licji narodowej zostałby p„ Sosnkowski, 
a generał Sikorski otrzymałby kierowni
ctwo ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Pozatem p. Kwiatkowski zjednoczyłby w 
swem ręku wszystkie resorty gospodarcze, 
zachowując wpływ na ministerstwo skar
bu, przemysłu i handlu oraz komunikacji. 
Sternikiem polityki zagranicznej zostałby 
jeden z wybitniejszych i umiarkowanych 
polityków.

Obowiązująca konstytucja nie uległaby 
zmianie, najwyżej wprowadzonoby pewne 
modyfikacje niektórych artykułów. Nato
miast z nowej ordynacji wyborczej nie 
pozostałoby ani śladu. Prezydent Rzeczy
pospolitej rozpisałby nowe wybory, roz
wiązując uprzednio dzisiejszą parodję Sej
mu i Senatu.

A co daiej? Puza tę fazę przewidywa
nia francuskie nie wychodzą. Notujemy te 
głosy z obowiązku informacyjnego, jak już 
bowiem zaznaczyliśmy, nie jest obojętne co 
myślą i mówią o nas na zachodzie Europy. 
W każdym iazie wśród najbardziej życzli
wych nam kół, obecny stan rzeczy w Pol
sce wydaje się nie do utrzymania, jego ra
dykalnej zmiany wymaga dob o Polski. 
Stosunki wewnętrzne stanowią ważny 
czynnik dla oceny znaczenia danego pań
stwa na gruncie międzynarodowym. To też 
to, co o nas sądzą 1 mówią w Europie, nie 
jest dla nas bez znaczenia. Tad. K.
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Polska a sankcje wobec Wioch
Czy stracimy 4 prrc. naszego wwozu?

Sankcje ekonomiczne przeciw Wio
chom 'vc'iiodz^ w życie i istnieje skłon
ność ao rozszerzania ich. VV Genewie 
posiaiiowl-łflo również węgiel wciągnąć 
na listę towarów zabronionych. A wła
śnie węgiel stanowi znaczną większość 
naszego wywozu do Włoch. Wedle „Ma
łego Rocznika Statystycznego“ nasz wy
wóz do Włoch w r. 1934 przedstawiał 
wartość 37 nûU. złotych, co stanowiło 
blis.o 4 proc. całego wywozu z polski. 
Z tj ch 37 mH jonów 23 mMj. przvpcda na 
węgiel, 4 nrłj. na koks. 3 mili. — jaja etc. 
Co do przywoła z Włoch, to w r. 1934 
Przedstawiał on wartość 34 mi'], złotych. 
Sprowadzamy głównie tytoń (11 miij.), 
owoce (9 miij.), przędzę (3 mili.) lip.

Jak z tego widać, rozmiarami sank- 
c: j. oraz przeprowadzeniem ich zainte
resowane jest głównie nasze górnictwo 
węsiowe. W Porównaniu z r. 1933 wy-

POD WŁOS...
cchrlK Dziuba

O techiuka Dziubie z Dobieszowic ko- 
to Będzina zapewne jeszcze nikt nie sły
szał. Jest to bardzo smutny objaw, zwła
szcza, ’eśli zważymy, ie technik Dziuba 
odznacza sie wyjaikowemi zdolnościami i 
jest wynalazcą, jak to sie mówi, di primo 
carteilo.

Obecnie jednak to sprzysieżeme mil
czenia około technika Dziuby zostało 
przełam ne, a to dzięki temu, że technik 
Dziuba wysłał do naszej redakcji list, za- 
wier. jacy nu in. następująca treść:

„Ze swej strony nadmieni*-.i, że Polska 
właściwie jest największą potęgą ćwicta teore
tycznie, a dlatego teore'j czrne że nie chce ule
li nas wierzyć w to i alcie tem zainteresować, 
co niektóry ? wynalazców polskich mógłby 
wprowadzić do armji naszej .która to armia 
swemi czynami przy zastosowano niek-órycn 
pomysłów, mogłaby tego dowieść praktycznie 
przed ealyn światem “

Jak wie* widzimy, p. Dziuba prócz te
go, ie }csi wybitnym technikiem, równo
cześnie jest także pierwszorzędnym opty
mista. Oczywiście, motylka teoretycznie, 
ale i praktycznie.

Na czem jednakże polegają niektóre 
pomysły, które po wprowadzeniu do na
szej armji kazałyby jej ud owada ać p' ak- 
tycznie przez całym światem nasza mo- 
carstwowośd? Technik Dziuba udziela 
nam na ten temat wyczerpujących wy
jaśnień:

„Zwracałem się kill.a razy do miarodajnych 
czynników z propozycjami przekonywująco że 
przy zattc jowaitiu uzbrojenia i »rzeszkolenia 
wojska według mego pomysłu, — arm ja 
nasza może stawić hardo czoło przeciwko trzy
dziestokrotnie silnieiszen.u nieprzyjacielowi, 
uzbrojonemu według najnowszej i>tąd tech
niki, — zaś ciężka artylerja, kawalerja i ogól
nie dotąd używane knmoiny ręczne i maszy
nowe, jako też broń sieczna, jak szable, zosta
łyby zlikwidowane.*

Zlikwidowanie zwłaszcza szabel spot
kałoby sic g dużem uznaniem, memnie’ 
jednak p. Dziuba nie wyjaśnia, dlaczego 
rde mielibyśmy zlikwidować również i ar
tylerii lekkiej, a tylko ciężką.

Inna rzecz, że jest to detal w porów
nam« z tem, co otrzymamy wzamian:

„Nadmień am również, że Państwo Nasze 
bi Azie mogło stanąć na stanowisku i >obec >b- 
cvCh, że p'.sla is skarb twdzc taniej, a nigd, 
niewyczerpanej brom, której na wypadek nawet 
dziesiątek lai t>rowacizjn‘a wojen, nabywać 
,iigd< nie hrdzit u fabryir-.ito' narzędzi wo- 
jennych, B dzie obfitować w akcenty jak 
nabój pioruna o najwyższem napięciu sJ»j eieł 
»rycz..v<.ćl, który przekonywująco mus. spara- 
Bżwać dotąd butnych 1 dumnych przedstawi
cieli chwilowych pot *g I tnocŁrsiw świata.“

Bezwątpienic. Wole ibyśmy jednak, że
by państwo nasze obfitowało bardziej np 
r> pieniądze, a nie w akcenty. W akcent j 
jnż obfituje dostatc cznie nasza piękna pol
ska mowa.

Ale ostatecznie p. Dziubie wolno jest 
mleć w te) materii Inne zdanie. Zresztą 
spodz'ewa sie on, te odtąd:

„miarodajne czynniki zainteresują się głębie1 
tą sprawą, któ-«, może rozszerzyć Nasze Pań 
•twe ,»d względem »ervtvialnym, jako też po
prawić stnawiW mater|a1ne.

Stary iółnłerz frontowy w Afryce I Europie 
obecnie inwalida z wojny polskiej

Technik Dziuba.“
Należy przypuszczać. że technik Dziu

ba stał sie dlatego inwalida, ponieważ zo
stał ramy bardzo ciężko w głowę.

Niejaki X.

I

wóz węgla do Włcch wzrósł e 8 mil). 
Zdawałoby się więc, że wobec tego tenr 
bardziej powinno nam zależeć na utrzy
maniu tego wywozu. Wiadomo jednak, 
że na zwiększenie wywozu węgla do 
Włoch wpłynęły przyczyny specjalne, 
mianowicie budowa „Piłsudskiego* j 
„Batorego“ w stoczniach włoskich wza
mian za węgiel. Te umowy muszą być 
dotrzymane, bo w przeciwnym razie nie 
otrzymalibyśmy drugiego transatlantyku. 
Włosi natomiast, dokończywszy budo
wy, mogMby okręt zarekwirować i— 
Przewozić nim „czarne koszule“ do Afry
ki. Zamiast zaszkodzić Włoch°m, zami -st 
utrudnić im wojnę z Abisynja, ułatw ó- 
bváray Ją. To też bardzo dobrze zrobił 
przedstawiciel Polski w Genewie, p. 
Wszelaki, zgłaszając odpowiednie za
strzeżenia w tej sprawie. Mn ej nato
miast uzasadnione wydaje się zastrzeże
nie. co do kontraktu Zakładów inżynie
rii z włoskim „Fiatem". Jedyna polska 
fabryka samochodów popadłaby w wiel
kie trudności? Ależ ta fabryka i tak nie 
spełnia swego zadania, nie posunęła na
przód sprawy motoryzacji, ba, nawet — 
jak twierdzą znawcy — zaszkodziła je).

Ale wróćmy do węgla. Otóż wykony
wanie kontraktu, co do „Batorego“ i kil
ka innych umów' zapewni nam. jak poda
je „Przegląd Gospodarczy“, 23—30 proc. 
dotychczasowego wywozu węgla Æo 
Włoch. Czy stracimy resztę wywozu? 
Prawdopodobnie nie. Węgiel, to nie ar 
tykuł zbytkowny, bez którego możm się 
nbe:ść. To nie jedwabie, lub wina fran
cuskie. Mussolini może wezwać Wło
chów do obywania się bez wie’u innych 
towarów, węgla jednaje _ Włochy będą 
potrzebowały f to więcej, niż dawniej,

W pażd-^e-mku wywóz węela pol
skiego do Włoch barazo się skurcz-1ł 
Wp!vnęły na to, jak już wczorai Poda
waliśmy, dwie Przyćmimy: brak go'lôwki

i środków trafisportowych. Jeśliby Wło
si nadal nie zamierzali, lub nie mogli pła
cić. to utraty tego wywozu nie należa
łoby żałować. Górnictwo polskie potrze
buje przecież gotówki, * nie długotermi
nowych weksli, których los w razie e- 
wentuainego bankructwa Włoch i prze
granej wojny, może być bardzo smutny.

Jeśli jednak Włochy zechcą zwięk
szyć przywóz węgla i przeznaczą na ten 
cel odpowiednią ilość dewiz, to zapew
ne będą usiłowały sprowadzać węgiel 
polski za pośrednictwem Austrji, lub Wę
gier, które to kraje do bo.kotu Włoch 
się n-ie przyłączyły. Oficjalnie Austria 
i Węgry będą zamawiać węgiel na Ślą
sku dla siebie, potem jednak potajemnie 
będą go odsprzedawać Włochom. Włosi 
otrzymają więc potrzebny towar, aie za 
niego drożej zapłacą, bo pośrednictwo 
kosztuje.

Włosi mogą sprowadzać węgiel rów
nież z Niemiec. Ale wstrzymanie przy
wozu węgla z Angljj wytwarza tak dużą 
lukę, iż bez węgla po’skiego trudno się 
będzie Włochom obejść.

Co do przywozu z Włoch, to bez 
trudu znajdziemy te same towary w in
nych krajach. Tytoń, pomarańcze, cytry
ny są do nabycia w różnych państwach 
śródziemnomorskich.

Polska powinna wykonać swe zobo
wiązania w charakterze członka Ligi 
Narodów. Powinna je wykonać tak, aby 
kiedyś, gdy będzie żądać od Ligi jakiejś 
pomocy czy poparcia, nikt nie mógł jej 
zarzuc;ć. że była członkiem nielojalnym. 
Z drugiej jednak strouv rie musimy brć 
w bojkocie Wioch najgorliwsi Gdyby się 
okazało, ie sankcje są taką samą kome
dią, jak rozbrojenie, gdyby inne państwa 
świadomie i rozmyślnie omijały postano
wienia, co do bojkotu Włoch, to wtedy 
i Polska iimslałaoy zmienić swe stanowi
sko. Es.

testy !
W interesującej książce d-ra Bernadzi- 

kiewicza „Przerosty etatyzmu“ (Warszawa 
1935) omówiona zosta'a między innemi 
gospodarka drukarń państwowych. 1 ją 
także zalicza autor do „przerostów etatyz
mu“.

Rzuca się w oczy przedewszystkiem 
nadmierna ilość drukarń państwowy /i. W 
r. 1931 było ich 51, mianowicie w War
szawie aż 16, w Poznaniu 7. w Krakowie 
3 itd. Państwo polskie odziedziczyło część 
drukarń po okupantach, ale już w okre
sie niepodległości powstał szereg nowych 
drukarń. Komisja, powołana do zbadania 
działalności drukarń w r. 1331 stwie/dzi- 
la, że powstają warsztaty „bądź technicz
nie niezdolne do racjonalnej produkcji, 
bądź też o zbyt wysokiej zdohiości pro
dukcyjnej w stosunku do potrzeb tych 
■irzędów, przy których powstają“. Komi
sja zalecała zlikwidowanie 28 drukarń, 
oraz zespolen.e organizacyjne szeregu in
nych w jednym centralnym zakładzie dru
karskim. Te zalecenia jeszcze nie zostały 
wykonane.

Państwowe Zakłady Graficzne oku
piły raz dwie maszyny do druku wklęsłe
go, które nigdy nie zostały użyte, bo się 
okazało, że nie nadają się do druku bank
notów. A wydano na te maszyny 40 tys. 
dolarów!

W r. 1927 postanowiono zbudować

gmach Centralnej Drukarni Państwowej. 
W czerwcu 1928 r. przeznaczono 1 miljon 
na budowę, która miała kosztować 2 miij. 
8C3 tys. zł. Ministerstwo Robót Publicz
nych uzależniło rozpoczęcie budowy od 
przyznania kredytu w wysokości koszto
rysu, natomiast Prezydjum Rady Mini
strów obiecywało starać się o dalsze kre
dyty po rozpoczęciu budowy, żadna stro
na nie ustąpiła, wobec czego wkońcu bu
dowy zaniechano. Ale roboty przjgoto- 
wawcze zostały zmarnowane, przyczem 
same tylko roboty ziemne kosztowały 100 
tya. zł.

bilanse poszczególnych drukarń pań
stwowych wykazywały często czysty zysk. 
Ale w jaki sposób? Otóż zwykle zaliczo
no bardzo małe kwoty na amortyzację. 
Nie uwzględniano faktu, że drukarnie zaj
mują lokale państwowe i, albo wogóle 
źadi.ago er. iszu nie pła^ą, albo bardzo 
niewielki. Drukarnie wojskowe nie wli
czaj? do kosztów pensyj kierowników, a 
częściowo i personelu administracyjnego. 
Dalej drukarnie państwowe nie płacą pu- 
datków. Ani podatku obrotowego, ani 
opłat stemplowych.

Gdy się więc w bilansach drukarni po
czyni te wszystkie poprawki, to się okaże, 
że większość drukarń, zwłaszcza mniej
szych, przynosi deiicyt

Pra , ' , rządu ą," '
Lonayn, w listopadzie.

W pierwszym d*i!u wałki wyborczej rząd 
angiel-ďtí wydal manifest, który zawiera rów
nież plan gospodarczy. Program przewiduje no
we roboty pnHIczne dla zwalczania obocif 
W okręgach przemysłowych, najbiirJzie, doć- 
knięiycł kryzysem, przy pomocy środków 'lą
dowych uczynione będą wysiłki dla t od ncSjt 
■tle produkcji przemysłowe’, wzgli.dnle rozwod
nię się akcja przesil dlemia bezrobotnych. P ócz 
tego przewiduje się dalszą prace nad zniesie
niem t. zw. „dzielnic nędzy“ (Slums), zapo 
włada się ubezpieczenie na w/padei. bezrobo
cia, który to system ma objąć również robot 
ników rolń% ch. Dalej rząd oświadcza, że wyda
ne Łcstaną zarcądz&.Ia, które zwiększyłyby 
obrót hąndlowy zarówno wewnętrzny, jak i 
zewnętrzny.

Wyborca angiel! ki zastanawia się nad Ven, 
czy program rządowy oznacza odstąpienie <»d 
obeonej iinji, oraz czy można wierzyć w obiet
nicę rząd. Jeśli uprzytomnić sobie cza»y, w 
Których .rząd narodowy objął władzę w krain i

nadzieje, z jakiem! go witano* to .liektóns za- 
powteczl muszą brzmieć banfco skromnie. Od
nosi się to p. redw"^zystkiem do rcCudowy 
rynku v ewnętrzrsego.

Bardzo obszernie zajmuje się proklamł—Ja 
rządowa koniecznością znie&A.-ia rozbudowa
nych obecnie na całym świacie ceł, oraz ióż- 
nych restrykcyj przywozowych. Jest to jednak
że spraw«, która wymaga dwustronnych, albo 
wielostronnych rokowań. trudno więc jest po
wiedzieć, w laki sposób rząd angielski ofo’e'u- 
ie sobie możliwość zwiększenia udziału Anglft 
w międzynarodowych obrotach handlowych. 
Umowa imperialna, zawarta w Ottawie w 1932 
r„ w Okresie. kiedy handel „igłelf’ i i Domh.jów 
spadał, okazała się początkowo korzystna. U- 
dział Ai.glji w wywozie do Domlnjów podniósł 
się w latach 1933 i 1934 z 44.4 proc na 4G.9 
proc. Mli..o to jednakże, zarówno kraj n.acie- 
rz} sty jak i D< minia, musiały stwierdź ć, że 
wlełkie nadzieje, jakie przywiązywano do u- 
kładów ottawsklch, okazały się złudzeniem. 
Znalazło to swól drastveznv wvrsz w dymisji

kanadyjtfc.ego prenj-era Bemoetta, ktćry byt 
twórcą rysporjiiany-1 układów. Partja Bcn- 
netta, która w roku 1930 posiadała 138 posłów’, 
podczas ostatnich wyborów otrzymała jedynie 
42 mandaty. Nowy premjer Mackenzi King, jest 
liberałem. Zamierza on rozbudować t tosunki 
handlowe Kanady z wszystkiend pańs4v <tmi. A 
że w Obrębie imperjum brytyjskiegi „(antada 
lest najpoważniejszym odbiorcą, a nowy rząd 
Kanady sklo*mv jest kupować towary raczej 
poza Anglją, sytuacja n*du brytyjskiego nie 
należy bynajmniej do łatwych.

Również na odcinku »Utyki roibiiczej, gdzie 
działał ref^rmato- WaPer Elliot, wybnei ra
czej skromne. Dla podnieś« nia rentowności rot- 

rząd musiał udzielić wielkich subsy- 
djów. stworzyć szereg ■pecjalnycn organizec* i, 
a mimo to przed kilko—u tygo, maml z powo
du zatargu między farmerami, a mlecz? niar— 
zanosi» się na strejk orgai Izacyj rozdílek zych. 
Ryrîk produktów rolnych wskazuje ciągle du
żą nadwyżkę r odukcji, co powoduje spadek 
cen. Zapowiedz przeniesienia bezrobotnych na 
roli uważana jert za iiiere«iny pomysł, noaie- 
waż rolnictwo, które ostatnio szybko się tie- 
chnnizuje, ma już dziś pod dos'atkk.u rąk ro
boczych.

Filary pol.tyW gospodarczej są bezsprzecz
nie konser "Utywr* jednak w walce wy bo czoj 
zostały on«* n’eco przystosowane do potrat 
Chwil' bieżącej. Zaptwr e stąd znalazło Się w 
prokla ii rządowej tył** miejsca dla spraw 
socjalnych. Stąd zapowiedź ./elkie- akcji in- 
terwfea.cy—ej rządu m odcinku robót publici- 
nych.

Najbard lei zad^wlającyit w prowu-naeff 
jest fakt, że rząd zdecydował się na akc|ę na
kręcenia konjunktury, podczas gdy Jeszcze ,iie- 
da—no minister przemysłu i handlu, oś'”iadczvt, 
że nie wierzy w żadne szłuiznc sposoby oży- 
wlcnla życia gospodn czego. W tych waru i 
kach trzeba przypuszczać, że albo rząd zn-:-; ił 
swój punkt widzenia, albo też są to tylko obk t- 
rrice przedwyborcze.

Nie da się jednakże zaprzeczyć, że tudnoścl 
w przeprowadzeniu nowego programu gospo
darczego tkwą przedewszystkiem w tem, że 
zachodzi konieczność wydania 200 miljonów 
funtów na „b.ojenia i wcoec tego chyba fcruón » 
będzie znafeź^ jeszcze dalsze środki budżeto
we na cele robót łtiweslyt) Jnych.

Bya,

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 

a dnia 6 listoprda 1935 r.
Papiery państwowe:

4 proc. poż. trwestycyjna zwyceaJna 11Î-30, 
5 proc- ptż- komw^rsyjna ót>.00. 5 orce. ooż- 
kolc'owa 56.00. 6 proc. poi. ml., dola’ewa 
77.75. 4 proc- poi,, dolarowa 61.50 — 51-75, 
7 prrc- poi. stabilizacyjna 61.13 — 61.63. i t 
pói proc. L- Z Zitmikie Kredytów^ serii 5-ta 
42.25 — 42.00 — 42.75 Ten-Jci cla dla poży- 
czck pi ze ważni o mocniejsza, dla listów nie- 
ledmolita. I

Waluty:
Dolar prywatny 5-31. Tendencja niejedno- 

lira. i
Pożyczki Polskie w Nowym jorlm*

Spowodu wyborów w Ameryce giełda nie
czynna.

Akcie:
Baaik Poiski 94.25. Siła i Światło 26-00. 

CzęstooiCE 35.75. Warsz- Tow. Fabryk Cukru 
37.00, Ostrowiec 19.50, Starachowice 33-00 — 
32,75- Tendencja puewaime słabsza.

Dewizy:
Belgia S0.80 — 90-03 — 89.57. Holandia 

360-85 — 361.75 — 059.95. Londyn 26.17 — 
2Ó.30 — 26.24, Nowy Jork kabel 5 31 i trzy 
wronę —• 5.34 i trzy czwarte — 5-28 i trzy 
czwarte. Paryż 35.01 —• 35,10 — 34.92. Prana 
21 96 — 22-01 — 21.91. Oslo 131-40 — 1.32.05 
— 130.75, Ziwvch 172 30 - 173.23 — 172.37, 
Sztokholm 13-Î.85 — 135.50 — 134-20. Włochy 
43.20 — 43 33 — 43.08. Kopenhaga 116.85 — 
117.40 — 116.30

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
% dni* 6 |ltt->;*„* 1935 r.

Cen» parytet PoznaA.
Groch VVj'xtorla Ci—31, Slemie Ur M« 37—39. Ziem- 

rfaki jadalne 3.75—tJO. Gorczyca 34—OS. Słoma ipszeirna 
luisni 1.75—1.95, Stoma ip*xemia ipraso»-ana 3.35—115, 
Stoma żyMa luzem 2—2.35. Stoma żytnia praMwana 3.50 
—3 75. Stoma owijana luzem 3,75—3. bloms owsiana pra
sowana 3-2o—O.50. Stoma jęczmienna luzem 1.35—1.75. 
Sto.ua leczmu ima prasowana 2.15—3 J5, S-ano awyfcI» lu
zom 5.25—6.75. Siano ewylct* prasowań. 6.75—7.ïî. Sta
no nadnutecHli- luzem 7.25—7 75. Siano oadnotecJtle pr*- 
sowane 7.75—s.25. Reszta notowań bez zmiany. Usposo
bienie a A.-me.

Osńlny obrót 3.195.5 toe żyta 320 ton, pszenicy 97 
ton. Iceznrltiri* 207 ton. owsa 160 ton.
URZĘUOWr SPRAWOZDANIE KOMISJI NOTOU AM V 

CEN NA CENIR4LNEJ TARGOWICY 
W MYSŁOWICACH, 

p dnia 4 listopada 1921 t»
śmeitono 2513 nzt zwierza;.
Ptaeono w dniu 4- 11. kr. za 1 far. ćywe) wasi za: 

(Ceny loco T»r*owlci taerole a kos-tim; handlowomP.
Bydło: Stadniki: pehtoo ivCste. vs\a.t n»Jwy szH 

«a»w«c rzeźnej 58—64 gr * petoomlelste .r,...Jw 49—37 
pr.; mlarpie od*y»« »■ «nłodws I dobrze odżywione tar
ez« 40—4* rr.

Jałówki I krowy: petoomiestsże. wytucwm jałówki 
ua.Hy saej wartości rzeinel 65—77 *r ; petnonYesn-te wy. 
tuczone krowy, natwylsze] wartošd rzeźnej do lał 7-mhl 
64 -77 yr sijrsze wytuczone krewy j wie! dibre ntod* 
sze k-«wy I jałówki 57—63; msernie oďywkone kroay I 
latflwk) 49—56 >t > licho odżywione w*‘■‘ary i jałówki

1 40—«8 ęr
J Cle lata: rajprzedalelS’e cielęta tuczone 85 -90 r;
* (rodnie tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 77 64 pr.A 
J nur'e- tucz. ne cieto-ta I dobre ssaki 70—76 pr.
I Świnie: tuczone ponad 15!) k(. żywej wasi 136-140 

pr.; pelnorwieslste od 120-160 kg. żywe! wasi 111—13S 
pr.; retnomJcsIste od 100—120 kg. żywej wasi 96—110 
gr.; .lelnomlęslete od 50 100 ke. 'yzel wagi 60 95 pr. 

Przebieg tariru:: e.ięd noruialny, tenJ.ncja ul.zjmana.

8963
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Historia pieniądza abisjMego
KiEka słów o talarach Marji Teresy

„Pester Llo™d" z 28 bm. w artykule 
®od powyższym nagłówkiem pisze:

„Abuuokte“ znaczy dosłownie: „ojciec 
punktów“. To miano Abisyńczycy nada
li austriackiemu talarowi Marji Teresy, 
ponieważ kładli szczególną wage na 
punkty, wyryte na agrafie podobizny ce
sarzowej. Tylko monety, na których te 
punkty sa niezatarte, uznaje się w Abi
synii za pełnowartościowe. Talary te 
były w Abisynii od 1~J do 1931 r. usta
wowym środkiem płahuczym. W tym o- 
fcresie rneumoa wiedeńska dostarczyła 
Abisynii tych monet, w wysokości pra
wie 243 milionów, ooczem nastąpiła 
przerwa. Ostatnio wybito dla Abisynji w 
maju br. 251.000 talarów.

Siła nabywcza talara Marji Teresy w 
stosunku do walut zagranicznych jest u- 
zależniona od ceny srebra na rynku lon
dyńskim. Dokonana w ub. roku w St. 
Zjednoczonych waloryzacja srebra wy
warła także wpływ na Abisynię. Celem 
obrony więc Przeciw zwyżce ceny sre
bra na rynku światowym Abisynia ogło
siła ustawę o wywozie tatarów Marii Te
resy. Ustawa ta nie zdołała jednak za
pobiec zwyżce wartości tego talara w 
stosunku do oglj'nej ceny srebra. W chwi
li obecnei wszakże wyższy kurs tal ra 
przydało się Abisynji, przy je? zakupach 
materiału wojennego w Ei rOpie.

Od. 1931 r. Abisynia posiada także 
państwową instytucję emisyjną. W koń
cu 1934 r. instytucja ta emitowała 3,3 mi- 
łjona talarów’ w banknotach. W faktycz
nym ob egu zaś znajdują się równe 29 
miliona talarów. Statut Banku Etjopji 
przepisuje 100-procentowe pokrycie bank
notów, talarami Marji Teresyi. Oprócz 
tych talarów istnieją jeszcze inne z po
dobizną cesarza ab;«yńskrgo. Mene'ika, 
oraz t. zw, tallarł cHtalia. Obie te .none
ty jednak w Abisynji nio są środkami o- 
blsgowemi. Z tego to powodu zapc-ne 
Italia obecnie zdecydowała sie nabvé w 
Wiedniu prawo bicia talarów Marji Te
resy.

Talar ten wypuszczono po raz pierw
szy w 175? r. i zdobył on sobie szybKO

cały niemal Wschód. Szczególnem zau
faniem darzy go ludność od Sudanu aż 
do Indyj. Posługiwała się nim jednak 
także "Francja, przy zakupach jedw-.biu
wschodniego dla Europy. Nawet Angja

Ojciec lotnictwa, Bleriot. udzielił wy
wiadu jednemu z paryskich dziennikarzy, 
w którym wypowiedział swoje poglądy na 
rozwój lotnictwa. Zdaniem jego, nie bę
dzie już można osiągnąć jakichś poważ
niejszych rekordów szybkości, mają one 
bowiem swoje granice, które sa uzależnio
ne od odporności materiału. Maszyny 
wskutek wibracji motoru bardzo szybko 
się niszczą. Powietrze przy takich dużych 
szybkościach staje się twarrlem, jak ka
mień. Przy szybkościach powyżej 400 km. 
śmigło powierzchnie nośne są narażone na 
bardzo silne tarcie. Powietrze Wczuje po- 
tężnemi uderzeniami najwrażliwsze miej
sca samolotu. Nie można jednak uczynić 
ich odporniejszemi, bo w ten sposób 
zmniejszyłaby się szybkość samolotu. Je
dynym możliwym postępem technicznym 
na tem polu byłoby — zdaniem Bleriota 
— zmniejszenie powierzchni nošnvch, a 
nawet zupełne ich miecenie. „Obliczy
łem, że przy szybkości 600 km. powierzch
nie nośne są niepotrzebne. Pozostanie tyl
ko środkowa część: śmigło, kabina pilota 
i kabina pasażerska. Samolot przyszłości 
zredukuje sie do jakiejś długiej, latającej 
strzały".

— Mów.ąc szczerze, nie wierzę w nie.
Zapytany o możliwości lotu stratosfe

rycznego, oświadczył Bleriot:
Zasadniczym punktem tego-rodzaju lo

tu jest szczelność kabiny. Jak łatwo przy 
takiej szybkości o drobne jej zdefektowa
nie i kafr na staje sie nieszcze’na. Najdrob
niejsza luka pociąga za sobą eksplozję mo
toru. Wskutek silnych wstrząsów zupeł
nie nie jest to wykluczone. Znowu docho-

wysławszy w 1876 r. wojska swoje prze
ciw Negusowi Teodorosowi, przezornie 
zamówiła sobi© w Wiedniu talary Marji 
Teresy.

dzimy do g-anicy wytrzymałości mate
riału.

Zapytany o kwestję lotów pasażerskich 
przez ocean, odpowiedział:

— Widzę dwie możliwości, albo lot 
..Zeppelinami“, które jednak są zbyt nara
żone spowodu swej objętości na wpływy 
atmosferyczne, albo samolotami. Użycie 
samolotów, rozwijających szybkość 300 
km. na godzinę jest zupełnie dzisiaj dopu
szczalne.

W ten sposób z Paryża możnaby dole
cieć do Nowego Jo"ku w ciągu 24 godzin.

—A co pan sądzi o pływających wy
spach?

— Dobre dla fantastycznych filmów. 
Nie wierze iednakowóż w ich praktycz- 
ność. Przedewszystkiem są one bardzo 
kosztowny a o ile idzie o lądowisko, to 
niepotrzebne. Przecież można odbywać 
lot bez ładowania. W razie niebezpieczeń
stwa nie zapewniają żadnej ockronv, bo 
tylko chvba iv tym wypadku, gdvby sie 
nieszczęście zdarzyło w pobliżu pływają
cej wyspy...

DLA ROZWOJU RAOJOFONJI.
Rząd turecki popiera 1 oa-opa^oje usiln'e 

radjoionję w kram. Ażebj tachęcić ludność do 
korzystania z onbiomłków, a zwłaszcza w tych 
prowincjach, gdzl : radjo jest prawi«, uieznar.e, 
planuje iznd rozdanie graťs wírod mieszkań
ców 40 000 odWom'kôw. Dla tem w!.;křz“go 
„popularyzowania rad ja I zachęcenia obdaro
wanych abonentów do korzystania z nadawa
nych p.ogxa.rów, rząd zaperza zwolnić ich 
.■arazie od opłat za abonatr*“ it. °rzyzrać trze
ba, że rz?d turedki wyzyskuje umiejętnie wszy
stkie możliwości w celu eur “peizoiwania kr ilu.

Samolot przyszłości bodzie bez skrzydeł
Tak przynajmniej przewiduje Bleriot

ni)

Miała rację. Teraz, gdy umilkło 
łerczenie s’hiika i cisza zaległa pusz
cze, usłyszała charakterystyczne stu
kanie, odgłosy pracy „goloków“, krót
kich siekier, podobnych raczej do ku
chennego tasaka, srużacych do prze
cinania ljan, zarastających ścieżki 
w dżungli.

— Niedaleko są od nas! — ucie
szyła sie.

Niebawem dopędziła tylną straż 
oddziału.

— Rozejść się! — krzyknęła. — 
Anglicy wydali zakaz wszelkich ze
brań! Każdą spotkaną gromadę ludzi 
lotnicy mają obrzucać bombami!

Słowa te nie wywołały tak wiel
kiego wrażenia, jak samo ukazanie się 
białej rani, którą Bahadur pono żyw
cem w wieży zamurował, a która zja
wiła się tutaj tak nieoczekiwanie.

— Rozejść sie’- — powtórzyła i 
pomknęła dalej.

Po kilku minutach szalonej lazdy 
wpadła na polane, bardzo uługą. a wą
ską. U jej drugiego wylotu ujrzała 
ostatnie szeregi mniejszego oddziału 
Muniego Kaleha.

— Stać! — zawołała. — Stać! 
Ważna wiadomość!

Przystanęli, odwrócili się. ze zdzi
wieniem spoglądali na tróikę jeźdź
ców, z których pierwszy pumo mę
skiego ustroju, wyglądał na kobietę. 
Na bfc»*®'

— nasza rani?!
— Ależ tak. to ona!
— A ten olbrzym, to svn czarow

nika Fhumby!
Zdumienie kulisów rosło i szybko 

zwiększała się icn liczba. gdyż wiado
mość o zjawieniu sie białej rani prze

biegła błyskawicznie od ust do ust i 
niezbyt karni „wojownicy“ Kaleha za
wrócili coprędzej ku polanie.

— Słuchajcie, ludzie Komendant z 
Fortu Makum zakazał zeorań. Jego 
lotnicy mają każdą...

— A skąd rani wie o tem? — wtrą
cił jakiś cudacznie wystrojony drab, 
zapewne przywódca oddziału.

— Sahib Prakasz Hangwani przy
wiózł tę nowinę do Czao-ping.

— Sahib Prakasz jest w Delhi!
— Był gdzieś w tamtych stronach, 

lecz onegdaj powrócił.
— Nie widzę go tutaj.
— Gdyż popędził za tamtym od

działem. I z jego polecenia mówię 
wam, że musicie natychmiast...

— My słuchamy rozkazów tylko 
Muniego Kaleha! A ty...

— Milcz, zuchwalcze! — ryknął 
Tur rut, zwracając wierzchowca w 
stronę oponenta.

— Stój, lub palnę ci w leo!
Pomimo tej pogróżki, popartej de

monstracją ..przedpotopowego“ pisto
letu, Tiw rut byłby stratował prze
ciwnika. lecz Zosia schwyciła cugle 
jego konia.

-- Ludzie, nie wiecie, na co nara
żacie się lekkomyślnie! — próbowała 
przemówx im do rozsądku. — Angiel
scy lotnicy krążą nad puszczą i...

— Już ich niema! — dowódca od
działu szerokim ruchem ręki omiótł 
przestworza i skrzywił się nagle. W 
pół’ ocnej Stronie nieba wddnial czar
ny punkt rosnący z każdą sekundą, 
ów samotny lotnik powracał.

— A w'dzicie?! Uciekajcie w las, 
zanim was dostrzeże!

— Stać mi tutaj!
— Szalony. czv chcesz dopuścić 

do tego. by twoich towarzyszy roz

szarpały na kawałki straszliwo bom
by?!

Widząc, źe „wojsko“ zdradza chęć 
do ucieczki, dowódca wspaniałomyśl
na pozwolił ukryć się ludziom w za
roślach obok polany, a sam drapnął 
również.

Po chwili na polanie pozostała tyl
ko Zosia i jej dwaj towarzysze.

Zosia z niepokojem śledziła zbli
żający się samolot, który wyraźnie 
tracił wysokość. Łoskot jego silnika 
bvł coraz głośniejszy, ale i... nierów
ny.

— Czy on umyślnie żarnika gaz, 
czy też...?

Motor zawarczał potężnie, lecz 
wnet zakrztusił się znowu, w końcu u- 
milkł na dobre i maszyna zakołysała 
się niepokojąco.

— Acha, defekt motoru. Musi lą
dować... Ba, ale gdzie?!

Zosi zrobiło Się żaj lotnika,, które
go położenie stało się beznadziejne. 
Nie mógł przec:eż. skoro silnik odmó
wił posłuszeństwa, dotrzeć do stepu, 
odległego stąd o kilkadziesiąt kilome
trów. nie mógł lądować na szczytach 
drzew, a jednak lądować gdzieś mu
siał.

— Biedak. Jetelł nie zauważy na
tychmiast naszej polany, to po nim...

Chcąc mu przyjść spomocą. ru- 
szyia ostrym kłusem przez polane, 
powiewaiąc swo'm szalem. Niewiado
mo. czv lotnik zauważył te znak' czy- 
też sam iuż uprzednio dostrzegł te po
lane dość że zaczął zbl;żać sie ku 
niej lotem ślizgowym, aż naela przy
pomniał sobie b^mbv! Ładować z 
niemi i w dodatku na znoph'e nie
znanym tereme? To pewna śmierć! 
Nie. nie trzeba nozhyć sie cał°go ła
dunku bomb. Jakie szczęście, że pod

Z étis&M
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GRÓB TUTANKHAMONA PRZYNOSI NIEZŁE 
DOCHODY.

Rząd egipslk udebrał — jak -foni^ą z Kaini 
— slyn- ana odkrywcy gro’-cwcu faraona Tut- 
"Wíkham~na, archeodusowi ] egiptotorpw, an< 
gidskiemu Howard~vi Carterowi, prawo dał- 
szych poszukiwań archeologicznych na terenie 
Luksoru i Dolin’; Faraonów.

Nieoczekiwane to rozporząd »nie rządu 
egipsKięgo przyięto w Anglji z tein więKs^etr. 
zdumieniem, że cdkr/da arCh^oTogiczne Ho
warda Cartc-a przyniosły nąjwięta ją korzyść 
właśnie rządowi egipskiemu. ’

Jak wiadomo, Carter odki y grobowiec 
Tutanghame-a nie dzięki pomocy ilnansowej 
rządu egipskiego, lecz bogatego swego pny 
Jacieła, nie żyjącego lorda Camarvona, a skarby 
z tego grobowca, przewieź’~ne do egipskiego 
muzei im ps ństwowego w Kairze, przynoszą 
-rądowi egipskiemu, jak Obliczono około 200 
tys. funt egip. rocznie za bilety wstępu do mu
zeum, gdyż ściągają wciąż dziesiątki tysięcy 
ciekawych.

Rząd egioSki po-Janowif rałroirlć poszuki
wań archeologicznych na swem terytorjum 
wogóle wszystkim osobom prywat-ym, Na 
przyszłość pozwolenia na dokonywanie poszu
kiwań talach mają otrzymywać tylko zncne to 
warzystwa naukowe, pomimo to, że znaczna 
część odkryć dotychczas dokonanych, zawdzię
czać należy tylko inicjatywie i pracy osób pry
watnych

W KOPALNIACH ZŁOTA KRÓLA SALO- 
MONA.

Kopalnie legendarnego słota Króla Salomo
na znajdują się w Iłhodezji angielskiej. W od 
ległości pięć. u k.io.netrów od fortu Victoria 
wznosi się Ł zw. kopję, wzgórze o ddwnej for
mie czworobok«, Zkie wzgórze, przez które 

rzedhoazwk żyła złota, poor *nt jest lochami 
i Jotami. I dziś jeszcze znajduje się tu zioło, 
ale w tak małe] ilości, że eksrioarta :fa się nie 
opłaca. Główna żyła została wyczerpana za 
czasów panowania les ï. marnych władców OB- 
ru. Ty sir ce niewolników musiały pjwować w 
tych lc chach latami calem’, aby w dobyć zkuto 
z głębin ziemi. Wartość żyły ocenioną fachow
cy _,a 150 miljonów iu-rtów, jeśli wierzyć ie- 
gendom o skarbek: złotych Salomona-

spodem nie leży miasto, lecz bezludna 
dżungla.

W cicho sunącym samolocie skrzy
pnęła dźwignia i mordercze pociski 
uwolnione z żelaznych kleszczów po
mknęły wdół ku szczytom drzew. 
Spadały z gwizdem szatańskiej ucie
chy, a porem ryknęły złowrogim 
śmiechem detonacyj, tak szybko na
stępujących jedna po drugiej, że zlały 
się razem w jeden straszliwy, prze
ciągły grzmot.

Bomby eksplodowały w odległości 
paruset metrów od polany, lecz konie, 
przerażone potężnym łoskotem za
częły szaleć. Tylko Zosia jakimś cu
dem nie spadła z siodła, za to jej oby
dwaj towarzysze błyskawicznie stali 
się piechurami, a ich wierzchowce 
pognały w las.

Równocześnie z poza wierzchoł
ków drzew w pobliżu miejsca, gdzie 
stała Zosia, wychybnął samolot, opadł 
na trawę, przebiegł z połowę polany, 
aż nagle natrafił kołami na jakiś ro- 
wek i „skapotował“, t. j. przewrócił 
się ogonem do góry.

— O, Boże! — Zosia załamała rę
ce.

Polanę zaległa grobowa cisza, za
to w oddali zabrzmiały liczne deto
nacje, snąć pozostali lotnicy dostrzegli 
wreszcie główny oddzlial Muniego 
Kaleha i rozpraszali go bombami, sto
sownie do rozKazu, jaki wydał podpul- 
kowmik Vvàîter Torrance.

— Turrut, zawołaj ludzi! — rzekła 
Zosia, zaniepokojona o lotnika. — 
Trzeba podnieść samolot i wydobyć 
tego nieboraka.

Miody olbrzym pobiegł w zarośla, 
ale napróżno szukał „wojowników“ 
Muniego. Przestraszaj hukiem bomb 
rozbiegli się do lesie.

— Ha. musimy sam: posp!eszvć mu 
z pomocą! — zadecydowała, spiesząc 
do przewróconej" maszyny.

urrut był siłaczem nielada. lecz 
podniesienie ciężkiego, bombowego 
samoiotu przekraczało jego możliwo
ść. Po wielu nieudanych próbach, 
zdyszany, zlany potem dał za wygra- 
n3- (Dalszy ciąg nastąpi).
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■Drobny rolnik i ogrodnik
2) iw... da ptacy pad zimował wognódkach

Ogrody warzywne zwolna pustoszeją. 
Jarzyny po większej części zebrane; kwia
ty okwitają i więdną. Dbały ogrodnik przy
stępuje do uprawy swego ogródka pod 
plony przyszłoroczne.

Pierwszym warunkiem dobrej uprawy 
podzimowej — to oczyszczenie grzęd z 
badyli, łętów, naci i liścia po tegorocz
nych plo.uach. Badyle, łęty i nać jarzyno
wą należy wyrwać z Korzeniami i ułożyć 
na kupę kompostową. Opadłe liście z 
drzew starannie wygrabić i również do
łożyć do kompostu. Oczyszczone grzędy 
nawieźć obornikiem.

Nawożenie obornikiem, to zabieg, któ
ry przynajmniej co 2 — 3 lata musi być 
stosowany. Nawożenie nawozami sztucz- 
nemi, które są o wiele tańsze (w ogród
kach mieiskich), a przedewszystkiem mniej 
kłopotliwe w użyciu, nigdy nawozu zwie
rzęcego w zupełności nie zastąpią, dlate
go też traktujemy je wyłącznie, jako na
wozy pomocnicze.

Nawóz świeży w roli wydziela gazy i 
tworzy kwasy próchnicowe. Łączą się one 
z wodą i wpływają na szereg procesów 
chemicznych w głębi roli, które właśnie 
przyczyniają się do jej „wydobrzenia“.

Rozkładający się nawóz wprowadza do 
gleby mnóstwo drobnoustrojów, które na
dają to, co nazywamy „życiem“, a co uła
twia następnie roślinom pobieranie po
karmów. Nawóz wprowadza do ziemi 
próchnicę, dzięki której pokarmy mineral
ne łatwiej są dla roślin przyswajalne i 
która wpływa dodatnio na samą struktu
rę gleby; jest mianowicie najmergiczniej- 
szym środkiem zgruźlenia ziemi, działając 
dodatnio zarówno na gleby ciężkie, któ
rym nadaje pulchność, jak i na piaski, do
dając im spoistości.

Przywieziony nawóz powinien być na
tychmiast rozrzucony równą warstwą i 
możliwie zaraz przy ryty. Gdybyśmy po
spiesznie tych zabiegów nie wykonali, to 
nawóz, leżąc luźno na powietrzu, szybko- 
by się utleniał i bardzo wiele najcenniej
szych jego składników uszłoby w powie
trze z wielką krzywdą dla ziemi i roślin 
na niej uprawianych.

Przykrycie nawozu powinno być nie
zbyt głębokie i, tern płytsze, ir., z cięższą 
ziemią- mamy do czynienia. Na ziemiacn 
lekkich, piasczystych, warstwa ziemi przy-

z y G na drżeniach 
owocowych

Grzyby, rosnące na drzewach owocowych, 
to pasonzytv bardzo Kroźne, którym należy 
wypowiedzieć jaknajustrzejszą w alkę. Ogrod
nik musi drzewa pflmie obserwować i ni
szczyć zło w samym zarodku. Drzewo, pora
żone grzybami, ma niazdroiw wygląd. Pęd v 
i liście me rozw jają się należycie, a czasem 
nawet część gałązek zamiera i pierwszy sil
niejszy wiatr czym wielkie szkody, wyłamu
jąc gałęzie korony.

Powód powstawania grzybów na drze
wach nie Jest dotychczas jeszcze zupełnie 
wyjaśr ony — prawdopodobn e zarodme do
stają sie do ran i zadraśnień na korze i tam. 
jeżeli natrafią na sprzyjające warunki, rozpo
czynają nowe życie kosztem drzewa. Cieka
wa rzeczą jest fakt. że grzyby chętniej bytują 
na drzewach starych, niż na drzewkach mło 
dych.

Najczęściej spotykamy grzyb gnieżdżący 
się tia czereśni, który dochodzi do 10 cm- 
średnicy i powoduje zakażenie całego drze
wa bakteriami gminami* Choroba obejmuje 
najpierw pień, a potem zstępuje do korzeni, 
co oznacza ireuchi orną śmierć drzewa, które 
pierwszy silmejszy wicher powali. Drzew,, 
nawiedzone grzybem, łatwo poznać, gdyż 
występuje on zewnątTZ na korze w wielu 
tnieiscach*

Grzyb też nie ogranicza 6tę tylko do 
dnzew owocowych, ale nawiedza on też topu 
le, buki, wierzby i inne drzewa.

Szkodniki te najłatwiej zwalczać w okre»» 
późno-jesiennym i zimowym, gdy drzewa sa 
pozbawione liści.

Honhutb nio&noóci ßiatych 
ft WyandotehMM

Organ niemieckich hodowców drobiu w 
Lipsku rozpisał konkurs oieśności kur białych 
wyandotek, na okres od października 1934 r. 
do końca września 1935 r„ którego celem by 
to stwierdzenie me tylko l.czby zniesionych w 
tym okresie jaj, ale również wagi niosek, bio
rących udział w konkursie- Główną premie 
przyznano pewnemu hodowcy z pod Drezna, 
który zgłosił do konkursu 6 białych wytrdo 
tek, które w °kresie 48 tygodni (4 tygodn.c 
policzono r.a okres p erzen a) zniosły 1-515 jal, 
czyli każda sztuka po 2S4 jaja. Waga niosek 
wynosiła 2 i pół — 3 kg*

krywająca nawóz, może być grubsza, ale I mrozów. Po starannej uprawie podzimo- 
zawsze taka, aby powietrze miało wolny wej będzie wiosenna praca w ogrodach 
dostęp do nawozu. śpiewająco łatwą — a co najważniejsze

Zaryty obornik pozostawiamy — bez | — wydajną, 
ograbienia powierzchni — na działanie

ÛCGrzynty maCtamhie

Olbrzymy maltańskie są odmiana ciężkich golę bł użytków yćh t. zw. kuraków. Odznaczają śłę 
korpulentną budową korpusu, osadzonego -na wysokich, silnych nogach. Lot mają ciężki, 
to też gołębnik mc :e się znajdować najwyżej 2—3 mtr. od ziemi. Wywodzą w ciągu roku 
6—8 par liłMycn, kanwą swe młode starannie, lecz gniazda wylęgowe muszą mieć dwa razy

tak głębokie, niż inne gołębie.

^ieùjta imanie
Cielęta, wrycieione jesienJą i m początku 

zimy, są nąjodipowiedm»ejsze do hodowli. Kro
wy, k-óre całe iaito spędziły na paaťw sku, w 
ciągłym mchu, oaja najzdrowszy przychówek. 
Przytem ciCięta w ciągu zimy o tyk wyrosną, 
że ma wiosnę już przechodzą ma wspólne z do
rosłem bydłem żywienie i z tego względu naj
mniej sprawiają kłopotu. Ważne też jest i to, 
że w zimie rolnik ma więcej wolnego czasu, 
który może poświęcić młodzieży.

Skoro tytko krowa się ocieli i cielę obliże, 
trzeba zaraz odłączyć je od walki. Krowa z 
początku cdkolw-elk się iřepakoi, ale wkrótce 
łatwo godzi SjÇ z nieobecnością cielęcia. Jeżeli 
zaś celę odłączamy po paru tygodniach ssania, 
to krowa niepokoi się długo, często ucina z 
mlek em i mie pozwała się doić. Cielę udrazu 
żywione z ręki, miauczy s:ę dcć z naczynia bar
dzo szybko przytem dostaje ono zgóry wy

mierzaną porcję, ani za mało, ani zbyt dużo, 
lecz tyle, ile mu potrzeba do normalnego wzro
stu i rc woju. C-elę, trzymane długo przy kro
wie, z trudnością przyzwyczaja się do pojenia 
z maczyncia, a zdarzyły się wypadlld, że nawet 
kiłkoirtesięcziny już (Setek na pastwisku ssał 
matkę, skutkiem czego trzeba go było sprzedać 
r.a rzeź, rue mogąc go żadnym sposobem od
uczyć od ssania.

Często też utrzymują, że cielętom od pier
wiastek należy pozwalać ssać, gdyż tc sprzyja 
wyrobem u wymienia krowy. Cielę ssie matkę 
naogót krótko, trudno więc przypuszczać, aby 
to mogło mieć dłuży wpływ na wydajność mle
ka. Krewa, starannie żywiona, po dobrych 
rodz’cach, będzie dawał,- dużo mleka bez in
nych specjalnych zabiegów, wystaimzy, aby 
była dokładnie wydajania.

Na światowym rynku kuśnierskim zaj
mują futerka królicze czołowe miejsce. 
Wedle statystyki wynosi na całym świeć
cie roczna produkcja futerek 287 iniljonów 
sztuk, z czego przypada na królicze 207 
miljonów. Lwią część zapotrzebowania po
krywa Australja (120 miljonów), Europa

kwilcie
na, mimo, że niema prawie wioski, w któ- 
rejby królików nie chowano. Chowamy 
króliki raczej dla mięsa, które jest smacz
ne, delikatne, pożywne, a przedewszyst
kiem tanie, bo wyprodukowane we wlas- 
nem gospodarstwie domowem. Cztery do
bre, zdrowe królice, dostarczają tyle przy-

VV yprawlone futećka króEcze:
1) szaro-srebrzysty szyńszyl,
2) szary bóbr,
3) czamo-Isniący sea'skin.

(70 milj.), resztę Ameryka i Azja. Austra
lja, Ameryka i Azja dostarczają futerek-kró- 
lików dzikich, Europa natomiast królików 
domowych. Z krajów europejskich przypa
da na Francję i Belgję 50 proc. (3ó miljo
nów), Niemcy 20 proc. (14 miljonów), a 
reszla (21 miljonów) na pozostałe kraje 
europejskie.

U iias, w Polsce, jest hodowla króli
ków dla celów kuśnierskich mało docenia-

chówku, że można mieć co niedzielę (a 
nawet wśród tygodnia) potężnego, kilku- 
funtowego „króla“ na stole, który, czy 
ugotowany w rosole, czy upieczony i za
lany kwaśną śmietaną wraz z kluskami 
kartoflanemi, zaspokoi apetyty licznej ro
dziny.

Atoli skórki królików, bitych we wioś
nie aż do listopada, są malowartościowć 
i handlarze płacą za nie najwyżej grosza-

^VlUdxynarodowa wy&tawa 
dtokiu w (fatuh&eCl

W stolky Selgji odbyła się z końcem pa?- 
dziennika br. Międzynarodowa Wystawa Dro
biu. Wystawiono 7-000 okapów najczystszych 
nas: kur, gołębi, gęsi. kaczek, indyków i per
lic W wystawie uczestniczyli hodowcy ® 
Belgji, Luxemburgu, Holandii, Francji, Zacho
dnich Niemiec itd. Luxemtourski klub hodow
ców kur -Mmorke“ wywiózł kilka oerany'> 
pierwszych nagród. Licznie były zastąpione 
rasowe , Phodejłenideiry“ (nasze polskie „kar • 
mazyny“) z Holandji, a z gołębi garłaczA 
rzymskie, angielskie i reńskie. Zloty -nedal 
za doskonały maiterjai hodow lany przy znano 
Hola iidj!.

mi. Inaczej atoli wygląda sprawa, skoro 
hodowca hoduje króliki rasowe dla celów 
kuśnierskich, bo wtedy cena skórek nie- 
wyprawionych wynosi od 2 — 5 zł. za 
sztukę, a wyprawionych — jeszcze więcej. 
Wyprawa futerek króliczych doszła do ta
kiej doskonałości, że trudno odróżnić praw
dziwego bobra, silskina, gionostaja. sobo
la, szynszyla od imitacji króliczej. 80 pro :, 
futerek, wystawionych w wystawach skle
powych magazynów kuśnierskich, paradu
jących pod szumnemi nazwami: prawdzi
wy bóbr, sobol, gronostaj, seal, skunks, to 
futerka królicze.

Hodowla królików dla celów kuśnier
skich podlega pewnym regułom. Główną 
rolę odgrywa rasa. Z dużych ras króli
czych nadają się: belgijskie olbrzymy szâ- 
re, białe olbrzymy, barany francuskie, wie
deńskie białe i niebieskie, zajęczaki. Z śre
dnich ras: angory, oposy, sybeivjskie, lisy, 
i rexy. Z małych ras: angielskie srebrzy
ste, holenderskie, rosyjskie, małe szyn
szyle, hawanskie, alaska, kuny, popielice, 
sobole, podpalane, polski karzełek (grono
staj). O zaletach i właściwościach wymie
nionych ras, pisaliśmy już obszernie.

Drugim warunkiem jest dobór materja- 
łu hodowlanego. Dobre futerka dają kró
liki, pochodzące od samic 9-miesięcznych 
i starszych poparchanych poza okresem 
linienia zimowego i wiosennego. Samice, 
poparchane podczas linienia, rzucają po
miot słabowity o futerkach lichych, nienada- 
jących się do lepszych wyrobów Kuśnier- 
sKich. Pasza i pomieszczenie królików od
działują również na jakość futerka. Futer
ka bez skazy uzyskuje się od królików 
rocznych i starszych, bitych w listopadzie, 
grudniu i styczniu, kiedy, tak podszycie 
(sierść puszysta), jak i włos futerka zimo
wego, są wystosowane.

• * *

WYPRAWIANIE SKÓREK.
Natychmiast po zabiciu królika, trzeba 

ściągnąć skórkę. W tym celu wieszamy 
królika za tylne nogi, przecinamy skórkę 
naokoło łapek i ściągamy w dół, zważając, 
by jej nie uszkodzić. Następnie napinamy 
skórkę na drewniany klin lub deseczkę 
sierścią do wewnątrz. Ze skórki usuwamy 
przy pomocy starej łyżki, lub tępego noża 
resztki tłuszczu i błonki mięsne i wysta
wiamy w miejscu przewiewnem (lecz ni
gdy na słońcu lub w pobliżu pieca) do 
wysuszenia. Skórki trzeba chronić przed 
myszami i kotami. Wysuszone skórki, cho
ciaż nie garbowane, nabywają kuśnierze, 
lub garbarnie na sztukę lub wagę. Naj
większą korzyść osiąga hodowca ze skó
rek jednolitych pod względem umaszcze- 
nia futerka. Same garbowanie nie jest zbyt 
trudne. Hodowca, mający czas, ochotę I 
cierpliwość, może się sam tej pracy pod
jąć przynajmniej dla zaspokojenia własne
go zapotrzebowania. Związki hodowców 
drobnego inwentarza urządzają zresztą od 
czasu do czasu specjalne kursy domowego, 
garbowania skórek króliczych.

Atoli zawodowe garbarnie chętnie po
dejmują się wyprawy surowych skórek 
(naturalnie w większych partjach) na tu- 
terka po cenie przystępnej, a wtedy ma się 
pewność, że futerko królicze będzie dobrze 
wyprawione i też wytrzymałe.

• * ♦

Wskazówek o racjonalnej hodowli kró
lików rasowych tak dla celów kuśnier
skich, jako też wyłącznie użytkowych 
mięsnych, udziela chętnie p. komisarz Ro
muald Bargiel w Świętochłowicach,
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
W koiclele kaiedralnyi łw. Piotra I Pawia w Katowicach 

Piątek. — OocŁz. 6 'do Setr ca Pana Jez-usa za ozłcm- 
fcta-íe Stów. Ma-ieflc Glirześc.

7 za t Karola Heroka, rodziców ! braci 
7.30 za t Jadwigę Pyszną ć caîe pokrew.
J9 Polskie nabożeństwo rćżańoowe za zmarłych.

Konkurs malarstwa ściennego
Z okazji VII. OgólnopolsKiego Kongresu Ma

lary * Lakierników w Katowicach rozpisany 
został Konkurs na projekty zdobnicze w duchu 
rodzimego malarstwa ściennego. Wobec zbyt 
krótkiego -erminu dla nadesłania prac Sąd Kon
kursowy orzekł, co następuje:

1) Wobec słabego obesłania conkursu, 
»powodowanego okresem letnim, Sąd Konkur
sowy przesuwa termin konkurs*! do dnia 15 
stycznia 1936 r.

2) Sąd Konkursowy postanawia zachować 
nadal te same warunki konkursu z następujące
mu -bzupełr:eniami: a) wykluczone są wszelkie 
etyle historoczne, b) format kartonu ustala się 
w rozmiarach 60X90 cm., przyczem sam fryz 
ma być naturalnej wielkości, jednakże w skali 
dowolnej c) wielkość deseniu ustala się na 
60X90 cm., d) kompozycja złożona z fryzu i 
deseniu ściennego może być wykonana w roz
miarach dowolnych.

3) Sąd Konkursowi7 postanawia, że na
desłanych prac nie należy podpisywać, lecz za
opatrzyć w godło: nazwisko i adres wykonaw
cy projektu należy «wnieście w zamkniętej ko
percie, oznaczonej godłem.

4) Pracè, nadesLne do 15 października 1935 
f. zostaną uv zględnione.

Nagrody za wyróżnione przez Sąd Konkur
sowy projekty wyznaczone zostały w łącznej 
ilości 9-ciu; a mianowicie: 3 pierwsze po zł. 
Ž00.—, 3 drugie po zł. 150,—, j 3 trzecie po 
100,—.

Przymusowy Cech Malarzy i Lakierników w 
Katowicach, jako organizator konkursu zastrze
ga sobie prawo nabycia dalszych spośród na
desłanych po cenie 10—15 zł. za projekt. 
Otwarcie prac konkursowych i prjyznanie na
gród nastąpi dnia 18 styczma 1936 r., roze- 
äanie, wzgl. wręczenie lagród w dni« 5 lute
go 1936 r. Bliższych infonnacyj udziela Przy. 
musowy Cech Malarzy « Lakierników w Kato
wicach, ul. Drzymały 13.

Sło złotych i pierzyno dla duchów
Wyrafinowane oszustwo w Piekarach

W Piekarach śląskich, przy ul. Kalwa- 
ryjskiej, zamieszkują dwie kobiety, obie 
z nazwiska B. Dla odróżnienia pierwszą 
z nich nazwiemy naiwną B., a drugą po- 
prosłu oszustką. Pewnego dnia w lecie br. 
przybyła do naiwnej B., właścicielki ka
mienicy, wspomniana oszustka, oświad
czając jej z bólem serca, iż jest jasnowi
dzącą i we śnie widziała się z -odzkamí 
B., którzy prosili ją, by zwróciła się do

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Zalecana przez 
lekarzy.

córki z prośbą o przekazanie im przez 
jasnovr,dzara 100 złotych. Oszustka pole
ciła B.. by pieniądze położyła pod kamie
niem na cmentarzu, skąd drogą, wiadomą 
tylko duchom, dostaną się do rąk zmar
łych rodziców.

Naiwna kobieta wykonała polecenie, a 
oszustka, skorzystawszy z jej naiwności, 
pieniądze zabrała. Po kilku dniach oszust
ka przybyła ponownie do mieszkania B„ 
oświadczając B., że -odzice jej „strasznie 
się ucieszyli' z przekazania pieniędzy. Jest 
im jednak w grobie bardzo zim«o i dlate
go proszą ponownie córkę o podarowanie 
nieboszczykom ciepłej pierzyny oraz sukni

zimowej. B. i w tym wypadku chętnie zgo
dziła się na to i w ten sposób pierzyna 
i suknia dostały się również do rąk wyra
finowanej oszustki.

Wkrótce jednak dowiedziała się o tem 
policja, która zajęła się wyświetleniem 
dziwnych stosunków oszustki z duchami.

W toku dochodzeń stwierdzono, że z 
oszustką współdziałała niejaka R.f która 
służyła jej jako „medj'um“. Dalsze docho
dzenia wykazały, że oszustka wyłudzone 
w tak wyrafinowany sposób pieniądze, 
pierzynę oraz suknię podarowała córce 
wspomnianej R. w posagu. Wreszcie wy
kazały dochodzenia, że sprytna oszustka 
uprawiała swe sztuczki również na terenie 
powiatu lublinieckiego, gdzie poszkodo
wała szereg osób. Pozatem stwierdzono, 
że w wiosce Wesoła, w pow. będzińskim, 
zamieszkuje tuż pod Józefką pewien star
szy mężczyzna, który od dłuższego czasu 
szkoli w tym „fachu“ szereg kobiet, twier
dząc, jest jest „zastępcą Chrystusa“. Ciąg
nie on z procederu tego poważne zysk: dla 
siebie.

Spodziewać się należy, że obecnie po 
wykryciu tych oszustw policja radykalnie 
zabierze się do oszustów i położy naresz
cie kres dalszemu nabieganiu naiwnych lu
dzi. Ponadto wyrazić należy zdziwienie, 
że w takiej miejscowości, jak Piekary, w

Kiedy nastąpi unaftttwrwtenle 
g'mnazjum w Mysłowicach?

W związTiU : porozumí Jmem m ędzy m-Łgi- 
* rałem w Mysłowicach a U-rzędem Wojewódz
kim v7 sprawie upaństwowienia Gimnazjum 
Żeńskiego, dowiadujemy się, że upaństwowie
nie nastąpi z dniem 1 stycznia 1936 r. Naskntek 
«taran magistratu, Urząd Wojewódzki wytazń 
zgodę na pozostawień e dotychezasowych sił 
nauczycielskich na swych stanowiskach, jedy
nie dwie śiy będą zredukowane spowodu nie
wystarczających kwaldíííkai vj. (k>

Pod kołami samochodu
W poniedziałek po poł. najechana zo

stała w Piekarach śl. przez samochód na 
ul. Marjack'ej 10-letnia sierota z miejsco
wego sierocińca, Marja ćwieloużanka. 
Szofer po wypadku zbiegł. Sierota na 
szczęście odniosła w wypadku tylko lek
kie oka/sczenla u wnętrzne i odwieziona 
została do szpitala powiatowego w Pie
karach. Policja poszukuje obecnie nieludz
kiego szofera. (zo)

Niesłychane praktyki 
na kap. „Dębieńskp"

Pracowników i górników na kopalni 
„Dębieńsko“ w Czerwionce, pow. rybnicki, 
spotkała bardzo wielka krzywda. Zarząd 
kopalniany przy ostatniej wypłacie potrą
ci1 górnikom i pracownikom kopalni opłatę 
za dwumiesięczny abonament „Polski Za
chodniej“. Mimo, że górnicy i pracownicy 
protestowali przeciwko temu, pieniądze za 
abonament „Polski Zachodniej“ nie zostały 
im zwrócOTi«, Opłatę za „Polskę Zacho
dnią“ pobrano zgóry za miesiące listopad 
i grudzień.

Pracownicy i górnicy kopalni Dębień
sko w Czerwionce są bezsilni wobec ta
kich praktyk Nie mogą przecież skarżyć 
swoich pracodawców, bo ewentualnie zna
leźliby się na bruku! Czy to jednak jest 
w porządku?

-

Smterc przy karczowaniu lasu
We wtorek po południu w parku koło- 

nj! amerykańskiej w Giszowcu przy ścina
niu drzew jedno z drzew upadło na głowę 
23-letniego robotnika, Zygfryda Kurzoha 
zamieszkałego w Giszowcu, przy ul. Aga
ty 29, który poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki nieszczęśliwego odstawiono do 
kostnicy szpitala gminnego yt Szopieni
cach.

Zawczasu pamiętajcie o zmianie oleju!
Silnik samochodowy wymaga w zimie innego oleju, niż w lede. Olei zimowy musi być doić lekko- 
plynnym, by umożliwić lekki start pc długim nawet postoju na mrozie, jafc również wytrzymywać 
wysokie tempetatury, spowodowane przeciążeniem silnika w czasie jazdy po śniegu.
Mobiloi! Arctic jest właśnie tym niezastąpionym olejem zimowym, któty idealnie potrafi sprostać temu 
jaodwójnemu zadaniu.
Latwv start i pewna jazda w porze zimowej przez Mobiloil Arctic 1

VACUUM OIL COMPANY S. A.

Ustalenie nowych nazw ulic
w Chorzowie

W związku z włączeniem kilku gmin do 
miasta Chorzowa zaszła potrzeba przemianowa
nia kilka ulic. Okazało się bowiem, że na tere
nie połączonych gmin znajduje się kilka ulic 
o jednej i tej samej nazwie. Z dniem 1 grudnia 
br. w Chorzowie — dzielnica 1. Rynek nazywać 
się będzie Placem PiłsudsWgJ ul. Dworcowa 
od dworca kolejowego do Sienkiewicza — ul. 
Pocztową, ul. Górna — ul. Kaszubską, ul. Pod
górna — ul. Lwowską, Góra Redema — Par
kiem Wyzwolenia, ul. Szpitalna — tu Strzel
ców Bytomskich Grmmaizjalna — ul. Powstań
ców, ulica pomiędzy ul. Urbanowicza i Dąbrow
skiego nazywać się będzie ul. Wilsc na, ul. 
Zjednoczenia od ul. Kopernika, aż do Kilińskie
go nazwana będzie ul. Św, Antoniego, ulica 
prowadząca do więrenia sądowego, nazywać 
się będzie ul. Sądową

W Chorzowie — dz. II. ul. Kościelna prze
mianowana została na ul. Miechowicką, ul. Na
bożna od ul 3-go Maja do Placu Mickiewicza 
na ul. 23-go Czerwca, ul. Mickiewicza na ul. 
Stalmacha, ul. Narożna od Placu Mickiewicza, 
aż do końca na ul. Podleską, ul. Łukaszczyka 
od ul, Mickiewicza aż do końca na ul. świdra, 
ul. Mickiewicza od zieleńca aż do koóca na ul. 
11-go Listopada, ul. Piotra w odciiku od ul. 
Bytomskiej do Mickiewicza na ul. Traugutta, 
pozostałe odcinki ul. Narożnej, Mickiewicza, 
Piotra i Placu Mickiewicza aż do nowych ko
szarów wojskowych na ul. Koszarową, droga 
kościelna przy barakach na ul. Reymonta, a 
wreszcie ul. Jana na ul. Opolską.

W ChtH zowie — dz. UL ul. Chotzowe&a 1

Kalusa nazwane zostały ul. Krakowok j, td. Ko
ściuszki przemianowano na ul. Emilji Plate., 
drogę przy barakach na uL Kresową, ul. Sło
wackiego na ul. Krasińskiego, ul. Główna na 
ul. Gi-ańską, ul. Król.-Bucką na ul. Legjonów, 
ul. Powstańców na uL 17-go Sierpnia, ul. 
Dworcowa na ul. Lignicką, ul. Krótka na ul. 
Skłodowskiej, ul. Sobieskiego na ul. Kuściełną, 
ul. Bytomska na ul. Rozbarską, ul. Wolności na 
ul. Poznańską, ul. Królowej Jadwigi w zachod
niej części na ul. Skłodowskiej, ul. Królowej 
Jadwigi w części wschodniej na ul. Rodzlew- 
czewei. ul. Szkolna na ul. Pierackiego, ul. 
Szkolna w Maciejkowicach na ul. Kluc'borną, 
drogę pomiędzy dworcem koleinwvm i ul. Ro- 
dziew czowej na ul. Królowej Jadwigi.

W Chorzov"ie — Jz. IV. ul. 3-go Maja prze
mianowana została na ul. Wolności, ul. Gra
niczna i ul. Melaoji Malczewskiej na ul. Strzel
ców Bytomskich, ui Kordeckiemu na ul. Czę- 
stocnowską ul. Górna na ul. Raciborską, ul. 
Górnicza na uL Cieszyńską, ul. średnia na ul. 
Kozielską, ul. Polna aż do toru kolejowego na 
ul. Kędzierzynską, ul. Pote.» ~d toru kolejowe
go aż do ul. Górnej na ul. Zabrską, drogj do 
kostnicy lecznicy Spółki Brackiej na ul. Gło
gowską, ul. Miokewicza na ul. Puławskiego, 
ul. W o’n ości na Ul. BadycKą, id. Szkolna od ul. 
3-go Maja do id. Kordeckiego na ul. Oman- 
kowskiej, ul. Szkolna, k óra prowadzi do ul. 
Gimnazjalnej n* ul. Powstańców, a wreszcie u. 
Szkolna w częśo. jrołudniowej na ul. Wolskie
go-

której mieszczą się trzy kościoły f w któ
rej życie religijne bądź co bądź rozwijA 
się bardzo silnie, znajdują się jeszcze 
tacy naiwni ludzie, którzy idą na lep roz
maitych szarlatanów i oszustów, (zo)

Poświecenie sztandaru szkolnego 
w Tarn. Górach

Z ramienia rady rodzicielskiej przy 
szkole im. Kiólowej Jadwigi -v Tarn. Gó
rach odbędzie się w niedzielę, 10 bm. uro
czyste poświęcenie nowego sztandaru 
szkolnego, oraz świetlicy. Program uro
czystości jest następujący. O godz. 8.30 
zbiórka uczniów na boisku szkolnem, po- 
czem pochod ruszy na nabożeństwo do ko
ścioła parafjalnego. Następnie odbędzie 
się w nowej świetlicy wbijanie gwoździ 
do sztandaru, poczem nastąpi uroczyste 
poświęcenie świetlicy. Rada rodzicielska 
zaprasza na tej drodze wszystkich rodzi
ców i przyjaciół młodzieży szkolnej.

(*c);

MINJATURY

Beooo Be...
Był raz wilk stary,
Co różne zgromadził zwierzęta 
Osły, świnie, cielęta,
K także — rzecz nie do wiary —

Myszy i koty, wilki i barany,
Żubry, dziki, zające i lisy 
I WSZ-, stkie te puszczy stany 
Do jednej rasadził misy...

* * •

To jest wasze koryto! — zaryczał. -* 
Żreć macie aż po uszy... ^
Każdy dostanie, czego pragnie w dusąj^ 
Byle moich czynów nie obliczali 
Byle milczał i słucha* rożka-ów, /
Bo inaczej z nim koniec odrazu!
Byle nie zważał, według jakiej normt 
Przeprowadzę reformy,
Aby wilki rządziły na polu i w puszczy 
Wbrew krzykom tłuszczy...
No, może ktoś z was ma coś rzec potrzebę*

A baran zabeczał: Be... be»
* * •

I odtąd przez lat kilka,
Zwierząt gromada żyła z łaski wilka. 
Tłuszcza, co mogła znosiła do misy 
Przedstawicieli zwie-ząt społeczeństwa,
A kto nie chciał, to na tego lisy,
Znane z okrucieństwa 
Wysyłano,
One zaś co rana
Zabierały zdobycz od ust liczny: i rzeszom* 
Które,
Drżąc o swą skórę,
Skomlały, że się cieszą.

* * •

Ale wiadomo, brać wciąż niebezpiecznie... 
Wszystko nie może trwać wiecznie! 
Pustoszały pola, rozłogi i lasy..,
W puszczy nie było co brać 
Kończyły się zapasy 
I choćby chciał kto, to nie mat co dać...

• • «
Elita zwierząt,
Zgromadzona przy korycie 
Zaczęła się skarżyć na nierząd,
Że się nie może najeść należycie 
Że źle jest siedzieć na misy.
Że metody zmienić czas
I pierwsze uciekły lisy 
Zmykając w las,
Potem żubry w gąszczach »tę skryły.. 
Zające co siły
Zwiewały od grządek kapusty,
Zbiegł, pochrząkając wieprz tłusty,
I różne inne zwierzęta 
Nawet cielęta!

• « «
Wilk patrzył na to pod sierścią pobladły 
Ale nic nie mógł zrobić 
Nawet ich obić,
Bo mu już pazury wypadły.

* • •
Wokoło niego, mój Boże kochany, 
Zostały tylko... barany.
Widząc ten stan rzeczy,
Wilk westchnął: — Któż ból mój uleczy?, 
Gdzje przed rozpaczą się schować?
I rzekł: — Zważając na puszczy potrzebą, 
Musimy likwidować.»

A barany: Be.» be.* tfa&s,
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Adw ikał na lwie oskarżonych
Echa afery przemytniczej Znćgroda

W środę zakończył się ostatecznie 
długotrwały proces, wytoczony w związ
ku z głośną swego czasu wielką aferą 
przemytniczą „króla przemytników“ 
Zmigroda i jego wsoô'nika £apera adwo
katowi dr. Cnzemu z Katowic. Po aresz
towaniu 7migroda adwokat, dr. 0«*y. 
jako obrońca, złożył wniosek w Sądzie 
Okręgowym w Katowicach, o wypusz
czenie Zmigroda na wolność. W piśmie 
tern wskazywał adwokat na to. że «nie 
którzy urzędnicy celni, za zapłatą nama
wiają świadków tło złożenia fałszywych 
zeznań, obciążających Zmigrooą“.

Sprawa została przekazana prokura
torowi, który wytoczył adv. Guzetnu 
proces o zniewagę władz. Sąd Grodzki 
w Katowicach, jako I instancja, skazał 
ad w. Guz ego na 200 zł. grzywny. Oil te
go wyroku wniósł zasądzony adwokat 
odwołanie î ďatega sprawa była Ponow
nie rozpatrywana przez Sąd Gkręgowy 
w Katowicach.

Ka rozprawie odwoławczej, jak i w 
I instancji, adwokat dr. Guzy bronił się 
tem, że podane przez n?pgo szczngótv są 
prawdziwe i dlatego jego obowiązkiem, 
jako obrońcy, było. fakty te podać do 
wiadomości sądowo". Pozatem dr. Guzy 
ofiarował dowód prawdy.

Ostatnio na rozprawie przesłuchano 
w charakterze świadka żonę przemytni
ka Zm.groda. która zeznała, że rzeczy
wiście niektórzy urZę^cy namawia'1 i 
szukali świadków, którzy by za Zapłatą 
złożyli zeznania, obciążające Zm*grnda, 
»ej męża. Na dowód tego przedłożyła o- 
na dokument, spisany przez jednego z 
uotarjuszów bytomskich. Dokument ten 
zawierał zeznania, złożone przez jedne
go z przemytników, przytrzymanych 
swego czasu na granicy. Zeznał on pud 
przysięgą, że urzędnicy namawiali go.^by 
za zapłatą fałszywie zeznawał przeciw
ko Żmigrodowi. Gdy na to się zgodził, 
został zwolniony, j otrzymał pewną kwo
tę pieniędzy, oraz przyrzeczenie, że skoro 
zeznania swoje potwierdzi pod przysięgą 
w- sądzie, wtenczas otrzyma większą su
mę.

Wobec tak?ego obrotu sPrawy sąd u- 
wolnił adw. Gu-ego od winy i kary, 
Obąeme zostaną na'prawdopodobniei po
ciągnięci do odpowiedzialności karnej 
wymienieni Przez Zmîgrcdowq urzęclni- 
cy. (s)

Z sali sądowej w fJiorzow»e
Przed Sądem Okręgowym w Chorzo

wie toczyła się w środę rozprawia prze
ciwko małżonkom, Jlerzemu i Marcie 
łiojdom z Chorzowa, o oszustwa Hor 
dowie ogłaszali się we wszystkich dzien
nikach ś'ąskich, że poszukują cichych 
wspólników do rozszerzenia składu. 
Zgłosiło się ponad 13 osób, od których 
Hołdowie pobrali różne udz:ałv od 200 
do 400 zł. Ogółem wzięli około 4000 zł.

Po przesłuchaniu 13 świadków, któ
rymi byli poszkodowani sąd zapowie
dział ogłoszenie wyroku w piątek.

Ernest Preisner z Katowic odpowia
dał za to. że w dniu 15 sierpnia br.. w 
czasie sprzeczki zranił nożem swego 
przeciwnika, Wlhelma Mysora. Sąd ska
zał Preisnera na 6 miesięcy więzienia, 
z zawieszeniem kary.

Wreszcie ten sam sąd skaŁal na 6 mie
sięcy więzienia Franciszka Krawczyka z 
Nowej Wsi £a bluźnierstwo.

Niepoprawny oszust przed sądem 
w Katowicach

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo
wego w Katowicach zasiadł w środę p- d 
zarzutem oszustwa w 9 wypadkach pi
sarz ludowy, Emanuel N'tsCJike z Cho
rzowa. Oskarżony, trudniąc się pekąt- 
nern. pisywaniem wniosków, odwiedzał 
mieszkania obj va te ii. oferując swoje ir 
sługi. Przejętych na siebie obowiązków 
me wykonywał jednak, lecz w najbez
czelniejszy sposób żerował na naiwno
ści ludzkiej. I tak Nitsche sprzeniewie- 
rzał sumy, wręczane mu na zapłacenie 
podatków w Urzędzie Skarbowym i na 
opłaty stemplowe. Włosków i skarg nie 
pisywał, jakko'wiek za to pobierał w nie
których wypadkach przeszło 100 zł.

Jeden ze ś\viadki6v\ oszukany Przez 
oskarżonego zeznał że oskarżony wyłu
dził od mego około 160 zł., którą to su
it ę świadek požvczyl i da dnia dzi- 
sie szego nie może długu tego spłacić 
Jakie szkody wyrządza? oskarżany, o 
tem świadszy fakt że przeciwko wyro 
kom nie wnosił odwołań, mimo otrzy

mania zapłaty. Wskutek tego wyroki 
stawały się prawomocne i niejeden z o- 
bywateli z jego winy powędrował do 
więzienia, wzgl. musi płacić wielkie 
grzywny.

Prokurator domagał się surowego 
wymiaru kary. Sąd skazał go za każde

przestępstwo na 6 miesięcy więzienia, 
ferując wyrok łączny roku więzfenlą z 
zawieszeniem wykonania kary na 4 lata. 
Od tego wyroku prokurator wniósł ape
lację, domagając się wyższego wymiaru 
kary. (s)

KII nil |Af— spytaj esy wyrób krajowy I
f | % który posnarz zwiedzając

Pociąg - Wystawę Wytwórczości Kratowej

tali piny za sprzeniewierzenie 20 zł.
skazany na 6 miesięcy więzienia

Przed Sądem Okręgowym w pybni- 
ku odpowiadał b. nacz. gminy z 
Wilchwy, w pow. rybnickim Wincen
ty Hejn, oskarżony o sprzeniewierzenie 
19,50 zł., przeznaczonych na zatrudnie
nie bezrobotnych. Akt oskarżenia zarzu
cał H., że z otrzymanych ze starostwa 
na ten cel 100 zł. przywłaszczył s^bie 
wspomnianą kwotę i zużył na wyjazd do 
Rybnika. Zapiski w księgach wykazały

jednak, że ponadto pobrał on na wspom
niany wyjazd 19,50 zł. z kasy gmnnej.

Ponieważ z zeznań świadków wynika
ło, że w księgach były pewne niedokład
ności. sąd skazał Potna na 6 miesięcy 
więżenia, zą sprzeniewierzenie i 6 mieś. 
więzienia Za sfałszowanie listy wypiął, 
oraz na utratę praw na przeciąg trzech 
lat. Obie kary połączył sąd na łączną 
karę 6 miesięcy wiezienia i zawiesił wy
konanie kary na 3 lata.

Sod Olffpw mmM\ pi
w sprawie Radlicza

Wśród wielkiego zainteresowania 
Sąd Okręgowy w Katowicach ogłosił w 
środę wyrok w sprawie apelacyjnej 
Wiktora Radlicza, oskarżonego o znie
wagę sądownictwa śląskiego. Sąd. mocą 
wyroku oddalił apelację prokuratora i 
oskarżonego, zatwierdzając wyrok I in
stancji, skazujący Radlicza na 3 miesiące 
aresztu.

W uzasadnieniu wyroku sąd stwier
dził, że Radliczowi nie wvmierzono 
wyższei kary dlatego, iż jako okoliczność

łagodzącą zaliczono mu tant, te pismo, 
napisane do Sądu Najwyższego w War
szawie, w którem znieważono sądownic
two, było przez zasądzonego tylko pod
pisane, a faktycznym autorem jego był 
adwokat Zawiliki. Od tego wyroku za
powiedział Radiiez kasację do Sądu Naj- 
v yższego w Warszawie. Obrona zasą
dzonego w dwuch instancjach Radlicza 
iazie w ti nt kierunku, że nie nral on za
miaru znieważenia sądownictwa { sę
dziów. (s)

Kto osinto B zdobył

Wielka Biblioteka Powieści
ogłasza

kcukurs o nagrody pieniężne w wysokości zł. 139
Dziś już można nabyć 3 i 4 nr 
niezwykle ciekawa powieść p. t

„W pościgu za Błękitnym Traktatem"
Autorem tej powieśoi jest znamy powieści roisarz Adam Nasielski. Treść trzyma czytelnika 
w stałem rapięcim, wskutek niezwykle ciekawej akcji, pełnej tajemniczych momentów. — 
Powieść ta należy do najciekawszych powieści ostatnich czasów, ujawniających dzisiejsze me
tody szpiegowskie. — Jak wskazuje już sam tytuł, akcja powieści rozgrywa s.ę właśnie 
w czasie owej pog( ni za Tajemniczym Trakts tem, o który walczą wywiadowcy (szpiedzy 
różnych państw). Tajemniczy Traktat przechodzi z rąk do rąk, tak, że trudno przewidzieć,

kto ostatecznie zdobył Błękitny TraktitI
Wielka Bitoljoteka Powieści rozpisuje konkurs dla wszyst
kich swoich Czytelników. Kto po przeczytaniu już pierw
szych zeszytów tej najciekawszej powieść „W pogoni za 
Błękitnym Traktatem“ potrafi odgadnąć, kto ostatecznie 
zdobył Błękitny Traktat i w remvnie do 20 grudnia br. 
nadeśie najtrafn ejsza odpo wiedź na powyższe pytanie, 
otrz**ma jedną z najgród pieniężnych, a mianowicie:

i nagród*!
II nagroda
lii nagroda
IV nagroda
V na iroda

50 ił. 
30 zł. 
IO ił. 

5 zł. 
5 Zł,

O tłe nadesłanych będzie w.ęc ..inawiedei, rozdzia tych nagród nastąpi wedłu*
kolejności nadesłania odpowiedz. s*. „W pogom za Błękitnym 1 'aktatem' wycho
dzić będz:e po 32 strony. Ra*en około 25 zeszytów. Cena z iszytu 20 groszy. Zeszj 
Nr. pierwszy przy jednoczesnym zakup e zeszy tu Nr. drugi jest bezpłatny. — Nadto każdy 
Czytełmk „Siedmiu Groszy“ i „Polonii1* ma prawo wypożyczyć na przeć,ąg 3 ani bezpłatna 
zeszyt Nr. pierwszy. — Zeszyty otrzymać można w każdym kiosku, w każdej agenturze, ora. 
u każdego sprzedawcy gaizet już dziś.

Nieostrożny woźnica
We wtorek rano przy zwózce drzewa 

wskoczył na jactecy wóz Samuela Sigrei- 
cha (Katowice, ul. Mickiewicza 23) na ul, 
Mickiewicza w Katowicach 38-ietni woź
nica, Stanisław Mrozek, tak niefortunnie, 
że dostał się pod koła, które przejechały 
mu obie nogi. W stanie groźnv.*q przewie
ziony został on uu szpitala mieiskiego vr. 
Katowicach.

Wypadek przy wymManju
Woźnica, Wilhelm Bańczyk, zamiesz

kały w Świętochłowicach przy ul. Czarno- 
leśnej 27 przy wymijaniu drugiej furman
ki na dl. Wojciechcwskiegc w Załężu, zo
stał najechany przez samochód osobowy, 
skutkiem czego koń Bańczyka doznał sze
regu cięższych okaleczeń, Szofer po wy
padku zbiegł.

ykogxam
(R adi&wy

CZWARTEK, 7 LISTOPADA »35 R.
Katowice. 6.30 Audycja poranna. 11,57 Sygri) czasu. 

12.15 Poranek muzyczny dla młodzieży szkól ir®Jn’Ch.
13,00 Płyty. 13,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 
15,30 Wiadomości giïldowe 15.30 Piosenki. *5.00 ..Co 
się wam podoba?“ — dla dzlezJ. 16,15 Orkiestra Kame
ralna. 16.43 „Cala Polska śpiewa". 17.W „Podból AIrv- 
fcl prtzez Europe". 17.15 Muzyka lekka. tSArf Recital 
skrzypcowy. 18.30 „Kukiełki śląskie“ 1935 Wiadomości 
Siportowe. 20.00 Muzyka lekka. 21.00 Słuchowisko p. t. 
„Zegarek“. 2',35 „Nasze pleśni". 22.00 Muzyka tanecz
na. 23,03—23 35 Skrzynka francuska.

Warszawa (1839,3 m) 6,30 Audycje 'poranne. 12.13 Ao- 
“«nek muzyczny dla młodzieży szkól irednich. 13.00 
Utwory Ryszarda Straussa (płyty). 15.30 F,osenkf. 16.00 
„Co wam sic podoba?“ Pogadanka dla dzieci. 16.15 Koo- 
cert. z Krakowa. 16,45 ..Cala Polska śpiewa**, končen Ł % 
Krakowa. 17.15 Muzyka lekka 1S.00 Red tal skrzypcowy 
z Poznan.a 18,45 Kon-ert w W7k orkiestry akordeonów 
(płyty). 20.00 Koncert muzyk* lekkiej. 21.00 Wielki Teatr 
Wyobraża nada premierę r tuch u visita p. t. „Zegarek“,
21,35 „Nas*e pleśni". 22.00 I 23.CC Muzyka tan.

Kraków (293.8 m) 6.30 Transm. a Warst. 12,03 Tranem, 
z Warsa. 13.00 Płyty 13,50 Południowy sonceri popu
larny z płyt. 15,15 Traosmteie a Warsz. 16.15 .£ tyriąca 
I jednej nocy**, konce.1 ork ostry kameralnej 16,45 „Cala 
Polska Mewa“, koncert chóru mieszanego. 17.00 Odczyt. 
J7.15—18.3Û Transm. z Warsz. i Poznania. 18,45 Muzyka 
z 5>lyt. 19,40—23 OS Transm. z Warsz. 33.05 Muzyka .»- 
cectzna t ptyt

Poznań (345.6 m) 630 Audycje poranne a Warsz 12.05 
Transrr z Warsa*. 13.00 Popularne melodie (płyty), 1330 
Muzyka * płyt. 15-rO Transm. z Warsz. 17.15 Transm. z 
Warsz. 18,00 RecltaJ akriypcr w: . 18,45 Muzyka z płyt 
19.40 Tra*ismtsje z Warsz. 2i,C5 Muzyka IpJj -i)

KONCERTY 7AORANICZNL.
Wroclaw (315.8 m) cod z. 5.00, 12.00, 15.30, 19.00. 21.00. 
Mediolan 1221.1 m) Kodz. 11.30, 17.00. 20.50, 22,15. 
Praga (470.2 m> godz. 11.00 15,25, 17.15, 19.30.
Wiedeń (506.8 m) godz. 12.00, 17.20, 19.50, 22.10. 
Budapeszt (550.5 m) godz. 12,05, 17,30, 1920, 2314

PIĄTEK. 8 LISTOPADA »36 R.
Katowice. 6.30 tudycja poranna. 11 57 Sygnał czasu. 

12.15 Dla dzieci starszych: Portret Pana Hilarego“.
12.40 Orkiestra 13.25 Chwilka. gospodarstwa domowego.
13.35 Piyty. 15.20 Wiadomości giełdowe. 15.30 Płyty.
16.00 Pr ~ ad arka dla chorych. 16.15 Koncert 16.45 „Lt- 
t.rnad na niebie I ziem)“ — dla dzieci starszych. 17 00 
..Obserwatorami ■wysobogó-sJde na S ożycie Rozśpiewa
nym“. 17.20 Koncert. 17.50 Porad tk aportowy. 18.00 
Płyty. 19.00 Porady radiotechniczne. 19.30 „Jak spędz.ć 
święto?“ 19.35 W adomcśoi sportowe. 20.10 „La serv„ 
jairona“ (Służąca panią) — opera komiczna w 2-c.h 
aktach Q B, Pergolesl. 21.90 Utwory Karola Szymanów ■ 
slblego na skrzypce 1 fortepian. 22.20—23.30 Muzyka ta- 
neozna.

Warszawa (1339.3) 6.30 Audycie poranne. 12.15 Au
dycja 6zkolna (dla dz.ed starszych). (2.40 Koncert ze
społu jazzowego. 15.30 Muzyka lekka (płyty). 16.00 Po
gadanka dla chorych ze Lwowa. 16.15 Konce t orkiestry 
ze Lwowa. (6.45 PogaJauka dla dzieci starszych. 17.00 
Rerortaż. 18.00 Koncert starej muzyki. 18.45 Muzyka 
(płyty). 20.10 „La Serva Padrona“ (Słutąca panią) — 
onera komäezna w 2 alktaieh. 31 50 Utwory Karola Szy
manowski ego. 22.20 Muzyka taneczna.

Kraków (2*3.8 m) 6 30 Transm. a Warszawy 1203—
13.36 Transm. e Warszawy. 13.35 Kcncert popularny ■ 
Płyt 15.30 Muzyka z pJyt. 16.00 Transm. ze Lwowa 
i Warszawy. 17.20 Transm. z Poznania I Warszav* y.
18.00 Muzyka symfoniczna z płyt. 18.45 Pleśni. 19 40— 
23-30 Transm. z Warszawy.

Poznań (348.6 m) 6.30 Audycje poranne z Warszawy. 
12.05 Transm. z Warszawy. 13 35 Muzyka iek*ca I pio
senki na płytach. 15.30 Lekka muzyka symi< »uzna .pły
ty). 16 00 Traoan. ze Lwowa. 16 45 Tidnsm. z Warszawy. 
17.20 Koncert iofcstów. 18.45 „Słynni ip-tzwac» — pły
ty. 1940- -22-20 Trzłnm. 3 Warszawy. 23JO Koncert ij- 
zet z płyt

KONCERTY ZAORAN1C7NE.
Wroetaw (3154 m) goaz. 6.30. 12 00 15 90 19.00. 
Mediolan (221.1 m) godz. 12 3u. 17.00. 2050. 2715 
Praga (476,2 m) godz 1100, 16.10. 19.40. 20.49. 
Wiedeń (806,8 m) godz 12.00. 17 30. 20*5. 34.10. 
Budapeszt (556.5 m) yodz. 12.05, 17.30. Sł.M, 2310.

AFRYKA WIDZIANA OCHAMI J. CONRADA. 
I (—) Ola szorokich kół int*2re®>rjsrvcf» się

wypadkami włosko-abisyiiskieim bęazie zapew
ne ciekawe, jak env oczami wdział Afrykę zna
komity pisarz, Józef Conrad-Korzeniowski. 
Wprawdzie Comad nie opisuje Abisyńji, ale 
warunki klimatyczne sposób oddz'alywama eh 
na psychikę europejską, który jest w całej 

i Afryce podobny. Ten „Kwadrans Literacki“ 
, przeznaczony Afryce dnia 9 listopada o godz. 

15-ej wyjęty jest z arcydzieła Conrada p. t: 
„Jądro ciemności“,
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Jicatuka Siaska
— KURS RFKOLRKCYJ ZAMKNIĘTYCH 

DLA KATOL. STOWARZYSZENIA MĘŻÓW
odbędzie się w dniach od 16—20 listopada br. 
w Kokoszycach. Początek rekolekcyj pierwsze
go dnia o godz. 7-ej wieczorem, zakończenie 
ostatniego dnia rano. Zgłoszenia przyjmuje 
Diecezjalny Sekretariat Rekolekcyjny, Katowice,
Ul. Piłsudsk ego 20, tel. 345.07/8.

— ZAGINAŁ. Dnia 2 bm. wydali! się z domu 
15-leitni Henryk Brunon, z am w Malej Dą
brówce (Piłsudskiego 12) i Jot) chczas nie po
wrócił Opis zaginionego: wzrost 160 cm,
postać wysmukła, włosy ciemno-bkmd, uczy 
niebieskie, usta drobne, uzęb ©nie dobn z jed
nym złotym zębem, ubrany w płaszcz i mun
durek szkolny Nr. 886, spodnie długie, czarne 
połbucjdo, Wiadome,=n, mogące się przyczy
nić do ustálená miejsca pobytu zaginionego, 
należy kierować do niajtďžszego urzędu poli
cyjnego.

— Z HUTY „PIŁSUDSKI1*. W najbliższych 
dniioidh zakłady przetwórcze huty „P isudski“ 
rozpoczną budowę konstrukcji żelazne, mostu, 
budowanego nad Wisłą we Włocławku. Koszta 
budowy wyr osą około 2.300.000 zł. Most bę
dzie wykonany do dnia 1 maja 1936 r.

— ZGUBIONO torebkę na szosie Mikołow- 
sikiej w drodze z Katowic do L goty na cmen
tarz. Poszkodowaną jest biedna kobieta. Pro
simy oddać zgubę w oddziale „Polonii“ w Ka
towicach, ul. Maria-ote. 5.

— JESZCZE JEDEN BLOK MIESZKALNY 
W MYSŁOWICACH. Magistrat m. Mys'owiic 
czyni staram a celem wybudowania jeszcze jed
nego bloku mieszkalnego. Fundusz Pracy od
nosi się przychylnie do tego projektu, stawia- j 
jąc jednak warunki, że magistrat wykupi z cza- j 
sem gmach od Funduszu Pracy. Praoe nad bu- ! 
dową gmachu rozpoczęte będą w kwietnia j 
1936 r. (k) I

— KOMU ET POPIER INIA HANDLU POL i 
SKIEGO W MYSŁOWICACH. Staraniem kół ! 
obywateslkřch powstał w Myrłowicaicłi komitet | 
popierania polskiego handlu j ortemysłu, w 
ikład którego wchodzą przedstawicielo' wszyst- > 

kich sfer i zawodów . W dniach 22—23 bm. I 
komitet organizuje wspólną wycieczkę, celem I 
zwiedzenia pociągu-wystawy. (k) ■

— ZGŁOSZENIA NA DOMKI RODZINNE 
W NOWEJ KOLONJI W MYSŁOWICACH. W 
związku z zapytaniami w sprawie budów1’ 
Tomków w przyszłej kofonji na Skotrccy w 
Mysłowicach, kierownictwo wyjaśnia, że ilość 
zabudowań będzie uzależniona od ilości zgło
szeń nabywców na domki. Budov a zostanie 
rozpoczęta pod koniec kwietnia, a oddań.e 
domików do użytku nastąpi pod koniec lipca lub 
z początkiem sierpnia przyszłego roku. Reflek- 
tanci winm wcześniej złożyć zgłoszenia, gdyż 
późnej mogą one być nieuwzglęrtnłnne. (k)

— KRADZIEŻ PIENIĘDZY NA POCZCIE 
W MYSŁOWICACH. W czasie nadawania pie- I 
niędizy w Urzędzie pocztowym w Mysłowicach 
skradziono Lconarlowi Frcrdowi, zam. w, My
ślowi :ach. z kieszeni palta 15: zł. (k)

— WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI W NO
WYM BYTOMIU. Tow. Gimn. „Sokół“ w No
wym Bjtomiu urządza w niedzielę, dna 10 
bm. o godz 18.30 na sali Domu Robotniczego 
wieczór kościuszkowski, połączony z pokazami 
gimnastycznemi. Na wieczór zaprasza się miej
scowe obywatelstwo.

— ODSŁONIĘCIE POMNIK > KU CZCI JA- 
NASA. Dnia 10 listopada br. odbędzie się uro
czyste odsłonięorc pomnika w Rudzie ku czci 
Wincentego Janasa, poległego w walce o przy
łączenie G( nnego ś'ąśka do Polski w czasie 
perwszego powstania. PomiiiJk stanie w miej
scu, w którem Janas padl od kuli Grenz
schutz u w czas:e pierwszego powstaniu, Ja
nas był naiuczydelem polskim w Pudzie i był 
jednym z pierwszych ideowców, którzy kiero
wali mchem niepodległościowym w Pudzat i 
okolicy.

— APARAT RADJOWY W T. C. L. W PIE- 
KARACH. Dzięki staraniom prezesa T. C. L., 
î auczycTcła p. Fronczka, zainstalowany costal 
w m'£,scowej czytetnj T. C. L. aparat radjowy, 
przeznaczony dla urozmaicenia pobytu czytel
nikom w czytelni, (zo)

— LIKWIDACJA CMENTARZY W CHO- 
RZOWIE. Magistrat miasta Chorzowa prace- 
wal plany zlikwidowania cmentarzy w Chorzo
wie I i II, położonych w śródmieściu i urządze
nia dla Chorzowa í i II wspólnego, dużego 
cmentarza za miastem. Obecny projekt prze
widuje założenie cmentarza na terenach, poło
żonych na peryferjach w kierunku Siemian; - 
wic. Plan ten nostame zreałizowarjy w najbliż
szym czasie. Równocześnie Franc sakani e z 
nowozałeżonego prcbcsjtwa w Klimizowcu uzy
skali od Skarbofermu większe tereny na założe
nie cmentarza.

— DYŻUR LEKARSKI W CHORZOWIE
dla członków Kasy Chorych w dniu 10 bm. peł
nić będą: dr. Spyra, zam. w Chorzowie II, ul. 
3-go Maja 4 i dr. Lex, zam. w Chi rzowie III, 
ul. Kościelna I. Dyżur trwać będzie od soocły, 
cirůa 9 bm. gc Iz. 12 w południe, do poniedział
ku, dnia 11 bm., godz. 8 rano.

— WYPADEK NA „B1EDASZYBIE**. W 
nocy na środę w jednym z szyb «ów na terenie 
Mikołowa oberwał się węgiel, zasypując czte
rech robotników. Wszczęto liezwłocznie akcję 
ratunkową, w wyniku której wydobyto zasypa
nych z podziemi. Jeden z nich, niejaki Konrad , 
Harazim, poniósł śmierć, trzej inni doznali lżej
szych okaleczeń.

— MOTOCYKLISTA ZDERZYŁ SIĘ Z 1 
FURMANKĄ. Dnia 4 bm. na ul. 12-go Maja 
w Ochojeu zderzył się motocyklista Paweł 
Szojda z Katowic z furmanką Wilhelma Knaue- 
ra z Katowic, wskutek czego Szojda do-znal 
złamania 2 palców oraz kontuzji prawej ręki, 
matom ast znajdujący się na tylnem siedzeniu 
Emil Mieśiańczyk z Brynowa doznał złamania 
prawej ręki. Woźnica wyszedł z wypadku oez 
6zwamku Rannych odstawiono do szpitala 
miejsk’ego w Katowicach.

— KRADZIEŻ DRZEWA Z LASÓW PAŃ
STWOWYCH. W dniu 4 bm. zatrzymano na 
skrzyżowaniu ulic Wodzisławskiej i Racibor
skiej w Rybniku T. D., L. W. i jego żonę oraz 
niejakiego E. B. z Orzepow’C, w chwili, gdy 
■wieźli na furmance drzewo,, skra Iwonę z lasów

POLONIA1

państwowych w Zebnzydor« ach. Drzewo, 
Kitóre zosrato przez policję z&jete, przedstawia 
wartość 50 złotych, (rł

— NAJECHA NA ROWERZYSTKĘ I 
ZBIEGŁ. Na ulcy Raciborskiei w Rybniku na
jechał v dniu 5 bm. nieznany woźnica furman
ką na jadącą na rowerze- Helenę Thielową z 
Rvbmika Furman, nie troszczą się o ofiarę 
nieostrożnej jazdy, odjechał do domu. Pizy- 
padkew1 przechoà™ : ziajçli «ç ciężko poturbo
waną Thielową i odstawili ją do domu. (r)

Pożar w Ruotawie
Onegdaj powstał pożar w - rurowane! sto

dole Dominika Skorupy w R«ptawle, pow. 
Rybnik. Stodoła spłonęła doszczętnie wraz z 
calem tegoroezmem żniwem i maszynami roi- | 
mezemi. Szkoda wynosi 2-400 zł. Wyrówna ją I 
towarzystwo ubezpieczeniowe- Mimo docho- I 
dzeń przyczyny pożaru nie zdołano naraeie I 
ustalić, (r) I

M BASADOR
^-LAMPOWY 
Z PROSTOWNICZĄ

Arcydzieło radjofechniki Obfi
cie wyposażony w nainowsze 
udoskonalenia Nowo linia 
akusłycznei skrzynki. 3 zakresy 
fal. Zasięg wszechświatowy.

MISTRZ TON U» P R ECYZU* iPORMY

Niezwykła eksmisja na granicy m. Katowic
Dramatyczne sceny przy wywłaszczeniu gruntu pod szosę

Konieczność rozbudowy miasta Kato
wic w niejednym wypadku napotyka na 
różne trudności i wymaga pewnych ofiar 
ze strony obywateli. Poza miastem, w 
Brynowie stała do tej pory mała chahr

Przy hóltfch w krzYžú
i w sławach w cierpieniach 
reumatycznych i artretycz- 
nych stosuje się tabletki 
Togal Togal uśmierza 
bóle i przynosi ulqę

i[ogal

pa, do której należało kilka morgów 
gruntu. Właścicielem tego gruntu był 
65-letni Alojzy Kozłowski, który, jak już 
donosiliśmy, pod żadnym warunkiem nie 
chciał usunąć się ze swojego gruntu, po
trzebnego na budowę nowej szosy asfal
towej, biegnącej spod Parku Kościuszki 
do Brynowa. Ostatecznie jednak miasto 
wzięło górę i Kozłowskiego grunt został 
wywłaszczony.

Sprzeciw Kozłowski eqo
Jakkolwiek wszyscy inni właściciele 

nieruchomości chętnie odstąpili swoje 
grunta pod przyszła szosę, to Kozłowski 
nie chciał się zgodzić. Proszony kilka
krotnie Przez władze na wspólną konie-

1 -str leju Hasia przeastawia z prawej strony no mego wieśniaka Alojzego Kozłow
skiego, u góry -obo*nikuw, zajętych przy rozbiórce łomu, po uprzednie n wyeksmito
waniu z “‘ego Kozlovsldego, u dołu zaś prowizoryczny barak, postawiony kosztem 
r-agistratr na grane« Kozłowskiego, w którym znalazł on chwilowe schronienie.

Fot. C. Datka.

Zapiowa sprawa w Mota
Gdzie się podziały pieniądze za ziemniaki rakoorioorne?

W roku 1933 na terenie gminy Mokre, 
w powiecie pszczyńskim, miał się pojawić 
rak ziemniaczany. Chociaż czynniki mia
rodajne stwierdziły raka na ziemniakach, 
pochodzących z gminy Mokre, miejscowi 
gospodarze nie byli o tern przekonani. Krą
żą bowiem pogłoski, że ziemniaki zarażone 
rakiem, zostały poprostu... podsunięte.

W związku z pojawieniem się raka 
ziemniaczanego odbyło się w Mokrem ze
branie gospodarzy, na którem pewien in
spektor z Cieszyna wygłosił referat, zale
cając kupować ziemniaki, odporne na raka.

Przyznając wówczas słuszność wywo
dom referenta, gospodarze zgodzili się na 
sprowadzenie ziemniaków, zalecanych 
przez znawców. Nie mieli nic na tern stra
cić, bo władze wojewódzkie obiecały po
kryć wynikłe stąd wydatki i różnicę w ce
nie.

Sprowadzeniem ziemniaków odpornych 
na raka zajął się Urząd Gminny w Mo
krem. Zakupiono cztery wagony ziemnia
ków w Wielkopolsce. Gdy ziemniaki na

deszły, miejscowi gospodarze jednak nie- 
bardzo byli nimi zachwyceni. Nietylko, że 
różnica w cenie była duża, bo wynosiła 
75 groszy na centnarze, ale nadto ziemnia
ki w porównaniu z ziemniakami z Mokre
go były daleko mniej wartościowe.

Gospodarze popłacili jednak swoje na
leżności, uważając sprawę za „zło koniecz
ne“. Urząd Gminny w Mokrem zapewniał 
ich zresztą, że różnica w wysokości 75 gro
szy na centnarze, zostanie im wypłacona.

Daremnie jednak gospodarze w Mo
krem po dziś dzień oczekują likwidacji 
swoich pretensyj. W Urzędzie Gminnym 
zakomunikowano im wprawdzie, że pie
niądze od władz wojewódzkich nadeszły, 
gmina jednak nie może ich wypłacić, bo... 
zużytkowała je na inne cele.

Pieniądze przekazane gminie dla go
spodarzy, nie były własnością gminy i, 
gdyby tak prywatna osoba w podobny 
sposób postąpiła, miałaby spewnością do 
czynienia z prokuratorem, sądem i wię
zieniem. Ale urząd ?

Przemycili pół miliona igieł
Grzywna beozie wynosiła 40 tysięcy złotych

W ub. tygodniu straż graniczna w Tar
nowskich Górach przytrzymała furmankę 
z ziemniakami, okrytemi słomą. Przy 
przeszukaniu ziemniaków straż znalazła 
około 50 kg. nowiuteńkich igieł, przemy
conych z Niemiec, czyli ogółem około pół 
miljona sztuk, które skonfiskowano. Prócz

igieł znaleziono jeszcze kilka kg. części 
zapasowych do zapalniczek. Przemycony 
towar w całości przedstawia wirtosć o- 
koło 8.000 złotych.

W związku z tern przytrzymano i od
stawiono do sądu w Tarn. Górach: Woj
ciecha S.( Pawła N., oraz Engelberta S. z

rencję porozumiewawczą, na kfiórej 
chciano mu zaproponować większe od
szkodowanie za dom, oraz grunt, K. nie 
chciał o niczem słyszeć. Gdy pewnego 
dnia zamierzano wymierzyć na gruncie 
jego nową trasę szosy, rozgniewany 
chalupmk rzucił się z widłami na urzędni
ków. Ponieważ Kozłowski obstawał przy 
swojem, prace przy budowie autostrady 
musiano przerwać, co trwało blisko rok.

Co mówi Kozłowski?
Zainterpelowady przez naszego wy

słannika Kozłowski odpowiedział:
— „Od 40-tu lat mieszkam wraz z 

młodszą siostrą w naszej posiadłości, 
która nie test obciążona żadnemi zobo. 
wiązaniami. Jestem jedynym właścicie
lem zabudowań 1 gruntu ] nikt nią ma 
prawa do mojego majątku“.

— „Dlaczego nie chcecie odstąpić 
gruntu j domu, przecież otrzymałyście 
dobre odszkodowanie“.

— „Nie odstąpę aż do śmierci żadnej 
piędzi ziemi, mój grurt bow’em nie jest 
do sprzedania. Nieżyczliwi ludzie dążą 
do odebrania mi gruntu, by w ten sposób 
ir_n:e zniszczyć“.

Daremnie tłumaczymy staruszkowi, 
że za odstąpienie 600 metrów kwadr, 
gruntu, oraz wa'ącej się chałupy Magi
strat wypłaci mu odszkodowanie w su
mie około 10.000 rł. Podenerwow ly 
Kozłowsk: odpowiada, że obecnie m^ją, 
jedynie pieniądze papierowe i „żelazne“. 
Gdyby kiedykolwiek odstąpił swój grunt, 
to musianoby mu zapłacić tylko czystem 
zlotem.

Wywłaszczenie
Ponieważ Kozłowski trwał przy swym 

uporze, Śl. Urz. Woj. zastosował wobec 
opornego obowiązującą ustawę wywła
szczeniową. Kozłowskiego wywłaszczo
no z potrzebnego pod budowę szosy 
gruntu, oraz chałupy, za co zgodnie z o- 
rzeczeniem rzeczoznawców przyznano 
mu 9.850 zł. odszkodowania. Ponieważ 
Kozłowsk: nie przyjął pieniędzy, władze 
widziały się zmuszone złożyć jo w kasie 
sądowej w Katowicach.

Eksmisja
Ponieważ słusznie przypuszczano, że 

Kozłowski nie opuści dobrowolnie swego 
domu, w środę rano pod jego dom przy
był silny oddział policji wraz z robotni
kami. którzy przystąpiły do burzen.a o- 
grodzenia, oraz chałupy. Urzędników i 
robotniKÓw Kozłowscy powitali wyzwi
skami, zapewniając Przybyłych, że nie 
opuszczą swego domu. Gdy zam eizano 
przystąpić do burzenia doir.u. Kozłow
scy z kijami rzucili się na robotników. 
By Kozłowskiego niezbyt drażnić wido
kiem walącego się domu, poradzono mu 
udać się ze skargą do Wydziału Budo
wlanego, przy Magistracie w Katowi
cach, Kozłowską zaś zamknięto w szo- 
pe.

Niespodzianka
Gdy Kozłowski powrócił do domu 

był wielce rozczarowany. Na nrejscu, 
gdzie jeszcze przed chwilą słała jego 
chata, znalazł już tylko wyrównany 
teren. Tuż obok postawiono porząd
ny barak z drzewa, zbudowany na koszt 
Magistratu m. Katowic d!a wyeksmito
wanego. Barak zaopatrzony był pozatem 
* P'ec...

1 tak skończył się długoletni zatarg 
.iednego z ostatnich chłopów kafowic- 
k.ch z naszymi ojcami miasta, (ok)

Piasecznej, w pow. tarnogórskim. Jak do
datkowo informują, grzywna za ukrócone 
cło w tym wypadku będzie wynosiła oko
ło 40.000 zł, £zo),
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W śródmieściu Katowic
. Mai ist/a t m. Katowic na sweir ostatn'em 

I^s'eazcoiiu powala! rewelacyjna uchwale. >01'. ci
szącą aeawole.rie Urzędu Budowlanego mia- 
sU Katowic, w sprawie budowy t. zw Baza
ru Handlowego przy ul Starowiejskie!. Za
wiadomiono właściciela nieruchomości p. Wy
sockiego, że ma natychmiast wstrzymać budo
wę sklepików bazarowych- Jak nas wKormują, 
posiedzenie Magistratu było niezwykle burz
liwe. Głównie atakowano radcę miejskiego 
iii. Sikorskiego, który zewolił na budowę 
kraśników, które są wairowane na kram kach 
żydowskich w Sosn ,wju, Będzi..io 1 w innych 
* jasłach b. Kongresówki.

By z rozumieć tlo niecodziennej historii 
-v Katowicach, zapoznać musimy się z jego 
hijfcorją-

Co mówi p. Wysocki?
Właścicielem nieruchomości psay ul. Staro

wiejskiej nr. 5 i 6 Jest p. Wysocki, pochodzą
cy z Pomorza, Zapewnił on cztomka naszej 
redakcji, że jest jedynym właśoic.elem nieru
chomości. że nie ma żadnych wspólników 
żydowskich. Jak nas p. W. informuje, wzór

Szadzenia Ba*aru zaczerpnął częściowo z 
'snowca i Rećzlna, częściowo zaś z Niemiec. 
Znany Jest fakt, że ludność mniej zamożna 

Górnego Śląska pokiywa swoje zapotrzebo
wanie u drobnych handl trzy w Sosnowcu 1 
Będzinie- Na tamtejszych tat ach towary sa 
dużo tańoze mż aa Górnym Śląsku. Pa. W. 
twierdzi- że górnośląscy kupcy i handtanze 
mają bardzo duże kosztv athnłnisiracyjr,e i 
dlatego „odouać“ je muszą na towarze, cią
gnąc z tego nieraz duże zysku W Niemczech, 
zdaniem p. W- sprawa zysków lest unormo
wana w ter sposób: Rzeżnik nie może pobie
rać za mięso Wększej ceny, jak 180 procent 
ceny mięsa żywe] wagi- — W Polsce tyra— 
ozasem płaci się za mięso żywej wagi 32 gr. 
za kilo. a sprzedaje po 1-40—2.20 zł., czyli 400 
do 700 proc. więcej. Zarabiają w lec rzeźnicy. 
a nie rolnicy W branży piekarskiej sprawa 
przedstawią się podobnie.

Projekt I realizacja
Pan W. zamierza! zatem urządzić tar.ie kra- 

miki, w których towar nabywać byłoby moż
na po cenach daleko niższych, niż w sklepach 
handlowych. Z projektem łym zwróci, się do 
prezesa Izby Handlowej p. Kcwatozvkr 1 pre
zesa Związku Kupców Chrześciians-kich, p. 
Jerzykiewłćaa, którzy jednak projektu tego rzt 
komo nie poparli. Rówpocześ» e p. W. przy- 
stap.l do buaowj kram.ków na miejscu dawn. 
(ab.vkł żarówek „Hciios," i garaży przedsta
wicielstwa „Fiat“. Kra miki te znajdują s:ę w 
podwórzu- Wejście główne od u'icv Sjtafb- 
wiciskiej. Pozaiem projektowa îe sa pi zejścia 
ns ul. MarjacVi I ul. Stanfeawa. Budowa tydi 
pnzejść została narazić wstrzj mana.

Następnie p- W- ogłaszał w pismach co- 
dziennych, że wynjmte owe kramiki. Ofert 
wpłynęło Kilkaset. Osiemdziesiąt procent sta
nowili kupcy iýéwsfey

Pan W'. Jak zapewnia, wybrał tylko oferty 
obywateli katowickich. Przyznaje, że EC pro
cent tych kupców to żydzi, twierdzi jednak, 
że więcej katovi Jkich kupców me bvło.

Do rewelacyjnych in-icr.macyj p. W. należy 
jednak twierdzenie, że polski magistrat mia
sta Katowic udzielił zezwolenia i przydzielił 
mieszkania 17.000 żydów Nie dość na tem. 
Władze miejskte udzieliły zezwolenia na pro
wadzenie handlu różnym handlarzom żydow
skim handlującyir. w brudnych i ciemnych su
te rena ch-

— Dlaczego mam być gorszy od magistra
tu? — pyta nas p. W.

B^zin, czy Katowice?
Ostatnio wyglądem zewnętrznym Katowi

ce upodobniły się bardzo do Sosno wca i Bv 
dżina. Z czystego europejskjego m asta stały 
się brudriem > niechl-Jlnem młastcczk em. Ma
my to do zawdzięczenia naszym władzom 
miejskim, które na peryferiach miasta ener- 
SP.-znie rozwalają schludnie zbudowane dom- 
kl bezrobotnych, aai w centrum miasta ze- 
zv alają na b tdewę i urządzenia najwstrętniej
szych ruder.

řprawa Bazaru jest przesadzona, bo cho
ciaż magistrat nakazał wstrzymanie robót, ro 
boty te zostały Już ukończone i wkrótce od 
oędrie się również otwatc e Bazaru. Nadmie
nić ’escc» musimy, że obecnie magistrat nie 
miał podstaw prawnych do wydania takiego 
zakazu. Zainteresowani mogą wytoczyć wła-

tworzy się... Nalewki!
dzom miejskim procesy o grub« odszkodowa
nie- Nalewki katowicki« nie zostały więc zdu
szone-

Nalewki więc będą!
Bazar p. W. będzie nie'ada konkurencją 

dla hali targowej, którą miasto buduje ko- ] 
sztom półtora tnlljona złotych. Pozatem kon-1

kurende odczują również i kupcy kat< wiecy 
którzy nlety-łko maja piękne i drogie sklepy, 
ale plącą wysokie podatkl-

Knamfkarze w Bazarze p. W. Dodatków 
tak wysokich opłacać nie będą. bo wykupią 
patem najn tszej kategorii i obrót Ich będzie 
szacowany.

Czyli, że Katowice otrzymają „Nalewki“...

Strzelanina na ulicy w Hajdukach
CfuclaJ zamordować narzeczoną I rywala

W dniu 5 bm. wieczorem, mieszkańcy ul. 
Stalmacha w WieKdch Hajdukach byli śwładica- 
ml ponurego zajścia. Około godz. 21,45 powsta
ła nagle strzelanina, jednak strzały na szczęście 
nikogo nie zraniły. Jak się okazało, przechcJza- 
cy ulicą Karol Stefan, zam. w Wielkicn Hajdu
kach (Stelmacha 4), usiłował zastrzelić prze
chodzących tam Stefanję Arentównę z Wiel
kich Hajduków (Stelmacha 2), oraz jej znajo
mego Henryka Fridricha, również z Wielkich 
Hajduków (Krakowska 165).

W tym celu Stefan z odległości dwi ch me
trów skierował w stronę Arentówny 1 Fridricha 
rewolwer i wystrzelił 7 kul, Stefan widząc, iż 
pomimo to nikogo nie zranił, począł następnie 
uciekać, biegnąc w stronr ul. Kolejowej Tam 
nagle przystanął i po wydobyciu rewolweru 2 
kieszeni, strze'il sobie w usta, zamierzając po

zbawić się życia, przed o tpowiedzialnością. 
Pomimo, że kma przeb!ła na wylot jamę ustną, 
Stefan upadł, nie tracac jednak przytomności. 
Powiadomione o wypadku pogotowie ratunko
we huty „Batory" przybyło na miejsce i zabra
ło rannego Stefana do lecznicy hutniczej, gdzie 
samobójcy udzielono pomocy lekarskiej.

Stefan został natychmiast przesłuchany ł ze
znał, że już od dłuższego czasu "osu się z za
miarem óozbawienia życia Arertowny. Uczynię, 
to chciał dlatego, że Arentowna nic chciała 
utizymywać z mm w dalszym ciągu znajomo
ści, lecz spotykała się z Fridrichem. Stefan za
mierzał również zabić Fridricha, który był jego 
konkurentem. Dochodzeń,a wykazały, że nie
doszły morderca miał w rewolwerze 13 naboi.

W sprawie tej policja prowadzi energiczne 
dochodzenia.

Kfttroia na przejeździć kolejowp
Pod Pszczyną wydarzyła się katastrofa 

samochód owa, która Jedynie szczęśliw ym 
zbiegłem okoliczności nie pociągnęła za sobą 
większych oHar. Krótko przed nauelścit.n po- 
cia*j towarowego, na przejeździ© kolejowym 
n mrnlędzy Pszczyną 1 P askiem sduszczouo za
pory, gdy nagie od Pszczyny nad 1 echa' sa
mochód ciężarowy i Białej, który całą siłą 
uderzył o zaporą.

Zadora została złamana I rzucona na tor

pod Pszczyną
kolejowy. W tej samej chwili nadjeżdżał po
ciąg towarowy, którego kierownik spostrzegł
wypadek, na szczęścL zdołał zatrzymać po- 
c ąg I w tu sposób uniknął Katastrofy.

Policja prowadizä dochodzenia w celu wy* 
’ainienla przyczyny katastrofy. Jest bairdzo 
nharakterystyczncm. że w miejscu, w Wtórem, 
me ma żadnego większego zakrętu, szofer nie 
zauważył zapory.

DUCHY STBASZA W CZEIMI
Panika wśród mieszkańców dmmi

Czeladź ma nowa sensację, jaka jest poja
wienie się „duchów“ w jednym z domów, 
przy ul. Podwatoej.

Od pewnego czasu w każda noc. około 
godziny 24-tei mieiszkańcy tego domu słyszą 
iakieś riłesamowite trzask’, buki, staaatila oraz 
lęki. które wyrywając mieszkańców z głębo
kiego snu. budzą wśród nich trwogę ł po
płoch. Częste ktoś jakby chwyta za klamkę 
■zamkniętych drzwi, gdy Jednak dr/wł zostaną 
otwarte okazuje się, że w korytarzu niema 
n;k igf>.

W związku z tem wśród mieszkańców ro
zeszła się wieść, 2e dom nawiedzony jest 
przez duchy. Byli odw ażmi. którzy chcąc 
sprawdzić przyczynę niesamowitych harców 
..ducha“ wybiegali na korytarz. Jednak nikog )

Jak można zdobyć
Dla każdego czyte'n ka „Polonji“ i 

„Siedem Groszy“ nadarza się okazja zdo
bycia w gotówce kwoty 50 złoiych, bez 
jakiegokolwiek wkładu czy ryzyka. Jedy
na praca, to przeczytanie pierwszego nu
meru powieści p. t. „W pogoni za błękit* 
nym Traktatem“.

Wszyscy agenci i sprzedawcy „Polo
nii“ i „Siedmiu Groszy“ zostali przez nas 
wezwani do bezpłatnego wypożyczania 
zeszytu nr. 1. powieści p. t. „W pościgu 
za Błękitnym Traktatem“. Każdy czytel
nik ma zatem prawo od swojego dostawcy 
żądać doręczenia mu bezplatme, pierw
szego numeru powieści.

A jak można zdobyć 50 złotych?
Rzecz zupełnie prosta. Wydawnictwo 

Wielkiej Biblioteki Powieści rozpisało kon

nte znaleźli. Pewnego razu prxJrbno jeden z 
lokatorów widział jakąś biała zjawę, która 
jednak w niewyjaśniony sposób, zniknę!« mu 
z przed oczu. Ogarnięty strachem wpadł do 
m.estzkanła. które natychmiast zaryglował. 
Baj się. ażeby duch nie noszeoi za nim- Przy* 
goda ta ugruntowała przekonanie lokatorów, 
te aom nawiedzają duch!’.

Wiadomość o tem rozeszła s!e po ntóeście, 
budząc duże zainteresowanie. Znaleźli się jut 
nawet sasiedzl, 00 twierdzą, że słyszeli harce 
wyprawiane przez duchy.

W eozorerr dom odwiedzany przez duchy, 
omijany Jest t/rzez przechodniów z daleka- 
Jakich środków użyją mieszkańcy pieszczę 
snego domu, ażeby przeszkodzić dalszym wi
zytom duchów, nie wiadomo

kurs o nagrody pieniężne. Istota konkur
su polega na tem, że czyieinik powieści, 
po przeczytaniu pierwszego numeru, ma 
odgadnąć, kto ostatecznie zd >był „Błękit* 
ny Traktat“. O traktat ten walczą wy
wiadowcy rożnych państw. Przechodzi 
on z rąk do rąk. Czytelnik sam jest cie
kawy, co sie właściwie stało wkońcu z 
tym traktatem.

Sprytny czytelnik może sie teK°. do
myśleć i jeżeli trafnie sie domyśli, bierze 
udział w konkursie, którego warunki 0- 
głaszamy na innem miejscu.

A więc natychmiast udajcie się do wa
szych agentów, wzgl sprzedawców ga
zet i żądajcie, by bezr'atnie wypożyczyli 
wam numer pierwszy. Kto kupi numer 2, 
otrzymuje numer pierwszy zadarmo.

Slnžitca z zemsty chciała wyfcuf chlebodawców
Mięso zFpra^iia strychniną

W Sosnowcu przy ul Orlej miał nreisce wy
pad k, który mógł skończyć się tragicznie. U 
państwa R., zamieszkałych przy tej uhry pra
cowała w charakterze służącej nieiaka Marja 
5-, która przed dwoma rygodnmmi, na skutek 
n:irozumień. otrzymała wymówi nie. Służą
ca, zamiast okazać skruch" starać się o prze 
ba en e, ukartowaia plan ‘asi-nej zemsty.

W szalonej swej glow c postan iw la ofrur 
dotvchczasowych chlebod" rów i w tym celu, 
w n'ewyjainiônv sposób zdobyła strychninę 
którą zaprawiła przygotowane na pieczeń mię
so relęce. Dziwnym zb:eg-'tm okoliczności, w 
dniu przygotowanego zamachu, gan. do.au za-

(ęla się kuchnią osobiście 1 krając surowe je 
sicze mięso, spostrzegła wewnątrz cienkie i 
błyszczące jak srebro żyły, co zwróciło je] 
uwagę.

Zaintrygowana odkryciem, z źródła się o 
wyjaśnienie do zaniepokojonej Nużącej, któr? 
niť potrafiła ukryć swego przerażenia. To 
utwierdziło jeszcze panią R. w podejrzeniu że 
służąca ma nieczyste sum enie, to też zagrnz ła 
jej natychmiastowem doniesieniem do policji.

Wtedy stała się rzecz niespodziewana, słu 
żąca bowiem padłszy m koła la, c pow edz'al-- 
straszną prawdę i poczęła ze łzami w oczach 
błagać o przebaczenie. Zastygła z przerażenia

p. RJ w pierwszej chwili nie potrafiła przemó
wić ani słowa, błagania prośba jednak służą
cej, która czołgała się po podłodze 1 czepia ąc 
się nóg, żebrała litości, skruszyła ją, Zapew
niła niedoszłą zamachowczynię, że nie wyciąg
nie z tego żadnych konsekwei.cyj i me zawia
dom: władz, jednak nakazała jej natychmiasto
we opuszczenie s*vego domu. Wiadomość o 
sparaliżowanym w sam czas strasznym zama
chu szalonej dziewczyny, wywołała wśród do
mowników rozumiały popłoch i przerażen e 
Pani R. doDzymaia słowa i mimo pizeżytych 
chwu grozy j orzerazen.a, nie zawiadomiła o 
tem władz.

Wielki proces przemytniczy
W dniu 6 bm. prokurator Sądu Okręgowe#» 

w Katowicach wniósł do sądu akt oskarżenia 
przeciwko sześciu przemytnikom, obwinioavrn
0 przemycanie przez zieloną granicę do Polski 
towarów. Na ławie oskarżonych zasiędą: Wła
dysław Kobylański, Piotr Zięba, Józef Kew.ii k, 
Jan Ożóg, Władysław Paszewski i Jan Bir ek. 
Czterej pierw?1 oskarżeni przesiadują w aresz
cie, natom ast Binek i Ożóg odpowiadać będą
1 wolnej stopy. Wszyi :y oskarżeni ujęci zostali 
w nocy z 28 na 29 w.ześnia br. poaazas prze 
kradania się przez zieloną g.anicę na tereme 
pow. Tamo-Górskiego. Skonfisowany im wów
czas transport przemyconych towarów sKladał 
się z 600 szt. zapalniczek, znacznej ilości sa
charyny, maszynek i przyborów fryzjerskich itd. 
Przemytników zatrzymali funkcjonariusze stra
ty granicznej, patrolujący na granicy. Rozpra
wa odbędzie się za parę ty godna

Szczęśliwej podróży!
Jak nas Sformują, znany oszust, występu

jący jako ..lekarz“ Juan Choiński, skazany 
sv eïo czasu ea różne oszustw* i oszustwa 
matrymonialne na 3 lata więzienia, cpuśclf w 
tych dniach mury więzienia ł natychmiast wy- 
’echa| d° Brazylii. Jak już swero czas" pisa
liśmy, Cbomski jest obywatelem brazyliteklm, 
a pereważ jest międzyi aro Iowy m hodiszta- 
olrrcm byłby 1 tak Z grani« Pdski wydatony. 
Śledztwo w sprau te Cliouitskiwzo trwało 
przez przeszło rok ł «ostało przewiec-zo,,« 
wskutek jego sensacyjne) ucieczki ze szpitala, 
do kiórego został przewieziony wskutek sito
wo lowai.ia sztucznego krwotoku

Tak więc społeczeństwo polskie pozbyto 
się iedneio.ujeb'zpieoznego szkodnika, (s)

Jeofo,
c£tutrła, i (JbuUĄ.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

CZWARTEK: o *. VS « ..Muzyk» a» aUcy“ dla Kon. 
Mystowicu o s- 2° .Muayka aa ulicy“.

SOBOTA: o r. 15.30 „Dziady“ dla szkół, o Z- JO 
„Muzyka aa nłicy".

NIEDZIELA: o g. tt.30 „Akademia Stów. Prac. 
Kom.".o g. 15.I3 „Ovattu 00 sii, d oje“ dla hop. RicbtJf, 
o g. 19 „Owattu 00 alg dzieje” dla Huty Batory.

A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
BYTOM: a ark. 6 Ust g 20 ..Muzyka na ul.cj 
ZABRZE: vu.rek. I’ list. g. 20 -Owalen eo di

dziii»“
RACłBOKZ: ptitek. IS Ust. g. 20 „MmzyU aa ulicy“, 

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: „Cyrk Baniuma“. Catlno:

„Kariera“. Coloteeuni: ..M-to- tnanczka“. Rlalto: ..tjś 
Muszkieterów“ Union ; „Rerina“.

KATOWICE-BOG" CiCt. Ba]k-i: ./DZlcwozeta w ma- 
durkjch“ oraz 2 łwcs.amy. Atlantic: „Piotrui“-

CHORZÖW I. Apollo: „Czlowiea-wlrit“ t . Przyjaz* 
w obl.czu imlerd“. Colosseum: „Księfcz.czica Czć zz 
.Æella Dean«“ I ..Abieynja przygotowuje sic do wojny".

MYSŁOWICE. Carlnoi „Żywy zastaw“. Odsoni 
..Ilo.-ka'- Helios: . Najiad aa Koozo“.

SZOPIENICE. Helios: „Wolna w królestwie walca“, 
SIEMIANOWICE. Kameralne: „IhaJta“. Apollo: „Bu

rza nad Awiatein".
PIOTROWICE. Metropol: „Żywy zastaw" i „Ręka 

mściciela“.
BIELSZOW1CE. Śtgskle: „Buster nawarzył cłwa" I 

..Noce wiedeńskie“.
SZARLEJ. Apollo: „Tajemnica Zamka Libanon“ (

Malto Loadyj“
TARN. GÛRY. Nowoid: „Mata mateczka“. 
LUBLINIEC. Apollo: ..Dla ciebie Łpiewam“.
KOPALNIA EMA. Helios: „Noe m.loser I ..Dolina 

trwogi".
RUDA. Apollo; „Sprzedany glos“ i dodatek Piast: 

„Serce I-ndjamlri“ I „Plemzdz"
MIKOLÖW. Adria: „Hopla“ I „W sidłach bandytów". 
PAWŁÓW. Eden: „Legion «.„„zozlemców" i „Jarmark 

ndlośol“.
KNURÓW Śląskie: ..Imttacla żyda“ I ..Synowie pu

styni“. Casino: „Człowiek bez twanzy“ i nadprog ant.
CZERWICNK». Apollo: „Zbrodnia w Trinidad“ i 

Jvliasto pod terorem“.
WODZISŁAW. Słońce: „Antek poltomaj-.ter" I do

datki
RYBNIK. Apollo: ..Księżniczka Czardasza" I „8e- 

auia". Pałac: ..Weronika“ oraz .Kapitan I Syu SoreK”. 
Helios: „Miłostki“ i nadprogram.

CHROPACZÛW Metropol: „Walc cla aeb!«“ ort» 
„Tygłdiiik Pata"

NOWA WIEŚ. Piast: „Regina" tirol. Sienkiewicz: 
„Pooląg-widmo“ I „Paryskie szaleństwa

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU 
SOSNOWIEC. Zaglgble: .Wiosna w Paryżu". Palice: 

„Dwie Joasie“. Casino: „Matowana zasłona".
BĘDZIN. Apollo: „Wacuś“.
CZELaDŻ. Czary: „Miasto włdm“.

TEATR MIEJSKI Z SOSNOWCA W STRZEMIESZYCAMI 
DzU. dnia 7 listopada o godzinie 8,30. Teatr MiełsU 

z Sosnowca gra w Strzemieszycach w 6ali kina „Paw“, 
przebojowi, komedie muzyczna p. t.: „Muzyka na ulicy".

Jutro, dnia 8 października c godzinie 8.3» w.eczorem 
Teatr Mi riskl g'a kwietna komedie muzyczna ip. t.: „Mu
zyka na jllcy". Jïlerty w cenie od 2S gr.

Życie organizacyjne
• UWAGA NUMIZMATYCY I PILATEI IŚCI.
W erwij-tek, 7 bm o g W .W odbędzie *.ę ntioslccu- 

ne zebranie oztonkńw Tow. Numizmatycznego I filateli
stycznego w Katowicach — reetaurncjŁ „Wypoczynek“ 
orzy ul. êw. Jana ld.

• KAT. STÓW. MĘŻÓW. PARAPJI ŚW. PtOTSA 
I PAWŁA W KAI OWIĆ ACH, urządzą w piątek, dnia 
8 listopada br. o godz. 19.30 (po różańcu) w sali Domu 
Związkowego zebranie miesięczne ; zwykle«, porządkiem 
obrad oraz z wykładem g ■ rztíroazaitr1
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Otwarcie Sztucznego Toru 
Łyżwiarskiego S km.

W związku z naszą notatką z dnia 4 bm. 
p. t. „Kiedy postąpi otwarcie sztucznego toru 
łyżwiarskiego, kierownictwo Toru donosi nam, 
że sezon łyżwiarski rozpocznie się na torze ka
towickim w dn!u 9 bm.

Magistra.1, katowicki rzekomo nie przejął je
szcze Toru. Będzie nim kierowała nadal Spół
dzielnia, która otrzymała pewną pomoc finan
sową od Magistratu.

Ślizgawka będzie czynna codziennie od go
dziny 8 rano do 13-tej i i5-tej do 22-giej.

Ceny wstępu: dla młodzieży 49 gr., dla star
szych 99 gr. (Czy ceny te nie są zbyt wygóro
wane? przypis. Redakcji.) Podobno mają być 
wprowadzone 50 proc. ulgi, jednak tylko dla 
młodzieży szkolnej i to tylko w wypadku, gdy 
Wydział Oświecenia Publicznego poprze Tor fi
nansowo.

Zamiast zeszłorocznego trenera łyżwiarskie
go Decombe, zaangażowano nowego również 
wiedeńczyka — Hartman«.

KS. „Gonem dla“ Knurów 
w lidze śiąskiej

VV ub. poniedziałek podrliśmy, że w roz
grywkach o wejście: do Ligi śląskiej istnieją 
pewne niejasności, gdyż trudno się zorjetdo- 
wać, który z klubów, poza misi. z°m klasy A 
(Siowi; iie-ii) został tia nadstawie rozgrywek

cemistrz ? śląska, mający również prawo 
wejścia do ligi śląskiej.

Wtorkowe posle izenie zarządu SI. O. Z. P. 
N. powzię‘o w tej sprawie ciekawą uchwalę, 
ostatecznie przesądzając sprawę tegorocznych 
rozgrywek o wejście dc ugi śląskiej. Zarząd 
odrzucił uchwałę Wydziału Gier i Dyscypliny, 
który na podstawie wniesionego protestu przez 
K. S. 07 Siemianowice, unieważni} rozegrane 
zawody pomiędzy 07 Siemianowice a Con- 
coriią zakończone zwycięstwem Concordii w 
stosunku 4:3. Gdyby zarząd Š3. O. Z. P. N. 
był podtrzymał uchwałę Wydziału, wówczas, 
Zt względu na równą ilość punktów, trzebaby 
było rozegrać ponowne spotkania pomiędzy 
Concordia, K. S. 07 Siemdano »'icamt i K. S. 22 
Małą Dąbrówką. Wobec odrzucenia decyzji 
Wydziału, Concordia dzięki lepszemu stosun
kowi punktów wchodzi do ligi śląskiej i naj
prawdopodobniej już w na nliższą niedzielę ro
zegra sootkanie mistrzowskie.

Uważamy, że uchwała zarządu 61. O. Z. P. 
N. jest słuszną, gdyż do ligi weszła drużyna, 
która w zupełności na to zasługuje.

W związku z rozpoczęc.em sezonu szer- 
nrerczeso i zblcżającera się meczami z aka
demicką Tep. Węgier (7—S. I2-) i rejr. Nie
miec (14-15. 12.) podajemy statystykę do
tychczasowych spotkań naszei szermiercze,i 
reprezentacji.

Ogółem odbyło się 19 zawodów, a miann- 
wicie: a) udział drezyny szabl°wei w 3 Olim
piadach w 1924 — porażki z Holandią i USA. 
1928 (III mejsce), porażki z Wiochami i Wę
grami. a wygrane z Angłją. USA. Belgią, H°- 
land!a i Niemcami (1932 r. III raieisce). poraż
ki z Włochami i Węgrami a wygrane z Da
nią. Meksvk;©m( LciA, b) udział w mistrz- 
Europy 1926. 1927. 1929. 1930 (4-te miejsce 
szpady. 3-cie szable). 1931. 1933 (4-te w sza- 
bil). 1934 (3-cie w szabli), c) 7 meczów z Cze
chosłowacją. w tern 2 wygrane 1 2 remis (0:3 
1:2 1.5.1.5 2:1 0:3 2:0 1:1) i 2 mecze z Ru
munią. w lem 1 wygrany i 1 pr :egrany (0.3 
L-5:0-5).

Nie bierzemy w racłwhę kilku imprez z 
wojskową drużyną Węgier. startu na wojsk, 
mistrz. Europy i wszelkich startów indyw - 
dualnych na zawodach międzynarodowych czv 
mistrzostwach Europy, a zatem w statystykę

naszą uchodzą jedynie te imprezy, gdz . Pol
ska startowała zespołowo.

Przechodzimy teraz do statystyki zawodni
ków- W 19 zawodach startowało ogółem 23 
zawodników, a mianowicie: Papee 17, Segda 
16. Friedlich 15. Zabielski 11, Nycz 9. Laskow
ski 1 Małecki 6, Ader i Suski po 5. Szempliń 
ski 4, Goling, Dobrowolski, Aibik 2. Winkler. 
Nusbaum. Makomsski. F.edorOwicz. Krupski. 
Franz, Małiysko, Wodniecki. Mirowski, Za
czyk 1 raz.

Ilość spotkań (meczów) rozegranych przez 
zawodników wygląda następująco: Friedrich 
46, Segda 43, Papee 39. Laskowski 21. Zabiel
ski 10, Nycz 15. Suski, Małecki 12. Szempliń- 
skl Sobik 10. Ader 8. Dobrowolski 6. Golirg 3.

Winkler. Krupski, Franz. W°dniecki. Mirow
ski 2, Nusbaum, MakOmaskł. Fiedorowicz, 
Mallysk®, Zaczyk 1.

Statystyka zwycięstw odmiesioiwch wyglą 
da następująco: Friedrich 82, Papee 79, Segda 
64, Laskowski 22, Nycz. Suski 19. Sobik 15. 
Szempliński 14, Zabielski 13. D°browO|ski 11. 
Małecki 10, Ader 8, Goling 3. Nusbaum 1 Wod
niacki 2. Winkler, Franz, Krupski i Zaczyk 1.

Pojedynczych meczów było ogółem 65, z 
czego wygranych 26, remis 2, przegranych 37 
Stosunek punktów 411:559. Na poszczególne 
ternie wypada: a) szable 40 meczów (2Î wy
granych), st. pkt. 274:320, b) szpady 19 me
czów (3 wygr. 2 remis), st. pkt 96:184. c) flo
rety 6 meczów (2 wygr.) st. pkt. 41:55.

Na 19 zawodów. 5 odbyło się w kraju, a 
14 zagranicą-

Lista meczów w poszczególnych broniach :
Szable: z Czechosłowacja 6-: 10 5:11 9:7 

10:6 8.9 9:8 11:4 — razem 7 meczów (4 wy
granych) st. pkt. 58:56; z Węgrami 2:14 4:12 
0:9 1:9 7:9 6:10— razem 6 meczów st- pkt. 
20:63; z Włochami 0:16 2:9 1:9 3:0 4:11 — 
razem 5 meczów, st. pkt. 10:54: z Holandią 
0-16 9:4 9:3 — razem 3 mecze (2 wygr.). st.

okt 18:23: USA 4:12 9:7 9:8 — razem 3 me
cze (2 wygr-), st. pkt. 22:27; z Rumunią 8:9 
11:5 9:7 — razem 3 mecze (2 wygr.), st- pkt- 
28:21; z Anglią 11:5 1&3 3:9 — razem 3 me
cze (2 wygir.), st. pkt. 27:17; z Belgją 9:7 9:8 
— 2 wygrane mecze. st. pkt. 18:15: z Niem
cami 9:7 9:5 — 2 wygrane, st. pkt- 18:12; z 
Francją 9:7 (wygr-): z Jugosławia 11:5 (wy
grany); z Austrią 7:9; z Grecją 9:0 (wygr); 
z Danją 9:5 (wygr.); z Meksykiem 10:6 (wy
grany). Zaznaczyć należy, że podane wyniki 
9:8 oznaczaią, iż wynik bvł remisowy 8:8, 
jednak stosunek tuszów zadecydował o zwy
cięstwie.

Szpady: z Czechosłowacją 6-5:9-5 5:11 7:7 
4.5:11.5 4:12 10:6 7.5:8.5 — razem 8 me

czów (1 wygr., 1 remis), st pkt- 45:76; z Ru
munią 3:12 8 S 6:10 — razem 3 mecze (1 re
mis), st. pżt 17:30; z Francja 5-5:10.5 3:9 — 
razem 2 mecze st. pkt. 8:i9; ze Szwecją 2 14 
0:11 — raz sm 2 mecze, st. jkt- Z 25: z Anglią 
7:5 (wygr.); z Belgją 3:13; z Holandią 10:6 
(wygir.) ; z V. i>chami 4:10.

Floret: z Czechosłowacją 6:10 9:7 7:9 9:7 
5:11 — razem 5 meczów (2 wygr ), st- pkŁ 
36-44; z Rumunią 5:11.

Kobieca reprezentacja startowała tylko w 
jednych zawodach, a rr lanowicie na mistrz. 
Europy w r. ub. w Warszawie. Nadto Dub.eń- 
ska wizięla udział w Olimpiadzie w Paryżu 
w r. 1924. Pudccas zeszłorocznych mistrzostw 
Europy odbyły się 4 mecze: z Niemca ii 1:15, 
z Anglią 2:9. z Włocham. 4:12. z Węgrami 
0:9 — rasem 7:45- Barw naszych broniły 
Duchówna i Stanlszkówna po 4. Rcwecka I 
1 askowska po 3, Serbii ? SOryńska po 1. — 
Zwycięstwa odniosły: St^noszkówna, Du
chowna i Laskowska po 2, ROwecka 1.

Watfsmoćd zagraniczne
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE BELGJT.
T. S. V. Lyra — L enche S. K. 1:0. Ber- 

cheni Sport — Union St. Giffles 3:3. Radną 
Mecheten — Standard 1 iittich 7:2. C. S. Br igge 
— Vmtwenp. F. C. 1:3. Darń g Bruksela — F. C. 
Mecheten 2:2. Beerscht t A. C. — F. C Brugge 
6:0. S. C. Anderiedit — Whiłe Star A. C. 1:3.

MISTRZOSTWA JUGOSŁAWJ1.
Gradjańsiki — Milyrta 3:1. Jugosta ;ja — 

Radlnxka 1:1. Prłmorje — H. A. S. K. 1:2. Sla» 
v-'ujia Esscg — Concordia 0:2.

— Czwarty dzień zawodów pływackich w 
Budapeszt e, z udziałem Amerykanów, przy
niósł na 100 mtr. st. klasycznym zwycięstwo 
But den h talowi vUSA) w 1.14 2, przed Csik em 
(Węgry) 1-16,8. Sztafetę 3X100 stylem zu ;n- 
nym wygra# Amerykanie w 3.37. przed Wę
grami 3.37,4- Finał turnieju piłki wodnej mię
dzy UTW, a MAC-em dal wynik 4:3.

— Cera4! (Włoehyj ustanowił w niedzielę, 
na zawodach w Mediolanie, n-owy rekord wło
ski na dystansie 3 kim. w czasie 8.27-4. Dru
gi rekord krajowy ustanowił Agos*i w rzu
cie oszczepem, uzyskując 65.23 mtr.

— Sprimor rosyjski GołOwkin. ustanowił 
nowy rekord krajowy w biegu na 100 mtr. w 
czasie 10-6 sek. Nowe rekordy ustanowili rów
nież Znamensfei na 3.000 mtr. — 8-31,7 i LJnl- 
kow — 35,0 sak. Ten ostatni należy do naj
bardziej wszechstronnych lekkoatletów w 
Europie. N? 100 mtr- :na 10.7. na 200 — 21,8, 
na 400 — 48.6, w skoku wdał — 7.24. a w 
skoku wzwyż — 1.91.

— W nłed Jelę. odbędzie sic w Wiedniu 
konferencja hokejowa, z udz:aiem przedsta
wicieli Francji, Bełgji, Hctendji. Szwajcarii i 
Austrii.

Restauracja ..Wypoczynek"
św. Jana 10 KATO talCE rei. 304-81

Dziś dnia 7-go i jutro 8-go b. m.

Wielkie świinlokicie
PoJgardie i k szki sprzedaje się także poza dom 
Monn S?an Gościom i Sympatykom uei ecam zna

komitą kuchnię i dobrze pielęgnowane napoje, znane 
ze swej lakości, po cenach konkurencyjnych.

Lokal otwarty do rrodz. 3 rano.
GOSPODARZ.

lilii. 1IIIIII1 111

DRUKI
wszelkiego rodzan 
wykonują tanio

Śląskie Zakł. Graf. i Wyd

„POLONIA“ S. A.

Kino Cnlossjufl Chorzow l. 
Wolności 48

Od 7. XI. br.
I. MARTA EOOERTF1 — HANS SOHNKER

PAUL KEMP — PAUL HCRBIGER 
w szlagierowej operetce w wersji niem eckiej pL

Kslę&iircKa Czardasza
II. Dramat miłosny p t
iEIIA DONNA

W roli głównej KONRAD VEIDT 
W nadprogram e:
Ab Sj. lia przy aoSofVu|e «1« do wojny

j Składnica sucha j
: (ewent. sklep) :
ji garai w notyi:«t nosi JwMiy j
I Zgłoszenia z pod. miejsca położ-nte ; 

! : ł czynszu uprasza się nod .Skla :n ca 
; Bydgoszcz, ul. Pomorski 3. 5 :

ZDROWIE
i

ZI Ot A Kro
TO SKARB

używaj zatem

EÏIMA

FABTB. CKlM.- f-ARm.^P.KO WAL5KI* WAÄS2AW/

Ci
co•N

II 3 
5?

które stosuje się w nast. chorobach:
Nr. 1 — w katarach piersiowych, kaszlach, astmie.................... .... . . zł. 2.50
Nr. 2 — w zlej przemianie mater]:, reumatyzmie, artretyzmie, chorobach stórnych

nieczystości cery................................................................................................ *&• 3.00
Nr. 3 — w chorobach żotądcowo- kiszkowych, żółtaczce . ..............................................ił 2,aO
Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy o,'ó:nem osłabieniu mogą zastąpić nerwo

wo chorym herbatę . 
Nr. 6 — w błędnicy i ............................................................................................................ z*- 4.20
Nr. 7. — w cioromch nerko w yen i pęcherzo wych......................................... . . . . zł. 3, O
Nr. 9 — przeczyszczające ......................................................................................................zł. 150

Do na >yc'a w orygł naine,n opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i dro^erjach 
lub w wytwórni;
„pOlHERBA" KRAKOW - POBOORZÏ, Skrytka pocztowa Nr. 48

która równ eż wysyła b oszurKi o zolach — bezpłatnie. — XIV.

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek pra
cy, złożę kaiucję 300 zł. Zgło
szenie „Polonia“ pod „Sc ludny 
4888d‘_ 2460
KAUCJĘ, większą mogę złożyć 
do pewnych rąk, wizamian za 
posadę b itrową. Zgioszoi-a do 
JPotonii4* pod „Zaraz“.

2454

JSmKą iłifycApig.

UCZ SIĘ STENOGRAFJI, ma-
szynopósma, korespondencji w 
obu językach, a zinajdizesz po
sadę. Katowice, Pletuscytowa 4, 
m. 4. 2456

FRANCUZKA udz ela lekcji ję
zyka francuSiiógo w godzinach 
przedpołudniowych. Także dzie- 
esem od lat czterech, metodą 
łatwą i praktyczną. Tamo. Ka
tów.ce, Kościuszki 23, m. 10. 
Informacje od 5—7 popołudni u 
_______________________ 2430
POZNAM Panią, totóirą za nie
miecki nauczyłbym polskiego, 
franouakńego. Katowice, Poste 
restante „77137“. 2455

SKRZYPCE „Stradivarius“ ko
rzystnie do sprzedania. Św ętn 
chtowice, Bytomska 13, m. 9
__________________ ___ 24+'!

PLATFORMA, dwie pary korná, 
na sprzedaż. Wielkie Hajduk., 
uii. Katona 87. 2449

KOMPLET kuksów korespon
dencyjnych, buchaiteryjnyeh 
sprzedani. Zgłoszenia do „Po
tem#“ pod „Wyższa RaJunko- 
wosć“ 4889d. 2461
MASZYNY do pisana wszelkie 
sysremy tan,o spr’°dam. Ka
towice, Stawowa 3. „Remont 

2436

POSZUKUJĘ dc 7-ietr. chłopca 
starszą, inteligentną par..:ę, któ
ra posiada odpowied i.e kwali- 
fikacie. Wymagany język poł- 
ski i ntemteoki, ora,, umiejęt
ność szyc»a i robót ręcznych. 
Zgłcs lenia Chorzów 1, Rynek 
nr. 16, u lekarza między 4—A 
pojx4 2453

2 PANÓW, enemą., wymownych, 
z dobrą prezencją, jako propa
gande stów nowego bezkonku- 
aemicVj’.iego artykułu. Zdalnym 
awans i stała joensja. Zgłosze
nia osobiste z dokumentami 
11—1 i 3—5 Katowice, 3-gu 
Maja 12, biuro orłosceń.

245-

ZW1NNY sprzedan , ca poszuki
wany do konfekcji męsidcj w 
mieście obok KatowuC. Znajo
mość języka połssdeg„ i nle- 
mleokego wymagane. Oferty 
„Poéotía“ nod 4882.'1 2457

MIESZKANIE, 4-pokojowe, od 
zaraz do wynajęcia. Welno- 
wiec, Jana 2. 24581

CBrćtphnfęinp
KTO POŻYCZY celem pcnviçk- 
szemiila aiobrego jimeiresu 1.000 
złotych na iubre odsetki. Mają- 
teK " gwarancyir/’ 20.000 zł. 
Oferty „Potonua Chcrzów f>od 
„Interes'4. 2450

ZAPROWADZONE, dobrze pro
sperujące i znane RZEŻN1C- 
TWO 1 WĘDLINIaRSTWO, 80 
lat w jednem reku, w centrum 
Poznana, jest wraz z domem 
zaraz do spi-jdainra. Roman 
Hejsiig, Poznań, Wroraeoka 14.

2459

NAJSŁYNNIEJSZY Jasnow.dz 
Wamouth, M.słnz Międzynaro- 
duwego Instytutu W.edizy Ta
jemny, emany jako wszech
świat« v}' fenomen, daje w .raiv- 
sie o ipawtedzi we wsze«ďch 
zaw-kłanych kwestjacxi. Widzi 
na odległość, odnajduje zaginio
ne osoby. Przep w. oda r,.e- 
omyłnie ptzcszlcśc, przysz'uié, 
opracowuje noaos’.eopy, analizy 
grafoiogiczne. Zestawia w tran
sie szozęśiwe, fłewne wygranej 
N-ra to rów, pedaje, gdzie tako
we można nabyć. Podać Jatę 
urodzenia, stan, załączyć znacz
ki 1 zł. Kraików, ntsudskiego 
nr. 21. 2451

MIESItCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA 60 DO -
îtU PRZEZ AGENTÓW ZŁ3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZTĄ 
Zł 3- PRZY ZAMÓWIENIU W URZEDZÆ POCZTOV/Yte ZŁĄ^

I



Str T2 Nr. 3977 — 7. 1t. 3!L

Pod obuchem sankcyj
Zycie codzienne we Włoszech

„POLONIA**

Zakończenie urzędowania nastąpi również o 
godz. wcześniej. Właściciele sklepów i biur 
prywatnych zostali wezwani do pójśt-ia za 
przykładem urzędów.

Wszystkie przedstawienia w teatrach i ki-

Włoska moda wojenna
Rzym, 6. 11. Teł. wł.
Z wszystkich miast włoskich nadehouz? 

wiadomość' o usuwani! z epertuaru teatrów 
i kin sztuk i filmów angielskich. Jedynie w 
Rzymie pozosta 'ono jeszcze na afiszach filmy 
angielskie, jednakże i tu dochodzi dc manóe- 
stacyj za usunięciem z repertuaru sztuk aniel
skich.

Jeden z tutejszych wielkich domów konfek-

Amerykańskie cła naftowe
Waszyngton, 6, 11. Teł. wł.
Ministers wo handlu ogłosiło o znacznej 

podwyżce ceł wywozowych na naftę i produk-

Niemcy wobec sankcyj
Genewa, 6. 11. PAT.
Sęikrat ar jutowi Liigi Narodu w udzielono ze 

Strony niemieckiej pewnych iinformacyj, których 
jednakże nie można uważać za odpowiedź na 
zapytanie, «Kierowane do rządu ntem-tckiego 
wnjez Komitet Kucedynacyiny. Stosownie do 
tych iinformacyj, rząd niemiecki'wziął pod uwa
gę rosnące zakutiv dokonywane w Niemczech 
w celacii spekulacyjnych, tak przez "bvwateli niesprawiedliwym zyśkom.

Delegacja mieÉpaztaj komisji nsiotniczej
u ministra Opieki Społecznej

nach mają też rozpoczynać się w~zesmej, lak, 
aby przed północą publiczność mogła powmcac 
do domu. Spożycie benzyny .będzie ograniczo
ne na skutek znacznego podniesienia podatku 
od benzyny.

cyjnych, który dotychczas modele swe oznaczał 
nazw âmi francuskiemi, przystosował s;ę do no
wego ducha czasu i nadaje częściom garderoby 
nazwy: „Asmara“, „Takazze“, „Harrar“, „Szć- 
beli“"itp. Specjalną uwagę zwraca nłaszcz, 
obramowany futerkiem, który otrzymał nazwę 
prowneji „Godżam“. Wedle ogólnego mnie
mania, właśnie prowincja Godżam nastręczy 
Włochom najwięcej trudnrści, gdyż tam ocze
kiwane sa najgorętsze wałki.

ty naftowe. Jest to niewątpliwie skutek wzmo
żonego wywozu tych produktów do Włoch 
wbrew ostrzeżeniom prezydenta Roosevelta.

niemieckich, jak i przez obcokrajowców, za
mieszkałych w Niemczech.

Są to zakupy towarów ogarniętych embar
giem, a sprowadzanych na terytorium niemiec
kie w celach ich eksportu do państw, prowa
dzących wojny. W związku z tern rząd nie
miecki ma zamiar wydać odpowiednie . zarzą 
dzenia, celem pczeszkodzewi aartrnšeraiyn i

Rzym, 6. II. (PAT)
Na całym półwyspie apenińskim weszły w 

życie przepisy, mające na celu dostosowan.e 
potrzeb życia codziennego do sankcyj gospo
darczych. A więc zamknięte są sklepy rzeźni
cze, w restauracjach podawana jest najwyżej 
1 potrawa mięsna albo rybna.

Urzędowanie w ciurach rządowych rozpo
częło się o 1 godzinę wcześniej niż dotychczas,

Storb Meneiika
Paryż, 6. 11 (PAT)
Korespondent ,,1‘Intransigeant" donosi z 

Addis Abeby, że przystąpiono tam do wydoby
cia skarbu cesarza Meneiika, który umierając, 
wydał specjalne zarządzenie, dotycząc« tego 
skarbu. Skarb ów byl złożony w podziemiach 
mauzoleum Meneiika i miał być użyty tylko w 
razie i r.eczj wistego niebezpieczeństwa, zagra
żającej o państwa. Ażeby dostać się do wnętrza 
podziemi, trzeba było wysadzić dynamitem 
dwoje żelaznych drzwi półmetrowej grubości. 
Według oficjalnych wiadomości, skarb cesarza 
Meneiika wynosi 8 milj. talarów Marji Teresy, 
czyli około 40 milj. franków, prócz tego zawie
ra sztaby złote, srebrne i platynowe, wartości 
135 milj. franków.

Niemcy i Francja
Paryż, 6. 11. PAT.
W berlińskich kolach poBtyóenych panuje 

przekonanie, że premjer Laval, który w ciągu 
ostatnich tygodni straci wicie złudzeń co do 
Sowietów, może Jwrowadzić do porozumienia 
między Niemcami a Francją. Ta nożiżwość 
zmiany atmosfery w stosunkach między obu 
państwami mogłabj znaleźć swój wyraz w cza
sie bliskiej podróży v. Rtobeirtrrapa do Paryża. 
P-aw: »podobna data przyjazdu Pifobcntrop* 
do Paryża zostanie upalona "koło 20 ,sstopada

Zbrojenia Rzeszy
Paiyż, 6. 11. PAT.
Zdaniem „1‘Oeuvre“ wkrótce po wyborach 

<m g-etekich rząd brytyjski w ystąp*' za zgodą 
Pranej» u rządu niemieckiego z przyjaznym kro
kiem, -»miei zający.n do uzyskania zgody kanc
lerza Hitlera, na pewne ograniczenia hądż zła
godzenie programu zbrojen Rzeszy. Sprawa 
ta mogłaby być dokonana ćfoogą porwumirma 
między Francją, Anglią i Rzeszą.

Przed procesem Thaelmarna
Berlin, 6. 11. Tel. wî- 
Berlin oczekuje zapowiedzianego procesu, 

który ma się toczyć niebawem u stoicy Rze
szy, przeciwko byłemu przywódcy niemiec
kiej partii komunistycznej I'haeluannowi. — 
Pícces ten będzie równocześnie wielką mani
festacją przeciwko komunizmowi, jako sile de 
sthukcyjnej w państwie.

Powtórny start Smitha
Lor.dvn, 6- 11. (PAT)
Lotnik brytyjski Kmtstard Smith wystar

tował do powtórnego lotu celem Dobicia rę
ko rdlu czasu na linji komunikacyjnej Wielka 
Brytania — Austrafja. Przeu tygodniem Kmg- 
sford Smith poraź pierwszy wyruszył dc ta
kiego lotu, jednak po doleceniu do Brindisi 
•powodu złych warunków atmosferycznych 
zaniechał dalszego lotu.

Warszawa, 6. 11. (PAT)
W dniu 6 bm przyjęta była przez p. Mini

stra Opieki Społecznej delegacja międzyzwiąz
kowej komisji robotniczej, która przedstawiła 
postulaty skrócenia czasu pracy w górnictwie 
węglowem i hutnictwie do 6 godzin dziennie, 
oraz zgłosiła prośbę znowelizowania ustawy o 
urlopach od 1 stycznia 1936 r. w tym kierunku, 
ażeby zapłata za urlopy obliczona była za 
wszystkie dni ustawowo rrzvr.nanego urlopu. 
Ponadto delegacja prosiła o niepociąganie do 
świadczeń podatkowych tych robotników, któ
rzy przejściowo w okresach sezonowej kon
junktury, przekraczają ustawowr minimum. 
Wobec likwidowania na terenie Górnego Ślą
ska obozów junaków, delegacja prosiła o 
utrzymanie tych obozów przez najgorsze mie-

N«wy Jork, 6. 11. Teł. wł.
Wybory do parlamentu stanu nowojorskiego 

zakończyły się znacznym sukcesem pari ji repu
blikańskiej. Wedle ostatecznego obliczenia, re
publikanie uzj skali 82 mandaty, zaś demokraci 
68. W ten sposób republikanie zdobyli uh acocią 
w 1932 r. większość.

Także w stanie New Jersey zdobyli i aputel:- 
kanie nowe mandaty, powiększając swoją do
tychczasową większość.

W Filadelfji, Cleveland, Columbus i Detroit

siące zimowe, i dalszą opiekę nad bezrobotną 
młodzieżą.

Minister Upiek! Społeczne] w odpowiedzi na 
zgłoszone postulaty zakomunikował, że stosu
nek rządu do zagadnienia świata pracy jest .po
zytywny i nacechowany wysoki. życzliwością, 
czemu miał możność dać dowód, przy okazji 
załatwieria sprawy Kasy Bratniej na Górnym 
Śląsku Wsżystkie zgłoszone postulaty robotni
cze, pan minister potraktował z największą 
uwagą, wydając jednocześnie polecenia, kon
tynuowania pracy komisji parytetowe; dla 
spraw skrócenia czasu procy w górnictwie wę- 
glowem i hutnictwie. Przykładają! wielką wa
gę do zagadnień młodzieży, minister oświad
czył delegacji, że sprawą junaków na Gór
nym Śląsku zajmie się natychmiast Fundusz 
Pracy.

na pudstawie wyniku wyborów, staną znów na 
czele burmistrze republikańscy.

W stanach bardziej rolniczych, większość 
pozostała w dalszym ciągu w rękach demokra
tów.

W kołach republikańskich uważają wynik 
wyborów do nowojorskiego parlamentu stano
wego za dobry znak dla wyborów prezydenta 
w roku przyszłym. W samym Nowym Jorku 
odnieśli demokraci znaczne zwycięstwo. Demo
krat naogół wyrażają zadowolenie z wyniku.

Wylinry stanowe w Stanach Stanných
Znaczne sukcesy repub «kanów

(temny horyzont międzynarodowy
Sensacyjny artykuł w „Giornale d Italia“

Rzym, 6. II. Teł. wł.
Póloficjainy „Giornale dTtalia" w artykule 

wstępnym zajmuje się ogólną sytuacją między
narodową, dochodząc do wniosku, żt wbrew 
korzystne, ocenie rozmowy Mussoliniego z am
basadorem angielskim w Rzymie w prasie świa
towej, nic nie wróży jej ourrawy. Z wywodów 
dziennika przebija głębokie rozczarowanie, obu
rzenie i rozgoryczenie z powodu stanowiska 
Francji, która przez zawarcie układu militarne
go z Anglją, niszczy resztki >łudzeń oo do war
tości utrwalonej przed 10 miesiącami przyjaź
ni włosko-francuskiej.

Nie byfo nowych propozycyj
„Giornałe dTtalia“ podkreśla najpierw, że 

Włochy nie uczyniły żadnych nowych propo
zycyj. Co się tyczy optymistycznej oceny pra
sy zagranicznej, dziennik stwierdza, że wobec 
ostatnio zaszłych wydarzeń, kształtujących mię
dzynarodową sytuację w sposób znacznie trud
niejszy i zagmatwany, pojednanie zdaje się być 
bardziej odlegle niż kiedykolwiek. Przedewszy- 
stkiem należy pamiętać o sankcjach, jakie pod
jęte zostały na inicjatywę Anglji, przy dobro- 
wolnem poparciu Francji, które jednakże nie są 
w stan e skrócić konfliktu wtosko-abisyńskiego. 
lecz raczei zdolne są zachęcić negusa do dal
szej nieustępliwości. Artykuł wskazuje następ
nie na doniosłe skutki francusko-angielskiej blo
kady gospodarczej.

Nowe powikłania
(Upór Włoch przeciw zarządzeniom sankcyj-

nym doprowadzi dc gruntownej zmiany prądów 
gospodarczych, przyjaźni i współpracy, stwa
rzając w Europie nowe podłoże ciężkich powi
kłań i konfliktów. Konflikt ten nawet w wypad
ku, gdyby nie miał przybrać formy aktu zbrój 
nego, będzie o wiele niebezpieczniejszy, niż za
targ an ykariski. W angielskiej polityce sank-

cyjnej dopatruje się dziennik zdecydowanej 
próby angielskiej, doprowadzenia do zerwania 
stosunków francusku-włoskich i unicestwienia 
czynnika, tworzącego równowagę na kontynen
cie europejskim. Drugim celem Anglji jest za
danie poważnego ciosu wsz, stkim państwom 
o walucie złotej.

Flota angielska
W dalszym ciągu artykuł zajmuje s g kon

centracją floty angielskiej na morzu śródziem- 
nem, która, zdaniem dziennika, nie ma nic 
wspólnego ani z sankcjami, ani z Genewą. Do
tychczas Anglja nie wycofała z morza Śród
ziemnego ani ifvjnego r\rętu. Wprost przeciw
nie, siła floty angielskiej i polityka angielska 
na morzu śródziemnem doznała nowego popar
cia przez ostatni układ z Francją, zawarty po
za ramami Ligi Narodów.

Z goryczą pisze dziennik dalej: „Nie chce

my dociekać, czy przez układ ten, Frań ja nie 
chciała sytuacji włoskiej wykorzystać do uzy
skania od Anglji pewnych zobowiązań na włas
ną korzyść, których dotychczas w inny sposób 
nie mogła zdobyć, podczas gdy Anglja ze swej 
strony zobowiązała Francję dla własnych za
mierzeń, wychodzących ooid ramy planów za
pobiegawczych. Nie chcemy też dociekać do
niosłości tych układów w stosunt a do Ligi Na
rodów, która nie brala w nich ndzialu-

Njwa orjentacja włoska
Powracając do sprawy koncentracji floty 

angielskiej na morzu Śródziemnem, dzienmn 
stwierdza, że sytuacja włoska na morzu Śród
ziemnem uległa pogorszeniu i zmusza Wiochy 
do nowej orjentacja Wyłania się jednak pyta
nie — pisze dalej dziennik — co oznaczają 
UKiady francusko-angielskie wobec paktu lo- 
Karneńskiego. Wreszcie należy się zapytać, ja
ką wartość w przyszłości przedstawiać mogą 
układy o tak doniosłem znaczeniu europejskiem, 
aik zawarty w styczniu układ francusko-włosk', 
zawierający postanowienia dotyczące współpra

cy i konsultacji we wszystkich kwestjach ogól- 
no-europfjskich.

Konflikt wtosko-abisyńskl — kończy uzien- 
nik — zdaje się być jeszcze bardzo daleki od 
rozwiązania, ponieważ załatwienie specjalnych 
nteresów przez te lub inne państwa wzmacnia

ją tylko niebezpieczeństwo, nie przyczymająr 
się do wyjaśnił nia problematu afrykańskiego.

Konferencja u Lavala
Paryż, 6. 11. (PAT)
Premjer Laval przyjął na audjencji ambasa

dorów W. Brytanji i Włoch Clerka i Cerutti'eg«

Min. Ber.k
Warszawa, 6. 11. PAT.
Min. sjwaw zagir. p. Józef Becik powróci! yy 

dniu 6 bm. do Warszawy z Rabki, gdzie baw®1 
na kuracji. P. minister Beck obejmie w driftż 
7 bm. normalne urzędowanie.

Zaprzeczenie
Warszawa, 6. 11. (PAT)
Polska Agencja Telegraficzna upoważniona 

jest do stwierdzenia, że szerzone przez część 
prasy pogłoski o mającem rzekomo nastąpić 
podporządkowaniu władz szkolnych władzom 
administracji ogólnej, są całkowicie bezpod
stawne.

koncesj'e na montownie 
samochodowe

Warszawa, 6. 11. Teł. wt.
W Dzienniku Ustaw ogłoszono oddaw- 

na oczekiwane rozporządzenie wykonaw
cze ministra Przemysłu i Handlu, wpro
wadzające w życie rozporządzenie Rady 
Ministrów iv sprawie udzielania koncesy} 
na budowę w Polsce fabryk i montowni 
samochodowych. W myśl tego rozporzą
dzenia koncesje udzielane będą tÿm fit- 
mo.n, które zobowiążą się prowadzić fa
brykę lub montownię w miejscu uznaném 
za pożądane przez ministerstwo Przemy
słu i Handlu oraz uruchomią produkcie sa
mochodów i podwozi według programu, 
ustalonego przez ministerstwo i posiadać 
będą urządzenia odpowiednie do wykona
nia tego programu.

Koncesje uazielane będą po złożeniu 
podań, w których m. in. należy wymienić 
wysokość kapitału zakładowego. jego po 
chodzenie krajowe lub zagraniczne, nazwi* 
3ka udziałowców, posiadającycn do 75 
proc. akcyj. Rozporządzenie to weszło w 
życie z dniem ogłoszenia.

Jednocześnie ogłoszono rozporządze
nie o uznaniu żółwia za gatunek podlega* 
jacy ochronie, oraz rozporządzenie o od
płatach należnych gminom za egzekucję 
należności sądowych.

Ostrożnie z okólnikami
Warszawa, 6. IL Tel. wt.
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe

cenia Publicznego wydało zarządzenie, na mo
cy którego kurator ja i inspektoraty szkolne 
ogranii zą Ilość okólników i zarządzeń do istot 
nej, niezbędnej potrzeby, bacząc, by nie wy
znaczać zby ioótkicn łemdnów wykonami, 
nie gromadzić niaterjalów, które nie będą mo
gły być celowo wykorzystane, nie stawiać za
dań zbyt skomplikowanych lub medość jaano 
sformułowanych, jednem słowem, by nie obar
czać podległych im władz i szlkół nadmiarem 
tub zbędną i meproduktywną pisaniną.

Wszelkie ankiety, zbieranie materjalów sta- 
'ystycznycn i innych, opracowywanie monogra 
fij i t. p.. podejmowane z inicjatywy kuraturjów 
oraz inspektoratów szkolnych, należy ograni
czyć do najistotniejszych i najważniejszych po
trzeb szkolnictwa i oświaty.

Analogiczne prace, przeprowadzane przez 
mganizacje naukowe, ku'turalne. społeczne itp., 
mogą być pudejmowane przez szkoły tylko za 
zgoda władz szkolnych (ministerstwa dla ca
łego państwa, kuratorjum dla okręgu).

Władze szkolne, udzielając zezwolenia, mo
gą — odpowiednio do sprawy — uzależniać 
udział szkół w danej akcji od dobrej woli nau
czycieli.

Widzenie w więzieniu
Warszawa, 6- 11. Tel. wl.
Do prezesa VÍ11 wydz.ału Sadu Okręgowe

go p. Poscmkiewicza zwróciła s»'e mierzkailka 
Lwowa, matka studentki, Katarzynę Garzyc- 
kiej, osadzonej w więzieniu pod zarzutem 
współpracy w zamachu, dokonanym, w ze- 
szlvrn roku w czerwcu na śp. min. Bronisła
wa Pierackiego. przy id- Foksal. Prezes Po- 
Minkiewicz wydal zezwolenie I odbyto się 
widzenie matki z córką w wiezieniu dla ko
biet. t. zw. „Serbji“ przy ui. Dz eine].

Oskarżeni, którzy przebywają w więzieniu, 
mieli ównież widzenie ze swymi obrońcami 
w liczbie 6 adwokatów, którzy przyjechali ze 
Lwowa i badają akta sprawy-

Odezwa Unji Pracowników Umysł.
Warszawa, 6. 11. Tel. wî.
Unja Pracowników Umysłowych, grupują 

ca 27 największych organizacyj zawodowych, 
i wydala odezwę do społeczeństwa w sprawie 
- zapowiedziane! zmiany w uposażen ach.

Związki pracownicze na terenie Warsza
wy, zadają, aby nowe obciążenia podatkowe 
objęły wyłącznie warstwy zamożnieisze i nie 
spowodowały uszczuplenia zarobKÓw pracow
ników umysłowych.

Z calei $olski
— Defiladę wojsk w anîu święta Niepodle

głości II listopada przyjmie ge leralny inspek
tor armji, gen. Rydz-śmigły.

— Przybył do Warszawy nowy poseł Związ
ku Szwajcarskiego de Stoutz. Foseł szwajcar
ski złoży w przyszłym tygodni« swe listy uwie
rzytelniające na Zamku. ^


